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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Najjaśniejsza Pani, C e s a r z o w a  i 

K r ó l o w a ,  przybyła z Jej c. i k. Wyso­
kością, , Najdostojniejszą Areyksiężniezką 
M a r y ą  Wa l  e r y  ą,  dnia 24 b. m. wieczór 
z Ischl do Wiednia.

Jego ces. i król. Apostolska Mośó 
raczył Najwyższym odręcznym dyplomem 
kapitanowi pierwszej klasy w stanie spo­
czynku, Michałowi J u r j e v i c - z o wi ,  nadać 
najmiłościwiej stan szlachecki; z godnością 
„Edler".

Minister wyznań i oświecenia zamia­
nował suplenta c. k, wyższego gimnazyum 
w Krakowie, Bronisława G u s t a w i c z a ,  
rzeczywistym nauczycielem matematyki i 
fizyki w c. k. państwowej szkole przemy­
słowej w Krakowie.

J. E. p. Minister rolnictwa zamiano­
wał c. k. leśniczego, Władysława Ko r o -  
s t e ń s k i e g o ,  w Jaworniku, c. k. nadle­
śniczym w Kniazdworze.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela tymczasowego szkoły etato­
wej w Putiatyńcach Karola F u ts  c h k  a, 
rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły i 
nauczyciela Jana S i e k i e r s k i e g o  w Ku­
pnie, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta­
towej w Kupnie.

Dla ułatwienia podkuwaczom, którzy 
nie uczęszczali na półroczny kurs podku­
wania w szkole kucia koni, uzyskania świa­
dectwa zdatności w myśl rozporządzenia 
Ministeryalnego z dnia 27 sierpnia 1*73 r. 
Dz pr. p. nr- 140, ustanowione zostały tut. 
rozporządzeniem z 22 września 1884 roku
1. 58.465 komisye egzaminacyjne we Lwo­
wie, w Krakowie, Wadowicach, Bochni, 
Tarnowie, Jarosławiu, Brodach, Śniatynie i 
Tarnopolu.

Egzamina dla podkuwaczów, w mowie 
będących, odbędą się w drugiej połowie 
grudnia b. r. a kandydaci mają się zgłosić 
do egzaminu najpóźniej do końca listopada 
b, r. do c. k. Namiestnictwa, dołączając do 
podania:

1. świadectwo, jako rzemiosła wyuczyli 
się porządnie (Lehrbrief) i

2. dowód, iż najmniej przez trzy lata 
byli czeladnikami.

Nadto w podaniu ma być wymieniona 
miejscowość, w której kandydat pragnie 
przystąpić do egzaminu.

Co się podaje do wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 22 października 1886.

W skutek reskryptu wysokiego e. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 14 
października b. r. 1.‘ 18.581 wzbroniony zo­
stał tutejszem rozporządzeniem z dn>a 15 
b. m. 1. 66. J 86 przywóz i przewóz owiec i 
kóz z Rossyi przez Podwołoczyska i Brody.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 października 1886.

CZĘŚĆ IIEURZĘDUWA

Lwów, 27 października.

W zakresie polityki wewnętrznej 
góruje ciągle nad wszystkiemi innemi 
sprawami najnowszy preliminarz bu­
dżetowy p. Ministra skarbu, dr. Du­
najewskiego, i niezawodnie długo je ­
szcze będzie zajmował uwagę całej 
prasy oraz tych wszystkich, którzy w 
pewnej przynajmniej mierze interesu 
ją się sprawami publicznemi. W ko­
łach, przywykłych opierać swoje są­
dy na trzeźwem i spokojnem badaniu 
przedmiotu, a dalekich przedewszyst- 
kiem od tego, aby o każdej sprawie 
wyrokować z trójnoga partyjnego, 
przeważa stanowczo uczucie uspoko­
jenia, bo każdy, kto choćby tylko po­
bieżnie zwracał uwagę na ukształto­

wanie stosunków ekonomicznych w 
ostatnich kilku ciężkich latach, mu­
siał z góry mieć to przeświadczenie, 
iż podwyższenie cyfry niedoboru jest 
nieuniknioną koniecznością. Wobec 
zaś stagnacyi i depresyi, jaka uja­
wniła się we wszystkich kierunkach 
życia ekonomicznego i to nietylko w 
Monarchii, lecz także za granicą, jest 
już niemałym sukcesem to, iż w ró­
wnowadze gospodarstwa państwowe­
go nie nastąpił żaden zwrot dotkliw­
szy. W najbliższej zresztą przyszło­
ści daną będzie sposobność do od­
powiedniego porównania i przeko­
nania się o skutkach dominującego 
powszechnie zastoju ekonomicznego, 
albowiem w dniu 30 b. m. także wę­
gierski minister skarbu, hr. Szapary, 
zamierza Izbie przedłożyć preliminarz 
budżetowy i dołączyć do niego ob­
szerny wywód z objaśnieniem powo­
dów, dla których zalitawskie finanse 
państwowe przedstawiają ze wszech 
miar niepocieszający obraz i musiały 
być zamknięte wysokim deficytem, 
przewyższającym przynajmniej w dwój­
nasób austryacki. Ponieważ warunki 
pomyślności i rozwoju w obu połowach 
Monarchii są mniej więcej jednako­
we, więc już to samo, iż ogólna cyfra 
niedoboru przedlitawskiego, przy naj­
niekorzystniejszych stosunkach, wzmo­
gła się w porównaniu z rokiem bie­
żącym tylko nieco po n d 6 milio­
nów, świadczy najwymowniej, iż po­
lityka finansowa była nadzwyczaj 
przezorną, że odpowiadała wymaga­
niom zdrowej oszczędności, a równo­
cześnie starała się o rozwój istnieją­
cych źródeł pomocniczych. Faktu ta­
kiego nie potrafi przysłonić najbardziej 
namiętna krytyka, przebija on bowiem 
aż nadto wyraźnie ze wszystkich 
kolumn cyfrowych preliminarza, a 
jeżeli tu i owdzie czerpią z tego ma- 
teryału powody do krytyki, że niedo­

bór administracyjny wynosi cztery 
miliony zł., to na to należy przypo­
mnieć, iż niższego deficytu nie w y­
kazała ani razu w czasie długoletnich 
swoich rządów dzisiejsza opozycya, 
pomimo, że pracowała wśród bezpo- 
równania pomyślniejszych stosunków 
ekonomicznych. A przecież w osta­
tnich latach potrzeby Państwa pod­
niosły się w stosunku kolosalnym, 
a Rząd zmuszonym był czynić liczne 
inwestycye, do których nie poczuwa­
no się bynajmniej w erze poprzedniej, 
to wszystko zaś stało się bez ucie­
kania się do nadzwyczajnej ofiarno­
ści m ieszkańców, do której w ogóle 
apelowano w sposób daleko oglę­
dniejszy, niż poprzednio. Zresztą, jak 
to już podnieśliśmy przedwczoraj na 
tern m iejscu, wszelkie są widoki, iż 
wykazany w preliminarzu niedobór 
administracyjny zostanie ostatecznie 
zredukowanym do nieznacznej kwoty, 
albowiem pan Minister skarbu oparł 
swój preliminarz na przewidywaniu 
najgorszych wyników, obliczając ra­
chunek podatków na podstawie przy­
pływu z pierwszego półrocza roku 
bieżącego , gdy tymczasem przypływ 
ten znacznie poprawił jsięji w trzecim 
kwartale, i budzi uzasadnioną nadzie­
ję, że przychody podatkowe będą 
znacznie wyższe, niż je prelimino­
wano.

Wszystkie dzienniki kierunku 
umiarkowanego, a nawet te , które 
przy całej swej nieprzyjaźni dla obe­
cnego systemu starają się zachować 
przynajmniej pozór bezstronnego oce­
nienia stosunków, zgadzaja się na to, 
iż budżet na r. 1887, mimo, że cyfra 
niedoboru się podniosła, nie daje by­
najmniej powodu do zarzutu, jakoby 
w finansach państwowych nastąpił 
zwrot niekorzystny. Owszem, budżet 
ten dla każdego bezstronnego jest 
ponownym dowodem, iż Rząd nie
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DW IE WIZYTY
W A N G L I I .

(Ciąg dalszy.)

XIII.
„Blue Ooat Boys“

Pułkownika S. miałem przyjemność 
poznać nad Renem. Imponujący swym wzro­
stem gentleman, o łagodnym, jednostajnym 
uśmiechu i niezwykłej staranności w ubra­
niu Jestem przekonany, że od 20go roku 
życia nie chodził innym aniżeli dzisiaj, wy­
mierzonym, poważnym krokiem, i że od te­
go czasu jeden włos nie zmienił położenia 
na pięknej jego głowie; ten i ów włos mo­
że posiwiał, ale na tern samem miejscu, na 
którem ongi był czarnym.

Colonei S. jada , porusza się , kłania, 
siada z jednostajną precyzyą sieglowskiej 
maszyny, nigdy się nie spieszy i nigdy nie 
jest za powolnym. Mówi nie dużo, ale wy­
raźnie, ani za głośno, ani za cicho, nie gnie­
wa się i nie unosi. Pułkownik miał wyje­
chać z rodziną do Wiesbaden, pociąg od­
chodził o 4tej, a o trzy kwadranse fiakra 
jeszcze nie było; pani pułkownikowa ru­
mieniła się z niecierpliwości, panna S. bie­
gała co chwilę ku bramie, służba czekała 
z przygotowanemi rzeczami, pułkownik tyl­
ko m ilczał, uśmiechał się i kazał sobie po­
dać filiżankę czarnej kawy.

Gdym go po raz pierwszy zobaczył, 
pomyślałem, że ten człowiek mógłby impo­
nować młodzieży, z przyjemnością też do 
wiedziałem s ię , że jest on naczelnikiem 
„Chrisfs Hospital" w Londynie, odwieczne­

go liceum , które kształci po największej 
części młodzież do handlowego zawodu.

— Odwiedzisz nas pan, nieprawdaż? — 
mówił Colonei spokojnie, ośm minut przed 
odejściem pociągu wsiadając do powozu. —- 
Oczekuję pana lgo lipca o pierwszej po po­
łudniu

Możecie sobie wystawić, jak się pilno­
wałem , aby nie zmylić dnia i godziny ; nie­
stety Chrisfs Hospital leży w jednej z naj­
bardziej ożywionych części miasta, na New- 
gate, a jak mój dorożkarz wjechał koło po­
czty w ścisk omnibusów i handsomów, tak 
ani rusz dalej. - Spóźniłem się o dwie mi­
nuty, Colonei też wyciągając ku mnie po 
przyjacielsku rękę, popatrzył na zegar — i 
z lekka się uśmiechnął.

— Trudno było zapewne przejechać 
koło poczty — odezwał się dobrodusznie— 
jadąc tamtędy doliczam zawsze pięć minut 
na zwłokę. Pan jednak, jako cudzoziemiec, 
wiedzmć tego nie mogłeś.

ióa pułkownikiem jak cień stał stary 
wiarus w czerwonej huzarce, wyprostowany, 
spoglądający na pana , czekający na rozka­
zy, istny kapral „Trim“ w słynnej Sterna 
powieści („Tristram Shandy").

Spóźnienie się o dwie minuty nie było 
tak małem przewinieniem, jak się zdawało; 
pułkownik bowiem czekał na mnie ze śnia­
daniem, a jadając od lat 30tu (z wyjątkiem 
krótkiej służby w Egipcie), zawsze o godzi­
nie pierwszej, według chronometru w Green- 
wich, i nie chorując przez ten czas ani ra­
zu, nie lubił zmian w sposobie życia.

Zaspokoiwszy na razie najsilniejszy 
apetyt pieprzną zupą z jarzyn, zwrócił puł­
kownik moją uwagę na to, że siedzimy w 
jednym z najstarszych domów Londynu. — 
„Edward VI. — mówił Colonei — fundo­
wał „Chrisfs Hospital" jako zakład nauko­

wy dla 1200 chłopców. Którego dnia i o 
której godzinie położono kamień węgielny 
pod gmach początkowy, o tem nie wspomi­
nają kronikarze, rzecz wszakże pewna, że 
najpierwej wzniesiony został dom, który te­
raz służy za moje mieszkanie. Dom to, jak 
pan uważałeś, jednopiętrowy i leży na za­
chodniej stronie północnego podwórza."

Pułkownik spostrzegł na mej twarzy 
zdziwienie, rozglądałem się bowiem w tej 
chwili po pokoju i nic nie spostrzegłem, co- 
by zdradzało tak poważne mury. Jasne ta­
pety, jakby przed tygodniem przylepione, 
kominek z lanego żelaza, okno nowomodne 
z dwiema szybami, meble wczorajsze, sło­
wem pokój jadalny, jakiby można spotkać 
w Paryżu, w Genewie, a zapewne i w No­
wym-Yorku.

— Dom ten — tłómaczył gospodarz — 
służy od kilku wieków za mieszkanie dyre­
ktora zakładu, więc wewnętrzne urządzenie 
zmieniać się musi, ale na zewnątrz zacho­
wuje on on tę samą co dawniej cechę. Po­
każę panu zresztą wszystko po śniadaniu, 
a znajdziesz w zakładzie starożytnych za­
bytków pod dostatkiem. — Wracam jednak 
do historyi zakładu. Jak powiedziałem, 
Edward VI. go fundował, Karol II. powię­
kszył, a dochody nasze wynoszą rocznie su­
mę 70.000 funtów. Przyjętym może być chło­
piec od 7 do 9 lat wieku, którego rodzice 
mają mniej rocznego dochodu jak 300 fun­
tów. Malców daje się najprzód na wieś do 
przygotowawczej szkoły w H ertford, gdzie 
stosownie do uzdolnienia, uczą się dwa albo 
trzy lata, a następnie dopiero tutaj przy­
jeżdżają.

Służąca wszakże w białym czepeczku, 
ubrana podobnie jak paryskie bony, podała 
rostbeef, pułkownik więc przerwał swój wy­
kład, sądząc słusznie, że w tej chwili pierw­

szą naszą czynnością powinnno być jedze­
nie. Zajęcie to trwało przez pięć minut 
wśród poważnej ciszy, prz rwanej tylko mo- 
jem zakrztuszeniem się, do którego dały po­
wód jakieś jarzyny w occie i pieprzu , przy­
prawiane w Kalkucie. Zjadłszy kawałek ta­
kiego specyału, można już nieszkodliwie pa- 
lącą połykać bawełnę. — Ale to nie nale­
ży do rzeczy....

— W piętnastym roku życia — mó­
wił Colonei dalej — kończą zazwyczaj za­
kład ci uczniowie, którzy wprost idą do ku­
pieckiego zawodu, zdolniejszych oddajemy 
na uniwersytet. — Zaraz w początkach mo­
żna osądzić, czy chłopiec zapowiada wyższe 
zdolności, czy nie; stósownie do tego uczy- 
p y  g°j prócz zwykłych przedmiotów także 
i po grecku, albo też tylko tych przedmio­
tów, które mu w codziennem życiu prakty- 
cznem będą potrzebne. - Czterdziestu u- 
ezniów, będących na funduszu Karola II., 
pobiera specyalnie matematyczne wykształ­
cenie, tak że wyszedłszy z naszego zakładu, 
mają dostateczną naukową podstawę, aby 
zostać specyalistami w technicznych zawo­
dach. Są to nasi uprzywilejowani ucznio­
wie „King-Boys" i w dzień Nowego Roku 
przedstawiam ich królowej.

Colonei przestał, gdyż podano pud- 
d in g , z pauzy zaś podczas obnoszenia na 
rodowej potrawy skorzystał, aby mnie i so­
bie nalać po drugim kieliszku portweinu. — 
Pomiędzy puddingiem zaś a deserem opo­
wiadał z wielką przyjemnością, że w wiel­
kanocny poniedziałek idą wszyscy uczniowie 
z profesorami processyą na giełdę, aby się 
przypatrzeć miejscu, gdzie kiedyś w życiu 
ważne staczać będą kampanie, a we wto­
rek po Wielkiejnocy składają wizytę lordo­
wi majorowi w Mansion-House, od którego



zeszedł z drogi, po której prędzej ozy 
później p. Minister skarbu dojdzie do 
swojego celu, mianowicie do przywró­
cenia zupełnej równowagi w gospodar­
stwie państwowem. Takie zapatrywa­
nie zdaje się podzielać także tak czu­
ła na atmosferę finansową, giełda 
europejska, pomimo bowiem wykaza­
nego w budżecie zwiększonego nie 
doboru, nie nastąpiła depresya w kur­
sach papierów austryackich, w pier­
wszym zaś rzędzie renty, która prze- 
dewszystkiem byłaby odczuła skutki 
choćby najlżejszego zaniepokojenia, 
Obecny zaś stan kursów tej renty 
świadczy najwymowniej, iż kapitał 
ma zaufanie w skonsolidowanie finan­
sów austryackich, i uważa stan obe­
cny za przejściowy, który przy nieco 
pomyślniejszych stosunkach ekono­
micznych może doznać stanowczej i 
trwałej poprawy.

Lwów, 27 października.

Deutsche Ztg. z dnia 23 b. m. zamie­
ściła artykulik pod napisem : „Urzędnik ga­
licyjski". zajmujący się — w sposób po czę­
ści kłamliwy, po części niedorzeczny — ustą­
pieniem radcy dworu dr. Kazimierza hr. 
B a d e n i e g o  z posady delegata Namiestni­
ctwa w Krakowie. Zdaniem wspomnianego 
pisma wiedeńskiego, zrezygnował hr. Bade- 
ni z urzędu, bo „ z r e z y g n o w a ć  m u ­
s i a ł *  (sic!) a powodów tejże rezygnacyi 
szukaóby wypadało „w znanych niepokojach 
włościańskich*, oraz w walce wyborczej w 
Krakowie o mandat do Rady państwa, o- 
próżniony w skutek śmierci ś. p. prof. Za­
torskiego. Oto — jak twierdzi Deutsche 
Ztg. — pobudki, które dymisyę hr. Bade­
niego uczyniły „nieuniknioną*. Lecz na tem 
nie koniec. Cofnięcie się hr. Badeniego jest 
tylko początkiem całego szeregu „radykal­
nych zmian osobistych uw administracyi po­
litycznej i sądowej w Galicyi*. I  tak: kil­
ku starostów poszło już, a kilku pójdzie na 
pensyę, a nawet J. E. baron Schenk, pre­
zes sądu apelacyjnego we Lwowie „ma być 
przeniesiony w stan dobrze zasłużonego 
spoczynku*.

Zbyteczna dowodzić, że wszystkie te 
twierdzenia żadnej nie mają podstawy fa­
ktycznej. W kraju samym, gdzie Deutsche 
Ztg. nie czytują, i gdzie stosunki są aż nad­
to dobrze znane, aby ktoś mógł brać na seryo 
podobną czczą gadaninę, nie zachodzi na j­
mniejsza potrzeba zaprzeczania owym zło­
śliwym kombinacynm. Lecz ze względu na 
czytelników Deutsche Ztg. w Wiedniu i 
innych krajach niemieckich, oświadczamy 
stanowczo, że dziennik ten dał się zmisty 
fikować wydrukowaniem najfałszywszych w 
świecie informacyj. Wiadomo powszechnie, 
że hr. Kazimierz Badeni już od roku s a m  
p o w z i ą ł  b y ł  z a m i a r  p o r z u c e n i a  
s ł u ż b y  w Krakowie, a zatem długo je ­
szcze przed wyborem p. Machalskiego. Nie-

dostają na pamiątkę po jednym szylingu 
świeżego bicia.

Po śniadaniu wyszliśmy na podwórze, 
gdzie mi się przedstawił prawdziwie śre­
dniowieczny obraz. Wśród poczerniałych go­
tyckich murów kilkuset niebiesko-żółtych 
chłopaków biega, wywija palcatami, gra w 
piłkę. Długie granatowe rewerendy, przepa­
sane rzemieniem poły podpięte, aby w za­
bawie nie przeszkadzały, żółte spodnie zwią­
zane pod kolanami i żółte pończochy, czarne 
trzewiki z świecącemi klamrami, głowy krótko 
ostrzyżone.— Swoboda najzupełniejsza, chło­
paki nie zwracają na nas uwagi, poważuy 
ubiór dziwnie odbija od czerstwych, świe 
żych, wesołych twarzy. Istni klerycy, któ­
rzy wyrośli dopiero z lat chłopięcych...

— A jakie noszą czapki do swego 
stroju? — pytam pułkownika

— Żadnych.
— A w zimie ?
— Chodzą także z gołemi głowami.
— A po ulicach Londynu, lub gdy jadą 

do domu ?
— Nie mają się czego wstydzić swo­

ich gęstych czupryn.
Z podwórza idziemy do wielkiej halli, 

która służy za jadalnię i na uroczyste fety. 
Halla poważna, nosząca cechy staroangiel- 
skiego stylu, pomimo że budowana dopiero 
około 1830, na ścianach kilka dużych h i­
storycznych obrazów, jeden z nich (założe­
nie szkoły) ma być pędzla Holbeina.. Ho­
norową ścianę zajmuje wielkie płótno, przed­
stawiające wizytę „King-Boyów* na dworze 
Jakóba II.

— Naprzeciwko tej ściany moje miej­
sce — objaśnia Colonel — wskazując na ro­
dzaj profesorskiej katedry, ustawionej na pod­
wyższeniu. Siedzę tam podczas objadu i po­
dziwiam apetyt chłopców. Jak oni jedzą, nie

pawdziwem jest dalej twierdzenie Deutsche 
Zeitung, jakoby „wszelkie usiłowania u- 
t r z y m a n i a  go w urzędzie, okazały się 
bezskutecznemi*, ale natomiast prawdą jest, 
że z kilku bardzo poważnych stron starano 
się nadaremnie nakłonić hr. Badeniego do 
pozostania w urzędzie, czyli innemi słowy, 
istotne były usiłowania, nie, aby go u t r z y ­
ma ć  (jak mniema Deutsche Z tg)  ale aby 
go z a t r z y m a ć .

Nieprawdą je s t, jakoby miały zajść 
w Galicyi „radykalne zmiany* w admini­
stracyi politycznej i sądowej. Prawdą jest 
natomiast, że kilku starostów bądź już po­
szło , bądź niebawem pójdzie na pensyę, 
po n .jwiększej części na własną proźbę, 
lub też ze względu na wymogi służby, ale 
k a ż d y  z t y c h  s t a r o s t ó w  s k o ń c z y ł  
j u ż  40 r ok  s ł u ż b y .  Są to zarządzenia 
czysto administracyjne, z wypadkami poli- 
tycznerai w żadnym a żadnym nie zostają­
ce związku. Gzy wreszcie JE. bar. Schenk 
ma zamiar podać się o przeniesienie w stan 
spoczynku, czy nie,  nie wiemy wcale, za­
pewnić jednak możemy stanowczo, że gdy­
by nawet J. Ekscelencya po blisko pięć­
dziesięcioletniej, zaszczytnej a tylokrotnie 
odszczególnionej pracy, powiał podobny za­
miar, to krok taki nie miałby przecież nic 
wspólnego z owemi „radykalnemi zmiana­
mi*, które się uroiły autorowi artykułu 
Deutsche Zeitung

Z tego jedynie z prawdą zgodnego 
przedstawienia stanu rzeczy, zechce Deutsche 
Zeitung powziąć przestrogę, aby na przyszłość 
sumienniej badała źródło, z jakiego czerpie 
swe wiadomości o stosunkach kraju na­
szego.

Rada państwa.
(Cl posiedzenie Izhy poselskiej.)

*f* W ied eń , 25 października. Prezes 
S m o l k a  zagaił posiedzenie po godzinie 
11 przed południem Obecni są wszyscy 
Ministrowie.

Zaraz po otwarciu posiedzenia zabrał 
głos pan Minister obrony krajowej, hrabia 
Welsersheimb, celem dania odpowiedzi na 
wniesioną przez dr. Weitlofa interpelacyę, 
w sprawie bezprawnego uwalniania popiso­
wych od służby wojskowej; następnie zaś 
pan Minister dr. Prażak odpowiedział na 
interpelacyę deputowanego Boos-Waldecka 
i towarzyszy, w kwestyi nabycia przez no- 
taryusza Ferdynanda Riese w Tachowie, 
gospodarstwa włościańskiego. Obie powyż­
sze odpowiedzi podamy w jutrzejszym 
numerze według zapisków stenograficznych.

Po wniesieniu przez deputowanego 
Fussa i towarzyszy interpelacyi co do 
związku, jaki zachodzi pomiędzy budową 
linii żelaznej Racibórz - Opawa i linii Lin- 
dewiese-Ottmachau, przeszła Izba do po­
rządku dziennego.

Deputowany Fiegl uzasadnił swój 
WDiosek o ograniczeniu handlu domokrąż- 
niczego i zaproponował odesłanie go do ko- 
misyi przemysłowej.

Deput. Ghon przemawiał za potrzebą

masz Pan wyobrażenia : stosy baraniny, ja ­
rzyn i puddingów znikają jak w otchłani. 
W dzień św Mateusza zajmują najlepsi 
uczniowie moje miejsce i popisują się z tam- 
tąd swemi wykładami.

Ciekawy byłem w jaki sposób jest u- 
rządzona administracya zakładu. Pułkownik 
dał mi w tej mierze następujące objaśnię 
nia. „Reprezentacyjną władzą szkoły jest 
Court of Gorernors, komitet znakomitych 
osobistości z arystokraeyi. duchowieństwa i 
kupiectwa z Gity; ci panowie wszakże po­
wierzają zarząd zakładu wybranemu z po­
między siebie prezydentowi, kanclerzowi i 
komitetowi „of Almoners*, składającemu się 
z 50 członków, do których i ja  mam za­
szczyt należeć. Prezydent w porozumieniu 
z nami mianuje profesorów, administruje 
majątkiem zakładu i przyjmuje uczniów*.— 
Autonomia więc jak wszędzie...

Na dowód dobrego apetytu „niebieskich 
chłopców* zaprowadził mnie Colonel do 
kuchni, olbrzymiego gastronomicznego za­
kładu. Szef kuchni, w białym jak przystoi 
fi.rtuchu i szafarka, poważna jejmość, wy­
szli na nasze przewitanie i odpowiedzieli pełną 
godności uprzejmością na dobrotliwy uśmiech 
pułkownika. Kucharz zwrócił moją uwagę, 
ze godzina dopiero po śniadaniu, a kotły i 
radie poustawiane już na swojem miejscu i 
kuchnia umyta. Niepotr/ebował tego mówić, 
bo atomy baranich tłuszczów unosiły się 
jeszcze w powietrzu i zmuszały mnie do 
szybkiego odwrotu z niezadowoleniem sza- 
farki, która się chciała popisać zapasami 
swej spiżarni.

Po imponującej kuchni niesłychanie 
skromne wrażenie zrobił na mnie szpital: 
dwa czy trzy niskie pokoiki, sześć czy ośm 
pustych łóżek i wysoka chuda rządczyni, 
zaczytana w jakiejś książce.

reformy handlu domokrążniczego, a to prze- 
dewszystkiem ze względu na kraje podal- 
pjeskie; mówca przytacza, iż n. p. w Ka- 
ryntyi, liczącej 350.000 mieszkańców, znaj­
dowało się z końcem roku przeszłego 484 
domokrążców, z których tylko 60 pochodzi­
ło z Karyntyi, przeważna zaś ich część z 
Wegier. Byłoby prawdziwem dobrodziej 
stwero dla ludności wiejskiej i sług, gdyby 
w ogóle nie miały żadnych stosunków z 
domokrążcami, którzy podszywają się czę­
stokroć pod firmę agentów i szkodzą uczci­
wemu handlowi. Mówca domaga się w koń­
cu, aby niezadowolono się zmianą pojedyn­
czych przepisów, lecz przeprowadzono za­
sadniczą reformę handlu domokrążniczego. 
(Brawo! po lewicy).

Dep. S u e s s  prosi, aby petycye w 
sprawie reformy patentu domokrążniczego nie 
zostały odesłane do komisyi przemysłowej, 
lecz ugodowej, aby one mogły być uwzglę­
dnione przed zawarciem ugody.

Wniosek Fiegla przekazano komisyi 
przemysłowej.

Z porządku dziennego nastąpiło pier­
wsze czytanie wniosku deput. Mauthnera, 
W interhallera i towarzyszy, w sprawie pe­
wnych ułatwień przy nowych budowlach z 
małemi taniemi mieszkaniami.

Dep. Winterhaller uzasadniając swój 
wniosek, podniósł, iż wnika on głęboko w 
nasze soeyalne stosunki i dotyka interesów 
mniej zamożnej ludności. Do nieodzownych 
potrzeb tej ludności należą pożywienie i mie­
szkanie, a właśnie te są dotkliwiejopodatkowa 
ne, i właśnie tam, gdzie robotnik zmuszonym 
jest szukać kawałka chleba, mianowicie w 
zamkniętych miejscowościach i miastach. Przy 
dochodzie familii robotniczej, nie przeno­
szącym 400 złr., wynosi podatek od żywno­
ści i pomieszkania 80 do 90 złr. a właśnie 
w wysokości tej sumy tkwi najgłówniejsze 
zarzewie kwestyi socyalnej. Z tego powodu 
wydaje się niezbędnem zbadać bliżej to, co 
w pierwszym rzędzie dotyka robotnika i 
w ogóle ludność uboższą.

Mówca podnosi następnie główne me­
menta wniesionego projektu ustawy, który 
nie ma na celu budowy koszar robotniczych, 
lecz tylko domy, mieszczące w sobie po 4 
mieszkań, każde składające się z dwóch 
izb i kuchni, rozmiaru co najmniej 54 me­
trów kwadratow'ych. Ustanowienie ceny ma­
ksymalnej ma na celu nie dopuścić do spe- 
kulacyi i umożliwić, aby drobni robotnicy 
mogli nabywać takie domy na własność, 
sposobem amortyzacyjnym. Środki na s ta ­
wianie domów muszą być brane ztamtąd, 
zkąd brane są pieniądze na utrzymywanie 
siły zbrojnej, albowiem interes siły zbroj­
nej państwa wrymaga, aby ludność robotni­
cza nie marniała moralnie i fizycznie w nie­
zdrowych i wilgotnych mieszkaniach.

Po przemówieniu dep. Rogla i ponow­
nych wywodach dep. Winterhallera przeka­
zano wniosek komisyi podatkowej.

Dep. Tiirk i towarzysze uczynili wniosek 
w sprawie zaprowadzenia progresywnego o- 
sobisto-dochodowego podatku.

Prezes Smolka wyznacza najbliższe po­
siedzenie na wtorek 26 b. m. z następują­
cym porządkiem dziennym : 1) Sprawozda­
nie komisyi budżetowej co do dalszego po-

— Jak to, więc te łóżka wystarczają 
na 700 chłopców? — pytałem zdziwiony 
pani Smith (tak ją nazwał pułkownik), któ­
ra szybko ku nam wyszła, ucieszona, że ma 
jakąś odmianę w swem jednobtajnem życiu.

— Nasze chłopaki nie chorują — od­
powiedziała z dumą — w niezdrowej porze 
roku, w jesieni, wystarczają zazwyczaj czte­
ry łóżka, później nie mamy najczęściej ża­
dnego pacyenta.

Wierzyłem szanownej rządczyni, bo 
przecież widziałem chłopaków w podwórzu. 
To mnie wszakże uderzyło, że pomiędzy 
tym tłumem młodzieży, me było ani je ­
dnego ucznia w okularach. W Niemczech 
nie robi się tego rodzaju spostrzeżeń.

Obok kuchni i sali jadalnej, sala prze­
znaczona na kąpiele jest najwspanialsza 
w zakładzie, w pośrodku niej ogromny bas- 
sen z przepływającą wodą. Natomiast sale 
sypialne po większej części mało i niskie, 
z poczerniałą powałą, nie poruszaną zape­
wne od wieków. Łóżka gęsto poustawiane, 
wąskie, jak szuflady, poduszki pokryte ko­
lorowym kraciastym perkalem.

— A dość tutaj w nocy powietrza? — 
nieśmiało zapytałem.

— Najzupełniej, bo okna otwarte...
— I w  zimie?
— Naturalnie...
Rzecz prosta, że w ten sposób i szczu­

płe izby odpowiadają hygienie.
Nie chciałem dłużej trudzić pułkowni­

ka, podziękowałem mu zatem za uprzej­
mość, co on swym zwykłym przyjął uśmie­
chem. — Podoficer „Trirn*, który krok 
w krok chodził za nami, także się uśmie­
chnął, i wyprowadził mnie labiryntem ko­
rytarzy na ulicę

(Ciąg dalszy nastąpi).
K. Chłjędowski.

boru podatków od 1 stycznia do końca marca 
1887 r. 2) Sprawozdanie komisyi wojskowej 
w kwestyi kontyngensu rekrutów na rok 
1887. 3) Sprawozdanie komisyi ugodowej o 
cłowo handlowym związku.

W odpowiedzi na żądanie dep. Heils- 
berga, aby z porządku wtorkowego posie­
dzenia uchylić sprawozdanie komisyi o 
związku cłowo-handlowym, oświadczył co na­
stępuje prezes dr. Smolka:

Wobec wywodów pana deputowanego 
Heilsberga muszę obstawać przy mojej pro- 
pozycyi, a to z powodów następujących : 
Ugoda cłowo-handlowa jest przedmiotem, 
który wrawdopodobnie zajmie wiele, może 
pięć do sześciu posiedzeń, a gdy delegacye 
zbierają się już w dniu 4 listopada i jest 
przecie także usprawiedliwionem życzenie, 
ażeby panom, którzy udają się jako człon­
kowie Delegacyi pozostawić kilka dni cza­
su, iżoy mogli załatwić interesa swego za­
wodu lub inne, to muszę obstawać za na- 
tychmiastowem wzięciem pod obrady tego 
przedmiotu. Przedłożenie to zresztą znaj­
duje się już od dłuiszego czasu w rękach 
panów deputowanych i przyjęte zostało w 
komisyi bez zmiany, a komisya nadto od­
bywała jawne posiedzenia, tak, że każdy, 
kto się chciał poinformować, miał na to 
dość czasu. (Oklaski z prawicy.) Muszę zatem 
obstawać przy moim wniosku. Gdy jednak 
został uczyniony przeciwny wniosek, więc 
poddam tę sprawę pod głosowanie wysokiej 
Izby.

Przy głosowaniu odrzucony został 
wniosek dep. Heilsberga, utrzymał się za­
tem zapowiedziany porządek dzienny.

Wypadki w Bułgaryi.
Wiener Ztg. donosi: Na ostatni pro­

test generała Kaulbarsa przeciw otwarciu 
wielkiego zgromadzenia narodowego odpo­
wiedziała regeneya, iż zamierza wysłać ko­
misarzy do Wiednia, Berlina i Petersburga, 
celem powiadomienia trzech Cesarstw o 
swojem stanowisku i swojem dalszem zacho­
waniu. Słychać, iż wielkie zgromadzenie 
zaraz po ukonstytuowaniu się przystąpi naj­
pierw do sporządzenia wyborów, a zaraz po 
tem do wyboru księcia. Odstąpiono stano­
wczo od projektu ponownego wyboru księ­
cia Aleksandra Battenberga W charakterze 
kandydatów postawione będą tylko osobistości 
przyjemne Rossyi. Pierwszą czynnością re- 
gencyi będzie, złożenie swych urzędów w 
ręce zgromadzenia narodowego, które nie­
zawodnie powoła napowrót do władzy Stam- 
bułowa i Mutkurowa, a pominie Karaweło- 
wa. Cankow zawiadomił^elegraficznie przy­
jaznych Rossyi deputowanych, iż powinni 
udać się do Tirnowy, lecz w tym tylko ce­
lu, aby zaprotestować przeciw legalności 
zgromadzenia narodowego.

O rozmowie Gadbana z Stambułowem 
donoszą z Sofii pod dniem 24 bm .: Gadban 
zauważył, iż byłoby dobrze, aby zgromadze­
nie zostało odroczonem, gdyż w przeciwnym 
razie mogłoby przyjść łatwo do zajęcia Ru- 
melii wschodniej przez Turcyę, a to tem 
więcej, skoro wschodnio- rumelijscy depu­
towani mają brać udział w zebraniu. Stam­
bułów odpowiedział: „Tego nie możecie u- 
czynić Zzesztą zajmijcie Bułgaryę, a wte­
dy razem będziemy musieli uciekać do Azyi*. 
W sferach kompetentnych twierdzą, iż w 
razie, gdyby zgromadzenie narodowe nie 
znalazło poparcia u Mocarstw co do wyboru 
księcia, pomimo to regeneya, z wyjątkiem 
Karawełowa, zostanie zatwierdzoną i szcze- 
gólnemi pełnomocnictwami zaopatrzoną. Wy­
bór księcia zostanie następnie odroczony. 
Kaulbars konferował dnia 24 b. m. z Ka- 
rawełowem.

Wiadomo już, że generał Kaulbars po­
lecił konsulowi, p. Nekliudow, wyrazić rzą­
dowi bułgarskiemu Daganę, otóż na dany 
wyraz w powyższym duchu, odpowiedział 
p. Naczewicz następnie:

„Co do energicznej nagany, którą po­
lecił panu wyrazić w tej sprawie Jego Eks- 
celencya generał baron Kaulbars, mam ho­
nor upraszać pana, ażebyś zechciał Jego 
Ekscelencyę zawiadomić, że ministrowie 
bułgarscy otrzymują naganę tylko od re- 
prezentacyi narodowej, jak to jest we zwy­
czaju wszystkich krajów konstytucyjnych.*

Z urzędowego zestawienia nowo wy­
branych członków sobranja wynika, iż wy­
brani zostali: regent Stambułów w Tirno- 
wie, Sofii i Filipopolu; minister prezydent 
Radosławów w miastach wymienionych i 
prócz tego z czterech okręgów wiejskich; 
minister oświecenia Iwanczow w Sofii i w 
czterech okręgach wiejskich; minister spra­
wiedliwości Stoiłow w pięciu okręgach; 
minister skarbu Geszow w trzech, a mini­
ster spraw zagranicznych Naczewicz w 
dwóch okręgach wiejskich. P. Karawełow 
otrzymał głosy tylko w jednym okręgu, a 
mianowicie w Teteren. Rezultat ten cha­
rakteryzuje usposobienie, panujące dziś 
wśród ludności bułgarskiej.



Bułgarska kwestya i serbska 
opozycja.

Pod tym tytułem podaje Politische 
Correspondeng artykuł z kół serbskich, któ­
ry brzmi w całej osnowie:

„Wszystkie opozycyjne organa prowa­
dzą zawziętą kampanię przeciw regencyi 
bułgarskiej, a to tak dalece, że może to 
naprowadzić na podejrzenie, iż są echem 
moskiewskich i petersburskich dzienników 
najskrajniejszego panslawistycznego kierun­
ku. Spotkać także można, co jest wielce 
charakterystyczne, w szpaltach dzienników 
Nowa Ustamost, Nom Beogradśki Dnevnik 
i Odjele, sprawozdania z Bułgaryi, które 
na pierwszy rzut oka przedstawiają się ja ­
ko parafrazy tych korespondencyj, jakie 
publiczności rossyjskiej podawane są wdzien- 
nikach tej kategoryi, co Mosk. Wied. i N. 
Wrem. Zjawisko to wywołuje oczywiście 
pytanie, czy interes ludów bałkańskich, a 
specyalnie narodu serbskiego, identyczny 
jest z panslawizmem, albo raczej z pan- 
russycyzmem, reprezentowanym od lat kil­
ku w Bałkanach?

Pan Jan Risticz oświadczył tego roku, 
mówiąc do jednego ze słowiańskich dzien­
nikarzy, że szczęście, czy nieszczęście B uł­
garów na tern polega, iż zowią swoją oj­
czyzną owe dwie strony Bałkanów, które 
stanowią drogę, potrzebną Rossyi do wy­
pełnienia jej historycznej misyi. Nie trudno 
zrozumieć ducha tych słów. Oto, jeżeli na­
ród bułgarski okaże się powolnym dla pla­
nów i intencyj Rossyi, w takim razie m o­
że być, w duchu Katkowa , wolnym i sa­
modzielnym, co pan Ristic , zdaje się , po­
czytuje za szczęście dla Bułgarów. Jeżeli 
wszakże braknie owej powolności, jeżeli 
Bułgarowie mają o swej samodzielności i 
niezależności inne wyobrażenie, niż pansla- 
wiści, i jeżeli chcą narodowe swoje skarby 
zachować w inny sposób, niż zamierzają 
w Moskwie, to w tym drugim wypadku nie 
mogą oczywiście ujść losu zgotowanego dla 
nich.

W rozwoju kwestyi bułgarskiej przed 
abdykacyą księcia Aleksandra, a wyraźniej 
jeszcze po tegoż abdykaeyi, zarysowuje się 
trudny do odparcia fakt, że nasi południowi 
sąsiedzi skłaniają się, co do pojęcia o swo­
jej przyszłości narodowej, do stanowczo prze­
ciwnych zapatrywań od wyznawanych w tej 
mierze nad Moskwą i Newą. Ztąd to i walka, 
która Bułgaryi grozi katastrofą.

Gdy tedy nasza opozycya serbska upa­
truje w każdym kroku Bułgarów tylko nie­
słuszność, gdy całą akcyę generała Kaul 
barsa bezwarunkowo pochwala i przyłącza 
się równie bezwarunkowo do anatemy prasy 
panslawistycznej, to odmawia w ten sposób 
jasno i wyraźnie pokrewnemu i sąsiednie­
mu narodowi wszelkiego prawa do ustroju 
samodzielnego jego ojczyzny, a przyznaje 
Rossyi pełne uprawnienie, ażeby według 
swoich zapatrywań i potrzeb regulowała losy 
„młodszej braci".

Opozycyjni nasi politycy nie widzą, 
zdaje się, niebezpiecznej drogi, na którą 
weszli, proklamując, jakkolwiek nie teore­
tycznie, to jednak w praktyce zaznaczoną 
powyżej doktrynę. Czy mniemają, że wy­
kluczona jest możebność zbliżenia się kie­
dyś czasu, w którym z miasta Moskwy pod­
niesione zostaną takież same pretensye nie- 
tylko względem innych Słowian, ale i Ser­
bów w szczególności ? Któż zaręczy za to, 
że w przyszłości nie wytworzy się w Ros­
syi polityczna doktryna, która zechce na 
rzecz wielkiej historycznej misyi rossyj- 
skiei takich samych ofiar od Serbii, jakich 
dziś żąda od Bułgaryi? Jeżeli uznanem bę­
dzie, że panskw izm, tak jak go Katkow ro­
zumie, ma prawo zniweczyć aspiracje i na­
dzieje bułgarskie, czemużby nie miało być 
uznane takież same prawo względem in­
nych plemion słowiańskich, a więc także i 
serbskiego? Bułgaryi nieszczęściem, według 
zapatrywania p. Risticza jest, iż znalazła 
się ona na drodze, po której Rossya kroczyć 
musi celem spełnienia swojej misyi. Któż 
w ie, jakiemij drogami, według zapatrywań 
Katkowów XX wieku, będzie carstwo znie 
wolone kroczyć, i kto może odgadnąć, czy 
inne jakie plemię słowiańskie nie znajdzie 
się na tej drodze?

Zasada, że narody słowiańskie powin­
ny najświętsze swoje interesa, wbrew wol­
ności pojedynczych plemion, poddać powstają­
cemu przeciw nim panslawizmowi, ukrywa 
w swem łonie wielkie niebezpieczeństwo 
dla samodzielnego rozwoju każdej słowiań­
skiej indywidualności, i trudno zaiste po­
jąć, w jaki sposób opozycya serbska doszła 
do Uk gorliwego stawania w obronie tej 
zasady.“

Z Berlina.
(Ceiarz Wilhelm. — Przyjęcie nowego ambasadora 
francuskiego. — Konferenoya p. (Josslera z ks. Bis- 

markiem. — Prace parlamentu niemieckiego).
Cesarz Wilhelm, który przed kilkoma 

dniami wyjechał do Blankenburgu, wziął 
przedwczoraj udział w łowach, poczem po­
wrócił do swojej rezydencyi.

f 6tateta Lwowska* % dnia 2'

Dr. Lauer, przyboczny lekarz cesarza 
Wilhelma, ogłosił w dziennikach list nastę­
pujący : „Stan zdrowia cesarza jest w ogóle 
pomyślny, fizycznie i duchowo. Sił fizycz­
nych nie brakło mu dotąd nigdy, aby wy­
konać należycie wszystko, co potrzeba. Zro­
zumienie, inteligencya, sąd, wola i deeyzya 
funkcjonują należycie. Pamięć jest podziwu 
godna; ochota i zdolności do pracy nie­
strudzone. Naturalnie, że podeszły wiek 
monarchy daje częsty powód do chorobli­
wych niedyspozycyj, są one wszelako bez 
znaczenia i nie dają powodu do obaw. W 
ogóle stan zdrowia jest takim, że — nie 
licząc nieprzewidzianych wypadków — można 
rokować sędziwemu monarsze długie jeszcze 
pasmo lat życia i pracy".

Dzienniki berlińskie podają w dosłow- 
nem brzmieniu mowę, jaką wygłosił nowy 
ambasador francuski Herbette przy wręcze­
niu cesarzowi Wilhelmowi listów uwierzy­
telniających. Ambasador powiedział: „Po­
wołany na wysoce zaszczytne stanowisko 
reprezentowania Rzeczypospolitej francuskiej 
przy dworze Waszej Ces. Mości, spoglądam 
z głębokiem poczuciem obowiązku na przed­
miot tej mojej misyi. Niemcy i Franeya 
mają liczne wspólne interesa. Jestem prze­
konany, iż stanowić one będą coraz mocniej­
szy grunt do pożytecznego dla obu państw 
porozumienia się. Utrzymać i rozwinąć ży­
wioły obustronnej dobrej woli, oto cel za­
kreślony moim usiłowaniom. Dążyć będę do 
tego celu z tem większą gorliwością i za­
ufaniem, gdyż szczerze przejęty jestem ide­
ami pokoju, pracy i stałości, które naród 
francuski ożywiają i polityką jego kierują. 
Śmiem oczekiwać, iż Wasza Ces. Mość po­
zwoli, aby mi spełnienie tego zadania u- 
łatwionem zostało i aby mi zachowaną była 
życzliwość, jakiej użyczano moim poprzed­
nikom i której cenne dowody odbierałem 
ja sam w innych epokach mojej karyery".

Odpowiedź cesarza na powyższe prze­
mówienie podaliśmy w poniedziałkowym nu­
merze.

Po uficyalnem przyjęciu monarcha roz­
mawiał poufnie i bardzo łaskawie z nowym 
ambasadorem, powtórzył swoje zapewnienia 
i oświadczył, że wie, iż jest mężem posia­
dającym zaufanie swojego rządu.

Z Paryża telegrafują: Odpowiedź ce­
sarza Wilhelma na przemowę p. Herbette 
sprawiła tu silne wrażenie. Utrzymują, że 
dążność prezesa gabinetu Freycineta , aby 
przeprowadzić zbliżenie Francyi do Niemiec, 
ma zapewnione powodzenie.

Oficjalna Post potwierdza wiadomość
0 podróży ministra wyznań i oświaty, Gos- 
slera, do Warzynu, gdzie bawi obecnie ks. 
kanclerz, i dodaje, że nie ulega wątpliwo­
ści, iż konferencya obu mężów stanu od­
nosiła się do sprawy dalszej rewizyt usta­
wodawstwa majowego, której granice zo­
stały już wytknięte.

Parlamentowi niemieckiemu zaraz po 
jego zebraniu się ma być przedłożonym ca­
ły materyał prac, z wyjątkiem projektów, 
dotyczących armii, które później dopiero 
zostaną wniesione. Weser Ztg. donosi, że 
parlamentowi przedłożonym będzie między 
innemi także projekt, dotyczący warzenia 
piwa. Wedle tego projektu będzie można 
odtąd warzyć piwo tylko z chmielu, słodu
1 wody. Dobieranie wszelkich innych suro- 
gatów będzie surowo zabronionem.

Z Petersburga.
Car wydał następujący ukaz do armii 

i floty : „Dziś odbyło się w Petersburgu od­
słonięcie pomnika na pamiątkę wojny roku 
1877/8. Oby pomnik ten na wieczne czasy 
prz.] omin 1 włarae zaparcie się i bohater­
e m  3,0 w i którzy z pomocą bożą
sztandar rossyjski i imię rOSSJjSfejo 
sławą okryli. W tym dniu uroczystym zwra­
cam się do was komendantów, admirałów, 
oficerów, żołnierzy i majtków mej dzielnej 
armii i bohaterskiej floty, aby wam powie­
dzieć, że pokładam zaufanie w waszej nie­
złomnej uległości, że dumny jestem z wa­
szych przesławnych czynów, i że wspólnie 
z całą Rossyą pamiętam, z sercem przeję- 
tem wdzięcznością, o waszych wysokich za­
sługach około tronu i ojczyzny. Oby te pa­
miątki były rękojmią niezmiennego przeko­
nania mego i całego ludu rossyjskiego, że 
we wszelkich doświadczeniach, jakieby Opa­
trzność Boża zesłać miała w przyszłości na 
Rossyę, pozostanie armia i flota rossyjska 
zawsze na wysokości wojennego bohater­
stwa i nieprzemijającej sławy, które, pozy­
skane przez naszych przodków, w oczach 
naszych były godnie strzeżone i podtrzy­
mywane."

Pol. Gorr. p isze: Wobec doniesienia 
dzienników lwowskich, jakoby podróż gene- 
rał-gubernatora Hurki do Petersburga po­
zostawała w związku ze sprawami bułgar- 
skiemi, piszą nam z Warszawy, iż generał 
Hurko udał się do Petersburga jedynie w 
celu wzięcia udziału w odsłonięciu pomni­
ka, wystawionego na cześć poległych w o- 
statniej wojnie wschodniej, pobyt też jego 
w stolicy nie przeciągnie się po za czas,
^października 1836

jaki zajmie pomieniona uroczystość. Kore­
spondent nasz podnosi, iż cel podróży zna­
nym jest wszystkim w Warszawie.

K R O U I K A
«■> Najjaśniejszy Fan raczył najmi- 

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Terpiłówka, w powiecie zbaraskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 50 zł.

f  Stanisław Obertyński, właściciel 
dóbr Cebłowa, w bełzkiem, zakończył przed­
wczoraj życie we Lwowie, po długich i cięż­
kich cierpieniach. Śmierć ta dotknęła boleśnie 
szerokie koła krewnych, przyjaciół i znajomych 
zmarłego, którzy w ś. p. Stanisławie cenili 
wyższe zalety umysłu i serca. Kochany i sza­
nowany przez włościan swego majątku, był 
przez nich zawsze wybierany wójtem, co już 
samo przez się jest dowodem, jak piękny sto­
sunek umiał utrzymać ś. p. Obertyński z wło­
ścianami swymi. Zwłoki zmarłego odprowa­
dzone dziś zostały o godzinie 10 z mieszkania 
w gmachu teatralnym do rogatki Żółkiewskiej, 
zkąd przewiezione będą do Oebłowa i złożone 
w grobowcu familijnym.

— Dr. Józef Madcyski, starszy lekarz 
wojskowy przy szpitalu garnizonowym w Wie­
dniu , delegowany został przez Ministerstwo 
wojny jako operator-elew na klinikę profesora 
Alberta, na rok jeden.

(m) Zaręczyny. Panna Eleonora Blu- 
menfeld, córka znanego i powszechnie szanowa­
nego rejenta lwowskiego, dr. Blumenfelda, za­
ręczyła się w tych dniach z dr. Józefem Fi- 
lemik, adwokatem z Sambora.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Samborze, z grupy 
gmin miejskich a to z miasta Sambora, rozpi­
sany został na dzień 18 listopada bieżącego 
roku. Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem, według postanowień zawartych w §§ 
86 i 37 ordynacyi wyborczej dla gmin.

— „Baron cygański" zaprezentował się 
wczoraj licznie zgromadzonej w teatrze publi­
czności, pod każdym względem świetnie. Przed­
stawienie co do wystawy, gry i śpiewu większej 
części występujących artystów było bez zarzutu. 
Operetka uzyskała sukces znakomity, i niewąt­
pliwie na cały szereg przedstawień będzie sta­
nowić siłę atrakcyjną dla publiczności. Bliższą 
ocenę operetki i przedstawienia zamieścimy 
jutro.

— W kasynie miejskiem odbędzie 
się w sobotę, dnia 80 b m., przedstawienie 
amatorskie połączone z koncertem towarzystwa 
„Lutni". Odegraną będzie komedya w 1 akcie 
przez A. Ł., „Dwóch nieśmiałych" i „Siostra 
Kasperka", komedya w 1 akcie z francuskiego. 
Początek o godzinie 7 wieczór. Lista otwarta. 
Bilety wydawane będą w sobotę do godziny 4 
po południu.

— Z Koehawiny od ks Jana Trzo- 
pińskiego, administratora parafii tamtejszej o- 
trzymujemy następującą odezwę, z prośbą o u- 
mieszczenie: Półtrzecia wieku mija jak w uro­
czym lasku „Kochawina" zwanym, W. P- Annie 
Wojankowskiej, dziedziczce z Rudy, jadącej do 
Żydaczowa, konie się nagle zatrzymały i na ko­
lana padły. Zdziwiona pójrzała się w górę i o- 
baczyła na dębie obraz, przedstawiający Najśw. 
M. P. trzymającą na lewym ręku dzieciątko 
Jezus — u spodu napis: „O mater Dei electa, 
esto nobis via recta“, a obok świece gorejące. 
Przybywszy do Rudy dała o tem znać natych­
miast księdzu proboszczowi rudeńskiemu, który 
zebrawszy ludzi poBzedł z nimi procesyonalnie 
do owego lasku i obraz ten zaniesiono do ko­
ścioła parafialnego w Rudzie. Nazajutrz rano, 
gdy ks. proboszcz chciał nabożeństwo odprawić 
przed nim i ludzie się bardzo licznie zgroma­
dzili, już nie zastali obrazu na ołtarzu, bo tenże 
w nocy na ów dąb powrócił. Po trzykroć spro- 
tyndzany, obraz zawsze wracał na swe pierw- 
sziTmiejsce, .d łnSym  czasie bo w r. 
1680 wystawiono kapliczkę i nieJ ot)ra*
z wielką czcią i uroczystością wobec n- 
cznie zgromadzonego ludu, z polecenia ówcze­
snego arcybiskupa lwowskiego, umieszczono. 
Później Konstanty Wyhowski włsfcioiel mia­
steczka Rudy, wystawił swoim kosztem obszer­
niejszą kaplicę, czyli raczej kościółek, który zo­
stał oddany ojcom Karmelitom. Sława łask i 
cudów, za przyczyną Najśw. P. w tem miejscu 
doznanych i liczba osób, do tego obrazu piel­
grzymujących ciągle się wzmagała. To więc 
spowodowało ówczesnego arcybiskupa lwowskie­
go Mikołaja Wyżyckiego, do zesłania komisyi 
duchownej, której zeznań przysięgą stwierdzo­
nych wysłuchawszy, wysłał w r. 1755 dnia 26 
maja dekret, którym pomieniony obraz za cu­
downy ogłosił, a 22 czerwca tegoż roku osobi- 
biście do Koehawiny zjechał i obraz ten w to­
warzystwie księdza biskupa Szeptyckiego rit. 
gr. wśród kilkutysięcznego narodu z wielką u- 
roczystośeią przeniósł do nowo zbudowanego ko­
ściółka. Przy obrazie tym niesiono już liczne 
srebrne wota na 2 tablicach wielkich, niesiono 
kule drewniane etc. Po skończonej uroczystości 
odbyła się uczta pod namiotem.

Kochawiński klasztor 00. Karmelitów w 
roku 1789 na mocy rozporządzenia cesarza 
Józefa zniesiony został, a ponieważ niedawno 
przedtem parafialny kościół w Rudzie wraz z

plebanią zgorzał, parafia z Rudy do Kochawi- 
ny przeniesioną została i odtąd kościół koeha- 
wiński jest parafialnym. Kościół ten drewniany 
i mocno zdezolowany, lubo staraniem miejsco­
wego proboszcza Wgo ks. Eugeniusza Pietru- 
skiego w r. 1858 znacznie zrestaurowany, nie 
odpowiadał wszakże ani ilości garnących się 
tutaj zewsząd pobożnych osób, ani sławie cu­
downego miejsca, dlatego też pomieniony ks. 
proboszcz, gorliwy o chwałę Maryi, postanowił 
wymurować obszerny kościół i przyłożył już 
rękę do dzieła, bo w roku 1861 położono fun­
damenta pod nowy kościół. W tym też celu 
dziełko p. t. „Chwała Maryi w kochawińskim 
obrazie" wydane w r. 1780 przez przeora kla­
sztoru kochawińskiego, przedrukował z niekió- 
remi poprawkami pod tyt.: „Upominek z Ko
chawiny;" poświęcając dochód ze sprzedaży 
jego na budowę nowego kościoła, które to dzieł­
ko jeszcze dotąd nie jest w zupełności rozsprze- 
dane. Kościół ten kosztuje dotąd przeszło 30 
tysięcy, a na ukończenie jego i choćby najskro­
mniejsze urządzenie potrzeba blisko drugie 30 
tysięcy, a tu składki obecnie prawie całkiem 
ustają z powodu klęsk, które nas nawiedzają 
w tych czasach tak często. Obecnie zebrano 
460 zł. z tem jednak nie można rozpoczynać 
na wiosnę dalszej roboty a mianowicie skle­
pienia, wieży i t. d. gdyż samo sklepienie ko­
sztować będzie przeszło 5 tysięcy. Ufam jednak 
w opiekę lej Matki cudownej, że się znajdą 
serea, które pomocy i ofiary nie odmówią, by 
z wiosną można rozpocząć na nowo tę budowę, 
już przeszło 20 lat trwającą. Pięknaby to była 
świątynia, pięknej struktury, w stylu gotyckim, 
a tem piękniejszą, że się będzie składać z ty­
siącznych cegieł i cegiełek, które czciciele Ma­
ryi z serca ofiarują—oby ją tylko można jak 
najprędzej ukończyć, ale jeżeli się ograniczy 
tylko na te składki odpustowe poczciwego ale 
biednego ludu naszego, to kościół ten co naj­
mniej potrzebuje 50 lat do ukończenia, gdy 
tymczasem kościół stary drewniany może wkrót­
ce będzie nie do użytku.

Wiele szlachetnych zacnych osób znacznie 
się przyczyniło do budowy tego przybytku dla 
Matki cudownej, a między wielu innymi ś. p. 
Konstanty Pietruski, pani hr. Golejowska, pani 
hr. Starzeńska, lecz mimo tych znacznych ofiar 
jeszcze wiele brakuje I Ufam jednak Najwyż­
szemu i tej Matce cudownej kochawińskiej, któ­
ra się stała sławną z niezliczonych cudów i 
łask w całej polskiej ziemi, że za Jej wielo- 
władną przyczyną kościół ten wkrótce dokoń­
czony zostanie, bo dzieci polskie, to dzieci Ma­
ryi, które sobie ją za królowę obrały, a jako 
takie nie pozwolą, by cześć Tej Matki i pra­
wdziwej opiekunki upadała, nie pozwolą, by ta 
świątynia, która ma należeć nietylko do para­
fian, ale do całej Polski—tak długo miała być 
kończoną. Prawda, że wiele obecnie wydatków, 
wiele klęsk, ale serce dobre, miłujące Matkę 
Najśw. i na to jeszcze znajdzie grosz. Polska, 
która tyle kościołów postawiła, a zwła­
szcza na cześć Boga Rodzicy i ten silną rę­
ką, a silniejszem jeszcze sercem wybudu­
je, bo kościoły to nie ręce, ale serca budują.
Podzieli się z Bogiem i Matką Najświętszą 
ostatnim groszem swoim, choćby każdy grosz 
łzą miał byó okupiony. Dziś wprawdzie wiele 
się zmieniło, ostygła wiara, a z wiarą miłość, 
ten łańcuch, który serca łączył, osłabł wpra­
wdzie, ale nie pękł jeszcze, wspólna potrzeba 
i miłość ku Maryi wzmocni go. Zacne matrony 
polskie szczególniejszą czcią otaczały zawsze 
Najśw. M. P. i jej świątynie, takie matrony
polskie i dzisiaj się znajdują, ż-* nie zapomną
0 tem miejscu, które sobie Matka cudowna już 
przeszło półtrzecia wieku obrała jako ulubione, 
gdzie chciała, aby ją ze wszystkich stron Pol­
ski wzywano, w różnych potrzebach i uciskach 
szukano i żeby ją tu szczególniej uwielbiano. 
Zrozumiały też wierne dzieci Maryi to Jej ży­
czenie, bo z dalekich stron spieszyły do Niej 
w różnych chorobach, utrapieniach i znalazły 
zawsze pewną ulgę i pociechę. Tu największe 
kaleki, które już doktorzy opuścili, odzyskiwały 
zdrowie zupełne, tu wierni nieszczęśliwi, myjąc 
się wodą lub pijąc takową z silną wiarą z ’ cu­
downego źródła, znajdującego się przy Dębie, 
na któryś fdę Najśw. M. P. objawiła, siły ohrzy- 
mywali i z d ro w o ^  dn-nu wracali. Dowodem 
przeróżnych cudownych uieczeu i 
złote wota na dwóch wielkich tablicach koło 
ołtarza umieszczonych.

Oby ten dom Boży, przybytek dla Matki 
cudownej, Królowej kraju naszego, ofiarami 
tego narodu powstał, jako ofiara błagalna i 
dziękczynna całego narodu Bogu i Królowej 
naszej uczyniona za tę opiekę, jakiej od niej 
doznajemy, niechaj ta świątynia będzie po­
mnikiem, że wiara nie wygasła jeszcze w pol­
skich sercach 1

— Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 ▼ południe 27 b. m., według spo­
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr przeważnie ze wschodniej strony, niebo 
zamglone, średnia temperatura dnia nieco wyż­
sza od 0.°C., powietrze wilgotne, opadu jednak 
nie będzie, iub co najwyżej wcale nieznaczny; 
w nocy przymrozek, rano mgła i szron.

*=» Zbłąkany chłopczyk. Dziewięcio-. 
letni Izydor, syn Józefa Anklewicza, wyrobnika 
z fabryki tytoniu w Winnikach, na dniu 24
b. m. będąc z ojcem we Lwowie, zbłąkał się,
1 do tej pory odszukanym nie został. Chłopczyk



ten ma blond włosy, szczupłą twarz; ubrany 
był w czarną bundę i popielaty surducik; na 
głowie miał popielatą czapkę a na nogach 
buty.

— Wielki pożar W Krakowie. Przed­
wczoraj, około godziny 10 wieczór, wszczął się 
gwałtowny pożar w śródmieściu krakowskiem, 
mianowicie w fabryce narzędzi i maszyn roi 
niezyeh Ludwika Zieleniewskiego, położonej na 
rogu ulic św Bocha i św. Marka. Ogień, ile 
wiadomo, powstał w warstacie mechanicznym 
fabryki, na pierwszem piętrze, zapuszczony przez 
nieostrożność. Płomienie, znajdując w zapasach 
drzewa, modelach i t. p. obfity żer, rozszerzyły 
się z wielką szybkością i objęły cały gmach, 
zagrażając bezpośrednio gęsto zabudowanemu 
sąsiedztwu, a pośrednio miastu całemu. Chmury 
całe iskier i głowni niósł wiatr szczególnie na 
pobliski gmach Kasy oszczędności, oraz na domy 
przy ulicy Szpitalnej i w Bynku. Dzięki jednak 
energicznemu ratunkowi straży pożarnej i ko­
miniarzy, dla których sprawozdawcy nie mają 
dośó słów uznania i pochwały, zdołano zażegnać 
dalsze niebezpieczeństwo, a to pomimo dotkli 
wego braku wody, w pierwszej zwłaszcza chwili 
po wybuchu pożaru. Po zlokalizowaniu tegoż, 
ocalono z eałej fabryki tylko kuźnię. Dopiero
0 godzinie 1 po północy niebezpieczeństwo mo­
żna było uważać jako stanowczo usunięte. Przed­
stawiciele władz do ostatka znajdowali się 
na miejscu pożaru, a straż praoowała do 
rana nad stłumieniem ognia we wnętrzu 
budynków. Kapitan straży ochotniczej, pan 
Marynowski i pan Henzelmaon ze straży miej­
skiej, odnieśli rany. — Czas powiada: „Cu­
dem zaiste uniknął Kraków wczoraj stra­
sznej katastrofy — oby tylko chciano korzystać 
z tej nauki i poczyniono środki bezzwłocznie 
odpowiednie wczorajszemu doświadczeniu. Zor­
ganizowanie dostawy wody, to pierwsza rzecz; 
druga, pomnożenie straży miejskiej i należyte 
zorganizowanie straży ochotniczej, karnej a 
licznej i prowadzonej należycie. Środków po temu 
nie podajemy, rzecz ta bowiem wymaga głębszej 
rozwagi, ale szybkiego załatwienia. Fabryka 
była zabezpieczoną; niestety szkoda, jaką ponosi 
ta dobrze i zaszczytnie znana firma, jest ciężką
1 niepowetowaną wobec gruzów wewnątrz i 

^czterech ścian sterczących ponuro. Łzy w oczach
w łaściciela n a  samo wspomnienie o klęsce, są 
najwymowniejszym dowodem, jak  ten cios głę­
boko dotkDął i człowieka i uczciwego przemy­
słowca, z którego dolą związana dola tylu rodzin, 
który ztósł się nie od dziś ze zgliszc.onym w 
jednej chwili zak ładem 1*. Około 100 robotników 
pozostało skutkiem spalenia się fabryki bez 
ehleba, a dzienniki krakowskie ogłaszają składkę 
na rzecz tych nieszczęśliwych

— Zapiski policyjne. Zgubiono ksią­
żeczkę płatniczą, wystawioną dla Ii GermaDa,
c. k. emerytowanego porucznika; trzy karteczki 
z wyciągami katastralnemi; abszyt wojskowy, 
wystawiony dla Józefa Biligara. — Znaleziono 
pudełko, zawierające wzory pończoch, szkarpe- 
tek, kaftaników i kalesonów.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Woł- 
czyszczowicach b. właściciel dóbr ziemskich 
Seweryn Pobóg Gurski, w 73 roku życia;
ks. Antoni Juzyczyński, dr. teologii i kanonik 
kapituły przemyskiej r. </., były poseł do Sejmu 
i Bady państwa, przeżywszy lat 71 ; w Owal- 
czynie, na Wołyniu ross., Andrzej Gocławski,
b. oficer napoleoński, a następnie wojsk pol­
skich z r. 1831 i adjutant księcia Zajączka, 
w 96 roku życia; w Mirowie, w Kaliskiem, 
Julian Łabęcki, kapitan 11 pułku pieoh. byłych 
wojsk polskich i kawaler krzyża Virtuti milit., 
licząc lat 8G.

— Don Jainie, syn pretendenta do
tronu hiszpańskiego don Carlosa, niebezpiecznie 
zachorował w Monachium.

— Cholera w Szegedynie z dniem każ­
dym słabnie widocznie. Dnia 25 b. m. było 
tam 3 wypadki zasłabnięcia a 2 wypadki 
śmierci na tę chorobę.

— Pożar, według depeszy z Paryża, 
zniszczył do szczętu seminaryum w Perigueux.

— O wielkiej kradzieży donosi de­
pesza z Londynu Z pewnego okrętu, który od­
bywał kurs pomiędzy Dowrem a Calais, nie­
wiadomi złoczyńcy przed kilku dniami ukradli,, 
dwie skrzyneczki, w k tó ryś Bję zaajdowało

- “oA0*0 ^  sztuk  ̂dykentów, oraz pewna liczba 
losów, ogóluej wartości 50.000 franków.

— Most żelazny, rzucony przez.koryn- 
cki kanał staraniem towarzystwa, które wzięło 
w przedsiębiorstwo przerżnięcie przesmyku, zo­
stał oddany komisyi inżynierów. Jest to naj­
piękniejsze dzieło sztuki, iakie Grecya wydała 
ostatniemi czasy. Wysokość mostu nad poziom 
morza po otwarciu kanału, będzie wynosić około 
90 metrów.

— Tajemnicze zniknięcie. W Warsz. 
Dniewniku czytamy: W miesiącu maju r. b., 
18-letnia żydówka, mieszkanka Warszawy, 
ochrzciła się według obrządku prawosławnego 
i otrzymała imię Maryi, i w tymże miesiącu 
zaślubiła felczera weterynaryi kozackiego dy- 
wizyonu kubańskiego, Łysaka. Od dnia opu­
szczenia przez nią domu rodzicielskiego, żydzi 
dokładali wszelkich starań, aby nie dopuścić 
jej do przyjęcia chrztu. Ńietylko po chrzcie, 
ale i po wyjściu za mąż, nie przestawali prze­
śladować jej rodzice, krewni i inni żydzi; fa­
natycy żydzi nie dawali jej pokoju, śledząc 
każdy jej krok, tak, że pierwsze 3 miesiące po 
chrzcie ukrywała się u duchownego, który ją

chrzcił; dlatego też zawsze musiał jej towa­
rzyszyć ktokolwiek, aby obronić ją od obelg i 
literalnie trzeba było ją ukrywać. W dniu 27 
z. m., o godzinie 5 wieczorem, mąż, jak nam 
donoszą, odprowadził Maryę Łysak do jej ojca 
chrzestnego, dowódcy tegoż dywizyonu kubań­
skiego, pułkownika Czernika (zamieszkałego na 
Nowym-Zjeździe, w domn gdzie się mieści od­
dział szkoły realnej), od którego wyszła o go­
dzinie 9 wieczorem, po raz pierwszy bez to­
warzystwa, ale do domu w kwaterach dywi­
zyonu kubańskiego (w b. królewskim zamku) 
już nie wróciła i wszystkie starania odszuka­
nia jej dotychczas pozostają bez skutku".

— N ieustająca w ystaw a zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św Ducha 1. 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
30 -ent/- w. Dla członków wstęp wolu?.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 26 października).

(L.) Na wczorajsze posiedzenie Rady, 
członkowie zebrali się w niezwykle licznym 
komplecie, było bowiem 90 radnych i wszys­
cy podpisali naglący wniosek, uczyniony 
przez dr. Antoniego M a ł e c k i e g o ,  ażeby 
Rada obecnemu swolemu prezydentowi , 
Wacławowi D ą b r o w s k i e m u ,  n a d a ł a  
h o n o r o w e  o b y w a t e l s t w o  m i a s t a  
L w o w a .  — W celu uzasadnienia tego 
wniosku zabrał głos dr M a ł e c k i  i 
dał wyraz uznaniu gorliwej pracy i 
najszczerszym usiłowaniom pana Dą­
browskiego. „Zabieram dzisiaj głos—rzekł 
dr. Małecki — z prawdziwą przyjemnością, 
chcę bowiem mówić o sprawie bardzo sym­
patycznej, której bez wątpienia przyklaśnie 
cała Rada. W gronie naszem mamy męża, 
który od chwili wolnych wyborów, t. j. od 
31 października 1861 r., bez przerwy, z nad­
zwyczajną gorliwością, rozumnie, z niepo­
spolitym taktem i z niezwykłą uprzejmo­
ścią koleżeńską rozwija pożyteczną działal­
ność około dobra miasta. Zasługi jego wy­
magają uznania, a ponieważ gmina jako 
taka ma tylko jedyny sposób wyrażenia 
swojego uznenia, przeto wnoszę, ażeby Ra­
da p. W. Dąbrowskiemu nadała honorowe 
obywatelstwo m. Lwowa." Wśród hucznych 
oklasków, wniosek ten został jednogłośnie 
przyjęty.

Dr. G r y z i e c k i ,  który przewodni­
czył Radzie podczas powyższego epizodu, 
udał się w towarzystwie dr. Małeckiego do p. 
prezydenta, ażeby zakomunikować mu po­
wyższą uchwałę.

P. D ą b r o w s k i  przybywszy do sali, 
podziękował Radzie z głębi serca za ten 
zaszczyt, który mu zgotowano, poczein ob­
jął dalsze przewodnictwo.

Dr. R u s z k o w s k i  przedłożył naglą­
cy wniosek sekcyi I l ; tyczący się sanitar­
nych zarządzeń w mieście z powodu panu­
jącej u granic kraju epidemii. Wszystkie 
ważniejsze zarządzenia są już poczynione, 
idzie jeszcze tylko o sprawienie aparatu 
desinfekcyjnego, a na ten cel potrzebny 
jest kredyt dodatkowy w kwocie 3.000 zł. 
Sekcya II czyni przeto wniosek, ażeby kre­
dyt w tej wysokości został przyzwolony pre­
zydentowi.

P. D ą b r o w s k i  poczynił kilka uwag 
informacyjnych: Na wiadomość o cholerze 
na Węgrzech, magistrat lwowski ani na 
chwilę nie zapomniał o konieczności zarzą­
dzeń sanitarnych ; czynił on wszystko spo­
kojnie, bez reklam y; przygotował mianowi­
cie dwa szpitale: na Błoniach i na Cetua- 
rówce; kosztem miasta przeprowadził w trzech 
dzielnicach oczyszczenie przeszło 3_QQ ^3lTtuvv' 
prywatnych. ^

RadŁ' przychyliła się do powyższego 
wniosku sekcyi II.

Na wniosek tej samej sekcyi, przed­
stawiony przez dr. G ry  z i ec ki e g  o, przy­
jęła Rada w sprawie budowy kolei lokalnej 
ze Lwowa do Bełżca, następującą uchwałę: 
Komisya złożona z pp. Kędzierskiego, Dy- 
meta, Sehayera i dr. Gryzieckiego, która z 
Towarzystwem kolei Lwowsko-Czerniowiecko- 
Jasskiej zawarła umowę z d. 2 kwietnia r.
b. tyczącą się przeprowadzenia trasy kolei 
lokalnej ze Lwowa do Bełżca przez miejski 
las w Brzuchowieaeh, weźmie udział w 
czynnościach komisyi reambulacyjnej, (któ­
re odbywają się dzisiaj, dnia 27/10) vy tym 
celu, aby a) zbadać czy najnowsza/odmien­
na trasa projektowana przez przedsiębiorstwo 
kolejowe, nie sprzeciwia się interesom gmi­
ny miasta Lwowa, w którym to razie mają 
być stawiane odpowiednie żądania i wnio­
ski; b) w razie zgodzenia się na trasę ko­
lejową mają zastępcy gminy oświadczyć, że 
w obec istotnej zmiany zaszłej w warunkach 
umowy z d. 2 kwietnia r. b uregulowanie 
stosunku prawnego gminy miasta Lwowa 
do Towarzystwa kolei Lwowsko-Czerniowie- 
cko-Jasskiej musi być przedmiotem osobne­
go układu.

W dalszym ciągu posiedzenia , po od­
rzuceniu 4 rekursów w sprawach budowni­
czych, powzięła Rada drugą uchwałę co do 
sprzedaży panu Ramułtowi pasma gruntu 
miejskiego, należącego do szkoły im. Maryi 
Magdaleny, za kwotę 3000 zł. a to w celu 
otworzenia nowej ulicy, z ulicy Kopernika 
kn ulicy L. Sapiehy, i zastanawiała się 
nad projektem zaprowadzenia s r a j  o w y ch 
opłat konsumcyjnych. Jak wiadomo, na ze­
szłorocznej sesyi sejmowej p. Dawid Abra- 
hamowiez uczynił wniosek zaprowadzenia 
takich opłat na rzecz funduszu krajowego. 
Wniosek ten zwalczali bardzo energicznie 
posłowie wybrani z m iast, a Sejm przeka­
zał go Wydziałowi krajowemu do zbadania 
i zdania sprawy. Wydział krajowy zażądał 
informacyi od magistratu lwowskiego, który 
w odpowiedzi swej, jak to wczoraj posta­
nowiono, ma wyrazić przekonanie, że za­
prowadzenie krajowych opłat konsumcyj- 
nyeh dotknęłoby w wysokim stopniu, w pier­
wszym rzędzie, gminy miejskie, już i tak 
obarczone opłatami tego rodzaju. Tak up. 
opłaty konsumcyjne we Lwowie , na rzecz 
państwa i gminy , wynoszą rocz. 1,140.000 
zł. tak, że na jednego mieszkańca przypa­
da rocznie 10 zł.

Na poufnem posiedzeniu udzieliła Ra­
da ks. Adolfowi W a s i l e w s k i e m u ,  gr. 
kat. proboszczowi u św. Piotra i Pawła we 
Lwowie, prezenty na parafię gr. kat. u św. 
Paraskewy, a prezeutę na 4 posady rzeczy­
wistych nauczycielek przy m. szkołach ludo­
wych otrzymały panie : Oiimpia Seelig, An­
tonina Marya Jarosiewicz, Eufrozyna Was- 
silko i Regina Weigel.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** T arg  zbożowy.*) Dnia 27 paździer­

nika J 886 r.
Lwów, Pszenica 7*60 do 8T5, żyto 5*60 

do 6*20, jęczmień 5*25 do 6 80, owies 4*50 do 
5*10, groch 5*70 do 9*25, wyka 4 30 do 510, 
rzepak no w. 8 75 do 9 10, inlanka — — do—•—, 
koniczyna czerwona 42"— do 50"—, koniczyna 
biała 46 do 55"—, koniczyna szwedzka —•—
do —•- .

Tarnopol, Pszenica 7*50 do 8*—, żyto 
5*35, do 5*58 jęczmień browarny 5*— do 6 25, 
owies 4*75 do —•—, groch 5 50 do 8 09, wyka
4 50—4*75, rzepak n. 8*75 do9*— lnianka—•— 
do— koniczyna czerwona 40 — do 50*- .ko­
niczyna biała —■ - do -=v  , koniczyna szwedz­
ka —• —dc —

Podw oloczyska, Pszenica 7*25 do 7 85 
żyto 5”— do 5*70, jęczmień 5 '— do 6"—, 
owies 4 75 do —•—, groch 5*50 do 8*25, 
wyka 4 50 do —*—, rzepakn. 8 75 do 9 —■, 
lnianka — — do —”—, koniczyna czerwona 40*— 
do 48*—, koniczyna biała —*— do — , ko­
niczyna szwedzka —.— do —*—.

Jarosław, pszenica 8 — do 8*30, żyto
5 90 do 6 35, jęczmień 6*— do 7* - ,  owies 
4*80 do 5 10, groch 6*— do 9 50, wyka 4 90 
do 5 20, rzepakn. 9 — do 9.20, lnianka—- 
do —*—, koniczyna czerwona 40 do 50*—, 
koniczyna biuła —*— do —•—, koniczyna 
szwedzka — do —*—.

Czernicwce, pszenica 7*50 do 8*—, żyto
5 35 do 5"70, jęczmień 5*— do 7* , owies
4"25 do 4*50, groch 5 50 do 8*—, wyka—*— 
do , rzepak u. 9*- do 9 30, lnianka—.-  
do —*—, koniczyna czerwona 40*— do 48*—, 
koniczyna biała •— do —*—, koniczyna 
szwedzka —*— do— .

Wszystko za 100 kilo net;o bez worka.
Stary chmiel za 56 kilo loco LwOw, zł. 

—"— do — •— nominalnie. Nowy c hmi e l  od 
15*— do 65*— zł. za 56 kilo.

Okowita gotowa za 10.000 liter pre loco 
Lwów 24 75 do 25.25 *ł.

Okowitą,, wąrr&aty aa listopad 24*25 do 
l e r z ł r . ' ~

Usposobienie spokojne.

*) Przodruk wzbroniony.

Galicyjski Bank kredytowy za­
kończył układy z konsorcjum, które — jak 
wiadomo — objęło konwersję 5 proc., listów 
zastawnych galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego. Rzeczony Bank wstępuje jako czło­
nek do syndykatu i obejmuje miejscowe za­
stępstwo interesów konsoreyum, a mianowicie 
sprzedaż nowo emitowauycb 4'/* i 4 proc. 
listów zastawnych, wymianę takowych za listy 
5 proc. i w ogóle reprezentować będzie kon­
soreyum wobec Dyrekeyi Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego, o ile reprezentaeya taka 
w ciągu przebiegu interesów okaże się potrze­
bną. Rokowania z konsoreyum wiedeńskiem 
prowadził i zakończył szczęśliwie, w imieniu 
gal. Banku kredytowego, dr. Marchwicki, dy­
rektor tej instytucyi.

X II. Walno Zgromadzenie Związku 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, ma 
się odbyć we Lwowie dnia 31 października i 
1 listopada 1886 w sali Rady miejskiej.

Porządek dzienny I. posiedzenia dnia 31

października 1886 o godzinie 9tej przed połu­
dniem: 1) Zagajenie Zgromadzenia przez pre­
zesa Wydziału Związku; 2) Legitymacya dele­
gatów towarzystwa §. 8 stat.); 3) Wybór prze­
wodniczącego i zastępey przewodniczącego (§. 
12 stat.); 4) Sprawozdanie Patrona z czynno­
ści za czas od 20 października 1885 do 20 
października 1886; 5) Zamknięcie rachunków 
Związku za rok 1885 i budżet na rok 1887; 
6) Sprawozdanie z wniosków i rezolueyj prze­
kazanych Wydziałowi Związku przez XI. Walne 
Zgromadzenie: a) O zwiększaniu funduszu re­
zerwowego i tworzeniu osobnej rezerwy strat; 
Referent dr. Goldmann; b) Sprawa kosztów ad- 
ministracyi w towarzystwach zaliczkowych; Re­
ferent Wł. Terenkoczy; c) O czynnościach w 
sprawie odnowienia przywileju Banku austro- 
węgierskiego; Referent T. Merunowicz; d) W 
sprawie zbadania, czy towarzystwa handlowe 
obowiązane są mieć karty przemysłowe; Refe­
rent dr. Skałkowski; e) W sprawie uwolnienia 
towarzystw, zajmujących się podniesieniem prze­
mysłu domewego, od podatku; Referent dr. Skał­
kowski ; f )  W sprawie zajmowania sie towa­
rzystw zaliczkowych handlem produktów wiej­
skich; Referent dr. Skałkowski. 7) Sprawa za­
wiązania „Centralnego towarzystwa ochrony wła­
sności ziemskiej"; Referent dr. Skałkowski; 8) 
Wnioski stowarzyszeń i delegatów.

Pó południu posiedzenia komisyjne i kon­
ferencja delegatów towarzystw handlu skór, w 
sprawie założenia „Związkowej fabryki skór".

Porządek dzienny II. posiedzenia dnia 1 
iistopada 1886 o godzinie 9 przed południem: 
9) Sprawozdanie komisyi o przedłożeniu Patrona 
z czynności w ubiegłym 12 miesięcznym otrre- 
sie; 10) Sprawozdanie komiayi o założeniu 
„Centralnego towarzystwa ochrony własności 
ziemskiej"; 11) Sprawozdanie komisyi o zam­
knięciu achunków Związku za r. 1885 i bu­
dżecie na rok 1887; 12) Sprawozdanie komi­
syi o wnioskach delegatów i stowarzyszeń; 13) 
Wybory uzupełniające do Wydziału; 14) Od­
czytanie i zatwierdzenie protokołów Walnego 
Zgromadzenia; 15) Zamknięcie zgromadzenia.

IV Walne Zgromadzenie towarzystwa 
funduszu zaopatrzenia funkeyonaryuszów sto w. 
zarób, i gospod. odbędzie aię dnia 31 paździer­
nika 1886 o godz. 4 po południu w sali To w. 
zaliczkowego we Lwowie. Porządek dzienny: 
l) Zagajenie, legitymacya i wybór przewodni­
czącego. 2) Sprawozdanie z czynności i rachun­
ków Zarządu za czas od 1 lipea 1885 do 30 
czerwca 1886; Referent p Wł. Terenkoczy. 3) 
Sprawozdanie ze sprawdzenia rachunków i u- 
dzielenie Zarządowi absolutoryum; Referent dr. 
Golimann. 4) Wnioski o zmianę §§. 9 i 13 
statutu; Referent Wł Terenkoczy. 5) Przed­
stawienie w sprawie udziału 1. 17. 6) Wybór 
dwóch członków Zarządu w miejsce pp Wł. 
Terenkoczego i M. Rojeka, tudzież uzupełnia­
jący w miejsce W. Gostkowskiego. 7) Wnioski 
członków.

—- Szczepienie zwierząt. Ministerstwo 
zauważyło z treści sprawozdania weterynaryjne­
go za rok 1885, iż przyczyną groźnego szerze­
nia się zarazy wąglikowej uważać należy, mię­
dzy innemi, leczenie chorych zwierząt przez 
partaczów i wykonywanie przez tychże ochron­
nego szczepienia. Według przepisów § 20 ust. 
4 ogólnej ustawy o chorobach zaraźliwych zwie­
rzęcych z 1880, szczepienie zwierząt na zara­
żenie się wystawionych, może być wykonywane 
tylko w przypadkach w tej ustawie wskazanych 
i to pod dozorem weterynarza rządowego, a ta­
kie postanowienie względem zarazy wąglikowej, 
ani w ustawie, ani wj rozporządzeniu wyko- 
nawezem do tejże nie jest wyrażone. Gdy nad­
to, przyrządzanie w różnych stopniach osłabio­
nego zarazku do użytku przy szczepieniu ochron- 
nem wąglika wymaga wielkiej staranności i 
znajomości rzeczy, czego od zwykłych praktyków 
spodziewać się nie można, ponieważ dalej osoby 
te szczepią zwykle zarazkiem nieosłabionym, 
przezco nie tylko przyczyniają się do rozwleka­
nia zarazy, lecz również narażają szczepio­
ne zwierzęta na śmierć nieuchronną, przeto 
polecono władzom, aby zawsze występowały z 
całą surowością prawa przeciw tym osobom, 
jak również jrzeciw każdemu, któryby, wbrew 
przepisom § 27 powołanej ustawy, w nieupra­
wniony sposób trudnił się leczeniem i wyko­
nywał krwawe operacye (puszczanie krwi), u 
zwierząt chorych na zarazę wąglikową. Poleco­
no dalej władzom, aby winnych przekroczenia 
powyższego postanowienia pociągały do kary, 
oraz zawezwały przełożonych gmin (obszarów 
dworskich), aby z treścią wyżej podanego roz­
porządzenia ministeryalnego obznajomiły wła- 
ścieli zwierząt. Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych zwróciło zarazem uwagę na znaczne ko­
szta komisyjne w r. 1885, z tytułu interwencyi 
w wypadkach podejrzanej zarazy. Według §§. 
15 i 16 ogólnej ustawy o chorobach zaraźli­
wych zwierzęcych z r. 1880, mają właściciele 
bydła, względnie naczelnicy gmin, donosić wła­
dzy politycznej tylko o wybuchu jednej z cho­
rób zaraźliwych, wymienionych w § 1 powoła­
nej ustawy, lub o wypadkach zachorowania 
zwierzęcia, u którego spostrzeżono znaki, wznie­
cające według wydanego pouczenia podejrzenie 
zarazy, zaś w okręgach pogranicznych stosownie 
do przepisów § 14, ustawy kslęgosuszowej z 
1880, w każdym przypadku jak tylko dostrzeżo­
ne będą u bydlęcia objawy choroby wewnętrz­



nej. W skutek tego polecono władzom, prze­
strzegać, aby w wypadkach nieuzasadnionego 
lub dowolnego doniesienia, koszta komisyjne z 
tytułu interwencyi weterynarza rządowego po­
nosili właściciele zwierząt.

* Kółka rolnicze. Dzięki staraniom p. 
Antoniego Wejdy, właściciela dóbr z Niecwi, 
ukonstytuował się w powiecie Sandeckim 4-ty 
Zarząd powiatowy, którego przewodniczącym 
wybrany został ks. Antoni Pasiut, proboszcz z 
Biegunie, zastępcą zaś przewodniczącego p. Jó­
zef Romer, właściciel dóbr z Łęki.

W ciągu dalszych datków na cele Towa­
rzystwa przystąpiła Rada powiatowa Rzeszow­
ska, jako członek wspierający z wkładkąroezną 
zł. 20, a wydział Rady powiatowej w Białej 
wstawił na tenże sam cel do budżetu na r. 
1887 kwotę zł. 20 z zapewnieniem, że i nadal 
to czynić będzie.

OSTATNIA POCZTA
Na j j .  P a n  miał już wczoraj wyje­

chać do Budapesztu.
Wiener Ztg. pisze • Najd. Arcyksiążę 

K a r o l  L u d w i k  jest właścielem c. k. 
pułku ułanów nr. 7, dalej pruskiego puł­
ku dragonów nr. 8. W tych dniach właśnie 
ubiegnie lat 25 od chwili, gdy panujący o- 
becnie cesarz Wilhelm nadesłał Najd. Ar- 
cyksięciu patent na właściciela pruskiego 
pułku ułanów i z tego powodu przybędzie 
do Wiednia, najpóźniej we środę, deputacya 
rzeczonego pułku celem złożenia życzeń 
Jego Ces. Wysokości.

Nem Freie Presse pisze, że nie nade­
szła do Wiednia jeszcze opinia rządu wę­
gierskiego,' w sprawie p r z e n i e s i e n i a  
m i e j s c a  z e b r a n i a  s i ę  D e l e g a c y i  
do W i e d n i a ,  i ze strony Izby panów nie 
wyrażono wcale w urzędowy sposób życze­
nia, aby się Delegacye zebrały w Wiedniu 
Deutsche Zeitung twierdzi jednak z całą 
stanowczością, że życzeniu względem zebra­
nia się Delegacyj w Wiedniu nie stanie się 
zadość i że już stanowczo zadecydowano, 
iż Delegacye zebrać się mają w Peszcie w 
dniu 4 listopada.

W kołach deputowanych, jak donosi 
Fremdeńblatt, zapewniają stanowczo, iż De­
legacye będą obradować w Peszcie, albo­
wiem rząd węgierski sprzeciwia się stano­
wczo zmianie miejsca Słychać zresztą, że 
komisya budżetowa Delegacyi austryackiej 
będzie obradować w Wiedniu. Z Pesztu zaś 
telegrafują do Premdenblattu, iż prawdopo- 
dobnem jest, że sesya zostanie otwartą w 
stolicy węgierskiej, posiedzenia zaś będą 
odbywać się w Wiedniu.

Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  
d e p u t o w a n y c h  przyjęto bez dyskusyi 
w drugiem czytaniu p r o w i z o r y u m  bu ­
d ż e t o w e  do końca marca 1887 r. Na­
stępnie po krótkiej dyskusyi przyjęto ustawę 
o kontyngensie rekrutów na r. 1887 z re- 
zolucyą dep. Rosera, domagającą się prze­
dłużenia peryodu obowiązkowego stawien­
nictwa w celu przeprowadzenia ścisłej me­
tody zbadania popisowych.

W końcu rozpoczęła się d y s k u s y a 
n a d  u g o d ą  e ł o w o - h a n d l o w ą .

Po przemówieniu kilku posłów i po 
mowie p. Ministra handlu Bacąuehema, 
przyjętej oklaskami przez całą Izbę, u- 
c h w a l o n o  j e d n o g ł o ś n i e  p r z e j ś ć  
do  d y s k u s y i  s z c z e g ó ł o w e j  n a d  
u g o d ą  c ł o w o - h a n d l o w ą .

Dep. Steinwender interpelował w spra­
wie lokalnej kolei na Bukowinie.

I z b a  p a n ó w  zbierze się we czwar­
tek na posiedzenie. Na porządku dziennem 
znajdują się pierwsze czytania projektów 
ustaw o zmianie, ewentualnie uzupełnieniu 
niektórych przepisów postępowania egzeku­
cyjnego, dalej o obowiązku państwowych 
koleji żelaznych do opłaty podatku zarob­
kowego i dochodowego, wreszcie o zmianie 
przepisów paragrafu 2 ustawy z dnia 15go 
kwietnia 1873 w kwestyi urządzenia na­
miestnictw we Lwowie i Pradze; drugie 
czytanie projektu ustawy o zabezpieczeniu 
robotników; sprawozdanie komisyi prawni­
czej o Najw. rozporządzeniu cesarskiem 
z dnia 10 września 1886, mocą którego nie 
mogą być fantowane maszyny, wagony 
i t. d. obcych koleji; wybór 20 członków i 
10 ich zastępców do Delegacyi; w końcu 
wybór 5 członków do deputacyi dla roz­
działu kwot.

Dzienniki wiedeńskie zapisują pogło­
ski o rychłera podjęciu r o k o w a ń  w s p r a ­
wi e  z a w a r c i a  t r a k t a t u  h a n d l o w e ­
g o  z Ru  mu ni ą.

Telegrafują z N i s z u :  Między serb­
skim ministrem spraw zagranicznych a de­
legowanym rządu bułgarskiego Strańskym 
z a w i ą z a n e  z o s t a ł y  d. 25 b. m. s t o 
s u n k i  d y p l o m a t y c z n e .  Nominacya 
Strańskiego na dyplomatycznego agenta buł­
garskiego została przez rząd serbski apro­
bowaną. _________

Według depeszy z S o f ii ,  g e n e r a ł  
K a u l b a r s  w y s t o s o w a ł  do  r z ą d u  
b u ł g a r s k i e g o  n o t ę ,  w której zawiada­
mia, iż ze względu na to, że rząd rossyj- 
ski uzn-ał zgromadzenie narodowe za nie- 
leg lne, nie przyjmie ani jednej z jego 
uchwał, jakiebądź byłyby one

Gen. Kaulbars zawiadomił o stanie tej 
noty przedstawicieli państw zagranicznych.

Berliner Politische Nachrichten, pod­
nosząc artykuł Journ. de St. Petersl)ourg z 
okazyi odsłonięcia pomnika w Petersburgu, 
przyznają, że wyrażone zdanie o kierującej 
roli Rossyi w Bułgaryi jest słuszne. „Tak 
jest, piszą Beri. P. N , nikt tych praw nie 
zaprzeczy Rossyi, ale tylko o tyle, o ile 
one się opierają na dokonanych faktach 
historycznych. Z tych zaś wyciągane być 
mogą jedynie takie konsekwencye, które są 
zgodne z zasadą międzynąrodowej polityki 
pokojowej i które szczególniej nie będą 
sprzeczne z uregulowaniem stosunków bał­
kańskich przez kongres berliński."

Temps pisze o przyjęciu posła fran­
cuskiego, Juliusza Herbette, w Berlinie: Po­
kojowe zapewnienia wypływają z obustron­
nej dobrej woli i zaprzeczają w sam czas 
wojowniczym zamiarom, które szczególniej 
prasa angielska starała się podsunąć rządo­
wi francuskiemu. Pomiędzy temi insynua- 
cyami i zapatrywaniami kilku publicystów a 
kategoryczną przemową naszego posła, po­
trafi rząd niemiecki uczynić trafny wybór.

Dalej powtarza Temps ponownie zna 
ciskiem, że Waddington powrócił do Lon­
dynu bez żadnej specyalnej instrukcyi rzą­
du francuskiego w sprawie egipskiej.

Dzienniki zajmują się roztrząsaniem 
mowy ministra handlu p. Lockroy, którą 
wynowiedłW pLrwszera posiedzeniu wiel­
kiej komisyi dla wysta wy - JTowszechtre;.- 
Prasa przypisuje za wieli optymizmu zda­
niu ministra, który rzekł iż teraz już prze­
widywać wolno niezmierne moralne i ma- 
teryalne korzyści, które wynikną dla Fran- 
cyi z wystawy powszechnej.

Według depeszy z Rzymu, minister 
skarbu zawiadomił ministra m arynarki, iż 
pozostawia do jego dyspozycyi sumę 60 
milionów w ratach rocznych po 15 milio­
nów lirów na wybudowanie kilku fortyfikacyj 
u wybrzeży i na budowę nowych okrętów. 
Rozkaz ministra marynarki zarządza spra­
wienie sieci ochronnych dla okrętów wojen­
nych w celu zabezpieczenia ich od torpe- 
dów. Wydany został ten rozkaz na podsta­
wie próby pomyślnej, przedsięwziętej z sie­
ciami ochronnemi wielkiego statku wojen­
nego Duilio.

Daily Chronicie przedstawiając rozwój 
wypadków, które spowodowały okupacyę 
Egiptu przez wojska angielskie, tak dalej 
mówi: „Francuski dziennik Journal des De- 
bats poucza nas, że nie uda się Anglii u- 
chylić z pod kontroli spra w egipskich tych 
wszystkich, którzy mają zbiorowe lub indy­
widualne interesa w dolinie Nilu. Dziwnie 
to trochę brzmi takie zdanie, żeby każdy 
kupiec ze Wschodu, który może mieć swo­
je interesa osobiste nad Nilem, miał także 
prawo do kontrolowania spraw egipskich. 
Nie wiele także i w tern logiki, żeby Mo­
carstwa, które nie chciały ani pieniędzy, a- 
ni innych ofiar ponosić, ażeby ukrócić stan 
anarchiczny w Egipcie, mogły teraz dykto­
wać Anglii politykę egipską, Anglii, która 
sama postarała się, własnym tylko kosztem 
i ofiarami, przywrócić ład w Egipcie. Mów­
my jednak jasno : Egipt znaczy dla An­
glii tyle, co Indye, a dopóki Anglia będzie 
w posiadaniu Indyj, dopóty musi posiadać i 
prawo kontroli w Egipcie. Nie możemy za­
tem poświęcać interesów naszych nad Ni­
lem dla Francyi, Rossyi albo Turcyi".

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 27 października. (Tel. 

pryw .) Naj j .  Pa n  i Naj j .  P a n i  
wyrazili hrabinie B e u s t  swoją kon- 
dolencyę za pośrednictwem ks. Ho- 
henlohe i br. Nopcsa.

Wiedeń, 27 października. {Tel. 
pryw.) M o w a  m i n i s t r a  B a c q u e -  
h e m a , wygłoszona wczoraj w Izbie 
deputowanych podczas obrad nad

związkiem cłowym i handlowym z 
Węgrami, m i a ł a  ś w i e t n e  p o w o ­
d z e n i e .  Cała Izba obsypała mówcę 
oklaskami.

W iedeń, 27 października. {Tel. 
pryw.) W stanie zdrowia profesora dr. 
A r t l a  nastąpiło lekkie polepszenie.

W iedeti, 27 października. ( T.pr .) 
P r e l i m i n a r z  b u d ż  et  u m i a s  t a 
W i e d n i a  na r. 1887 wykazuje nie­
dobór w wysokości przeszło 3 millio- 
nów złr.

Wiedeń, 27 października. {T.pr.) 
S t a n  s a n i t a r n y  stolicy jest wy­
śmienity.

Szegedyn , 27 października. {Tel. 
pryw.) S c h w y t a n o  tu b a n d ę  f a ł ­
s z e r z y  b a n k n o t ó w ;  falsyfikaty, 
prasę i inne przybory, służące do pod­
rabiania banknotów, zostały skonfisko­
wane.

M ogu n cya , 27 października. 
W Finthen i Gonsenheim zaszły wy­
padki zasłabnięcia i śmierci wśród 
o b j a w ó w  c h o l e r y c z n y c h .  Wła­
dze zajęte są zbadaniem istotnego 
stanu rzeczy. Ze strony rządu zarzą­
dzono wszelkie środki ostrożności.

S o f ia , 27 października. {Tel. 
pryw.) D z i e w i ę c i u  b u ł g a r s k i c h  
u f i  c e r ó w ,  którzy wzięli udział w 
konspiracyi przeciw ks. Aleksandrowi 
Battenbergowi, m a  być,  jak donoszą 
tutejsze dzienniki, w c i e l o n y c h  d o  
a r m i i  r o s s y j s k i e j  z a w a n ­
s em.

Ilu szczu k , 27go października. 
K o n s u l  r o s s y j s k i  zakomunikował 
prefektowi w Buszczuku depeszę ge­
nerała br. Kaulbarsa, wystosowaną 
do konsula rossyjskiego w Bułgaryi, 
w której to depeszy br. K a u l b a r s  
o ś w i a d c z a  p o n o w n i e ,  ż e  R o s -  
s y a  Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  
w T i r n c w i e  u w a ż a  za  n i e w a ­
żne,  1  nie Bęazie mogia PO‘1
rozwagę uchwał tego zgromadze­
nia , chociażby nawet takowe ty­
czyły się wyboru księcia, którego o- 
soba miłą byłaby Rossyi, lub też wy­
słania deputacyi do cara. Mimo to krą­
żą pomiędzy Bułgarami bezustanne 
pogłoski, że misya G a d b a n a  baszy 
może sprowadzić zbliżenie. Ażeby u- 
siłowaniom w celu pojednania po­
zostawić dość czasu , a dalej z po­
wodów czysto materyalnych, zosta­
jących w związku z nieukończonem 
jeszcze przygotowaniem lokalu dla 
obrad Zgromadzenia narodowego —  
jest rzeczą prawdopodobną, że ofi­
cjalne zagajenie Zgromadzenia naro­
dowego zostanie na kilka dni odro- 
czonem; zresztą wreryfikacya wyborów 
zajmie 8 do 10 dni czasu.

Według powyższego oświadczenia 
Kaulbarsa, zdaje się, że pojednawcze 
tendencje Bułgarów nie znajdą przy­
chylnego p^yjęcia ze strony Rossyi. 
Co do dalszych zamiarów rządu, a 
mianowicie co do stanowiska jego 
wobec Zgromadzenia narodowego, 
dalej co do wyboru księcia, nic jesz­
cze nie wiadomo, przypuszczają tyl­
ko, że Zgromadzenie, po wypowie­
dzeniu rządowi swojego zaufania i po 
zatwierdzeniu wyborów, zwlekać bę­
dzie z wyborem księcia, albo też od­
roczy się bez rezultatu.

Warna, 27 października. Pogło 
ska o w y s ł a n i u  r o s s y j s k i c h  o- 
k r ę t ó w  p a n c e r n y c h  do W a r n y  
nie wywołała w mieście żadnych za­
burzeń. Obecność rossyjskich sił zbroj­
nych nie mogłaby być uważaną przez 
Bułgarów" za legalną, sądzą jednak, 
że w takim razie Rossya umiałaby 
tak to urządzić, aby demonstracja ta 
ze stanowiska ogólnej polityki wy­
warła w Bułgaryi silne moralne wra­
żenie. Z instrukcyj, jakie otrzymali z 
Petersburga agenci rossyjscy, nie w y­
pływa dotychczas wcale, jakoby bez­
pośrednim celem 'Rossyi była okupa- 
cya. Rossya liczy na rozdwojenie 
stronnictw, i mniema dalej, że ekono­
miczne i finansowe kłopoty potrafią 
wkrótce dokazać tego, iż położenie

S
regencyi stanie się niemożliwem. Re* 
gencya jednakże składa dowody w iel­
kiej energii i gotową jest stawić czo­
ło licznym trudnościom. Zapewniają, 
iż regencya trwa przy p r o j e k c i e  
w y s ł a n i a  d e p u t a c y i  do c a r a .  
Ma to nastąpić po ukonstytuowaniu 
biura a nawet przed aktem spraw­
dzenia wyborów. Pierwszą działalno­
ścią Zgromadzenia narodowego ma 
być poczynienie kroków, aby metro­
polita Klement stanał na czele depu­
tacyi.

Nisz, 27 października. Na wczo­
rajszem p o s i e  d z e n i u  s k u p c z y n y  
odczytano komunikat prezydenta mi­
nistrów o n a w i ą z a n i u  p r z y j a ­
c i e l s k i c h  s t o s u n k ó w  z B u ł g a -  
ryą;  komunikat ten przyjęła skup- 
czyna głośnemi oznakami zadowole­
nia. Następnie unieważniono wybory 
dokonane w Belgradzie, a to na pod­
stawie rezultatu dochodzeń, i rozpi­
sano nowe wybory.

Petersburg, 27 października. 
Praw. Wiest. p isze: Dzięki istniejącej 
w B u ł g a r y i  anarchii, konsulowie 
nasi zostali 'pozbawieni możności bro­
nienia interesów prawnych tych pod­
danych rossyjskich, którzy przebywa­
ją w Bułgaryi. Po wyjezdzie gen. 
Kaulbarsa z Warny, zaszły tam wy­
padki aresztowania poddanych ros­
syjskich pod rozmaitemi bezprawnemi 
pozorami. Wobec takiego stanu rze­
czy rząd nasz widział się zniewolo­
nym w y s ł a ć  do  W a r n y  d w a  
s t a t k i  ro s s y j s k i e .

Londyn, 2_7października. {Tel.pr.) 
Rząd angielski ma być zdecydowany 
kontynuować dalej pol i t ykę  w sc h o ­
d n i ą  B e a c o n s f i e l d a .

Londyn, 27 października. Stan­
dard dowiaduje sio !ż starano się 
zbadać opinio :,i co do stano-
wiska, jakie by zajęiy na 
gdyby k s i ą ż ę  A l e k s a n d e r  wy­
brany ponownie władcą Bułgaryi p o ­
w r ó c i ł  do S o f i i .  Ks. Bismarck 
miał odpowiedzieć, że gdyby Rossya 
wzbraniała się postawić lub przyjąć 
kandydata na tron bułgarski, który 
na czas nieoznaczony nie może być 
opróżnionym, nie byłoby rzeczą słu­
szną stawiać dłużej przeszkody po­
wrotowi ks. Aleksandra, przedewszyst- 
kiem teraz, gdy zostało jasno dowie- 
dzionem, iż obecność jego w Bułgaryi 
nie była rzeczywistą lub też główną 
przeszkodą do dobrego porozumienia 
pomiędzy Bułgaryą i Rossya.

Londyn, 27 października. Na 
zebraniu stowarzyszeń konserwatyw­
nych w Bradford oświadczył mini­
ster C h u r c h i l l ,  iż w czasie swoje­
go p o b y t u  na k o n t y n e n c i e  nie 
p o r o z u m i e w a ł  s i ę  z ż a d n ą  o- 
f i c y a l n ą  o s o b i s t o ś c i ą  c o* d o 
p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j .  Lord 
Churchill przemawiał następnie za 
prowadzeniem polityki patryotycznej 
na Wschodzie. Europa znajduje się 
obecnie w okresie przejściowym. 
Nie interesa Anglii, lecz raczej inte­
resa innych państw są krytyczne i 
zagrożone. Anglia nie powinna działać 
pospiesznie, winna natomiast powziąć 
decyzyę co do pewnego stałego kie­
runku. Polityka pokojowa odpowiada 
najlepiej interesom Anglii.

Liwerpool, 27 października.
W dokach Hormby w s z c z ą ł  s i ę  
p o ż a r ,  który zniszczył 5600*wańtu­
chów bawełny i 30.000 korcy zboża; 
szkodę oszacowano na 100.000 funtów 
szterlingów.

Gandawa, 27 października. {Tel. 
pr.) W skutek zastanowienia robót, 
z a s  z ł  y w c z o ra j n a  u l i c a c h  r o z ­
r uc hy ,  podczas których raniono kilku 
robotników.

Odpowiedzialny redaktor Adam Kreehowieckf
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Niezaprzeczona zasługa.
Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpa­

nym barwy, siły i połysku naturalnego żaden pre­
parat nie może być porównany z tak zwanym Rege- 
nerateur Universel Pani a. A. Allen. Fabryki w Pa­
ryżu 92 Boulevard Sebastopoi- w Londynie i w No­
wym Yorku; we Lwowie: * aptekach Pp. K. Miko- 
lageha i Wewiórskiego ; w Krakowie w aptekach Pp. 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego 3438 1—?

Przy jechali do Lw ow a
dnia 27 października 1888.

H ote l G eorge’a.
Pp. K. hr. Badeni z Buska, R. hr. 

Baworowski z Kopyczyniee, dr. W. Lisow­
ski z Krakowa, F Szymański z Se mima, 
P. Szymberski ze Stryja, J. Rosenstoek z 
Rusiatyez, dr. K. Zywieki z Tarnopola, K. 
Kirehhof z Wiednia, G, S. Ceresbei ze Sło- 
body rungurskiej.

H ote l Angielsk i.
Pp. W. Borzemski z Kniesioła, H. 

Bernatowicz z Warszawy, H. Treter z La­
szek król., A. Lieberman z Chodorowa, K. 
Gorczyńska z Szkła.

H ote l Francuski.
Pp. T. Gałkowski z Stańskowa, W. 

Wolański z Duplisk, W. Bajawski z H ro-

dyszczy,|H. Keller z Wiednia, K. Niklaus 
z Surochowa, dr. N. Seinfeld z Wiednia, 
E. Merkle z Odessy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 26 października 1886, godzina 1 

min. 50. Alp. Tow. górn. 22'75 Węg. akcye 
kredyt. 287'50, Akcye aoglo-austr. 107*— A- 
kcye banku Union 208*75, Akcyc, kolei Karola 
Ludwika 191.90, Akcye kolei północnej 28P— 
Akcye kolei południowej 106 25, Akcye kolei 
Altold 18775 Akcye kolei Elżbiety 241 40, 
Akcye kolei Lwowsko - Ozerniowieekiej 224’— j 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 172J— 
Wiedeńskie losy 12380, Akcye kolei Rudolfa 
—*—, Akcye kolei Albrechta —•—, Węgier­
skie obligacyie państw, w złocie — —, Galicyj­
skie obłigaeye iudemnizacyjne 104'50, Losy re- 
gulacyi Cisy 124'—, Losy tureckie —•—, Wę 
gieraka renta 103 52, Akcye związkowego b»v- 
kn 103'50, Akcye banku obrotowego —•—. 
Akcye kolei państwowej —. —, Rubel papiero­
wy 1*18 75, Węgierskie losy 121'— , Marka 
niemiecka —•—, kolej Karola Ludwika —. — 
akcye tytoniowe 53 '75 , Akoye Banku dla 
krajów koronnych 216*75. — Usposobienie 
spokojne

Wiedeń, 26 października 1886, godzina 5 
minut 35. Akcye kredytowe 279 90 Anglo- 
Austr. — - , IJnionbank —•—, Kolej Kaiola
Ludwika 191*50, Południowa —•—, Renta 
papierowa 83'50, Galio, listy zastawne —.— 
Galicyjskie obłigaeye iudemnizacyjne —*—
Galicyjski bank rustykalny , Losy z roku
,1888 —, Napoleoadot 9 90— Rubel pa
pierowy , Usposobienie —.

Wiedeń, 27 października 1886 r. godzina 
10 min. 35 Akcve kredytowe 279 90, Anglo-

Austr. 107 25 Uniońbank 210 60 Kulej Karda 
Ludwika 192'—, Południowa 106 75, Renta 
papierowa —*— 5°|0 Galie. hip. listy zastawne 
102 60 Galio oblig. indernn 100— do — ■— 
47, T  listy zastawne banku krajowego 96 75, 
4 V / 0 pożyczka krajowa z 1883 roku 96'—, 
Napoleondor 9.89*50 Rubel papierowy 1*19'- 
Usposobienie mocne

Telegramy zbożowe z dnia 26 paździer­
nika 1886, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo- 
—• do '— zł., żyto —■— do — •— ssŁ,
jęczmień —-— do —'— zł., kukurudza —-•— 
do —*—, zł., owie3 —*—, do —'—; okowita 
per 10,000 litr procent 26'50 do 26'75 zł:.
Sz c z e c i n , :  Pszenica —*—, rzepik -----
spirytus—*— kukurudza —*—, Kolonia —*— 
B u d a p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. na je­
sień 8"74 do 8*76 zł., rzepak (sierpień-wrz-i •
sień *—, do zł. B e r l i n :  Pszenica
żółta (październik) 150 75 do —*— żyto —

«— m, spirytus 36 80, rzepakowy olej — *■—
P a r y ż  : mąka
rzepakowy —*—,

51 kilogr. 52'— olej f.>. 
fr., spirytus —.— fr.

Pociągi kolejowe 
Odchodzą ze Lwowa ;

podług zegara lwowskiego 
od 1 października 1886.

Do Kranowa o godz. 10 min. 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. -50 
po południu pociąg mięszany i o godz 8 
min. 10 rano pociąg lokalny.

Do Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 4 minut 8 po połud pociąg ku 
ryer.-ki, o godz. 6 min 10 rano pociąg 
pospieszny, o godz, 12 min. 38 po połu­
dniu pociąg mięszany i o godz. 10 min 
25 wieczór pociąg mieszany.

l)o Podwołoczysk : z dworca Podzamcze
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min, 55 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz, 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w no­
cy pociąg mięszany.

Do S tryja : o godz. 7 min. 30 wieczór i o 
11 minut 47 przed południem pociąg o- 
sobowy, a o 12 w nocy pociąg mięszany.

przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa : o gadz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny,, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 35 
przed południem pociąg mięszany i o 
godz. 7 min. 6 wieczór pociąg lokalny.

Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 2 minut 15 po południu 
pociąg kuryerski, o godz. 10 min 26
wieczór pociąg pospieszny, o godzinie 3 
min. 5 w nocy i o godzinie 3 min. 50 po 
południu pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk na dworzec Podzi mcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min, 28 rano o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany.

Z Czerniowiec: o godz. 10 miu. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 8 min. 35 
rano i o godz, 8 miu. 80 po południu 
pociąg mięszany.

Ze Stryja: o godz. 8 min. 32 rano i o 
godz. 4 min. 35 po połulniu pociąg o- 
sobowy, a o godz. 2 min. 45 w nocy

 pociąg mięszany

btiwlk lwowskiej Izby handlowe] I przemysłowej.
Lwów dnii. 26 października 1886.

1 . A k c j e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-ja«. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w a.

2. I.ImŁ. .‘''ę .
“ •W b w p ; galie. 6 pr. w. a.

.  » ,  5 pr. w. a.
n 5 pr. w. a wy 

losowane z 10 pr. premią . . 
Banku kraj. 4‘/, pr. w. a. los. 611. 
Tow. kredyt, galie. 5 pre. w, a.

,  „ „ 4  pre. w. a.
„ 5pr.log . w 37 L 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 411',L  
4»/, pre. „ „ 52 

„ „ 4 pre. ,  ,  oo
Listy dłużne g. Z. Sr. wł. (dawniej 

6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2 pr.  w. a. w likwidaeyi
i&. L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.

Ogóln. roi. kred. Zakład ala Gal, 
l Buków. 6 pr. lo*. w 15 lat 

4. O b llg i za 100 zł.
ludenmiz. galie. 5 pre. m_ k 
Ghligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisji . . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr zr. 1883po 41/, pr. wa, 
5 .  L o s y  miasta Krakowa . . 

„ _ Stanisławowa
6. M onety

Bukat h o le n d e r s k i ....................
Dukat cesarski . . . . . . .
N a p o le o n d o r ..............................
Póamperyał . . . . . . . .
Bubel rossyjski srebrny . .

,  „ pąpierowy
lOo marek niemieckich .

pfaeą żądają
w&lntą ilUltr

lir. et. th .
190 »U 194 -
223 — 226 50
282 — 286 50
215 — 220 -

101 — 103 -
99 80 100 80

102 50 103 50
96 50 97 50

100 - 101 —
96 - 97 —

100 - 101 —
93 50 94 50
98 75 99 75

— 48 -

— , 44

104 35 105 35

100 - 101 -

103 50 104 75
95 50 96 50
17 50 19 50
29 32

5 83 5 93
5 86 5 96
9 85 9 95

10 22 10 32
1 54 1 64
1 17 V, 1 19l/s

61 05 61 75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
? dnia 25 października 1886.

1 . D ł u g  p a ń s t w * ,  płacą żądają
Jednolity dłng państwa w banknot, 

maj-iistop ad . . .
luty-aierpień....................................

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiee
AVti“Lron-p»zttziernih.................

Losy z roku 1854 po 250 zł. ra. fc. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr,
.  .  1860 po 100 złr. 5 pre.

,  1864 po 100 złr.
,  „ 1864 po 50 złr.

Renty (!om. po 42 lir. aust.i. . . .
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre.....................................
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 
Austr renta zł wolna od podat, 4pre

83.3o 83.50 
83.25 83 50

84.30.84 
84.40 84.60 

13z. 132.50
138 80 130.20 
139.25 139.75 
169 30 169.70 
168.— 168.50 

57.—

100.55 100.70 
114 05 114 25

3 .  O b l i g a c j e  indernn.
Czeeh ...............................
Bukowiny . . .
Galicyi . . - - 
Niższej Anstryi 
Siedmiogrodu
Węgier ■ - ■

3. A k

pre. (zs 100 zł. m. k.)
. . . 109.— — .— 

. 104.50 105 — 
104.25 103.- 
109.— 110.— 
104.50 105.10 
104 50 105 20

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu p0 160 zł. . 
Niższo-ausG. tow. 6skoiut. po 500 zł,
Gal. banku hip. po 200 zł.....................
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.....................................
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aast. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn, (w.' a.) a 200 zł . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . .
Kol. E sr. Ludw co 200 zł. ni. k.
frWC-ir r-are -.u 900 •/} t»*.

1 0 8 .-  108.50 
279. -  279.30 
540.— 546.—

216. — 216.40 
861'— 865. -

377.—
-142.50

379.— 
242 «0

2310 2315 
19150 191 75 
224 50 225 ■

pławą żądają
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. m. k, 240.30 240.80 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 106 50 107.— 
I. koi. węg. gal, a 200 ii'., w srebrze 174.75 175.25

4. L i s t y  z a s l> 8 w u e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytow; Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—
Powsz. austr. zak. kr. *ięm 4‘/» prV w '

złocie w 50 1........................................  100.25 100.75
„ „ „ premiowe po 3 pre. lisO.50 101 —

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 18 1.6 pr. 98.50 90.50 
„ ,  „ „ w 20 1. 7 pr. 100.75 10125
.  » „ » w £6 1. 5 '/, pr. —.— ------

(łal. Tow, kred, w. a, po 4 pre , 96.40 —.— 
„ # „ po 5 pre. . , 100.10 100 50
n „ „ po 5 pro, w
37 latach z w r o t D e ......................... 100.10 100.50

banku krajów. 4'Apr. wa. los w 51l/’« 1. 96.75 97.25
Obligi komunalne BaDku krajowego 

5 proc. w. a. I emisyi . . . . 101.25 101.75
Gal. banku hip. po 6 pre. . . . .  101.— 101 25 
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre,
Banku austro-węgiersk. po 5 pre.
Węg. Tow. ziem. ake. po 5’/* pre.

„ Zakł. kr. iienis. po 5 pre.

S. l i l i l i g a c y c  z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 101.40 
Tow. kol. żel. Proszów-Tarnów (w. es,!

100.40 100.70 

101.25 10L75 

100 zł.) 
101 80

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 101.— 101.50 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 98.60 99.

_ „ po 100 zł. w. a. . . . .  115 30 H5'90
Kel. g a l Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/* pro............................   100.10
dtto. otto. (Jarosław-Sokal) . . 99 25 

Kol. Lwow.-Czer.-Jas... III. emis. a 300 
zł 4 pre. w srebrze z r. 1884 82.—

a r. 1884 91,50
z r. 1868 —
i  r. 1873 —

Węg. gal. kol. tt 200 zł. 5 pr. w, a. 100.— 100-25

100.50
99.75

82.50
91.75

L  © a y ,
po 100 zł. iInst. kr. dla h»u i pr.

Glarego po 40 zł. m. k. . . . .  
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. w
Fr.-Mrlaidcba W i? rt v  t

1.77,25 178 —  
43.50 44.25 

117 75 118 25 
;4

Losy miasta Arakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł . 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w a. 
Paifiego po 40 zł. m. k. . . . . .
Cierwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

» „ węgieesk. „ po 5 sł.
Fimdaeya szpitala Areyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . . . .
Salma po 40 zł, m. k. .
8t. Genois po 40 zL m. k. . . : .
Pożycz, m, Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Poż. Tryestn po 100 zł. m. k.

„ » po 50 zł. w, a.
Waldstema po 20 zł. m. k, 
Windisohgratza po 20 zł, a . i

7 .  W e M f  faa S ng*i:
Augsburg na 100 zł, w. p. f.
Berlin za 100 mark w, p. n. . . 
Frankfurt za 100 mark w. j.\ n. 
Hamburg zą 100 mark », p u. 
Londyn za 10 ft. szt 
Paryż za 100 fr. .

płacą żądają
18.— 18-50
2025 20 75
45 50 46 —
4 2 - 42 40
14 40 14 70
9.75 10 —

1\75 19 25
56 75 57-50
56 50 37 —
30.— ...._

138.— ___
69.— 70 —
88.— 34 —
45 80 46 -

1.25 25 125 50
49.37.50 49 45 -

Bukat cesarski men.
r pełnej wagi . 

Korona . . . .  
20-frankówka . 
Rossyjski impsryał 
Talar związkowy 
Srebro .

5.91.-
5.93

A90’.
10.24

5.93
5.95

9.9 i 
10 26

Z lv»9W8klfij Izby handtawe] ( przemyt-owaj.
Telegrafowany kurs Wiedeński

dnia 26 października 1886. zJr .....

Jednolity dług państwa w banknotach 83 45
o „ a w srebrze. . 84 50

Kenta w złocie . . . . .  , 114 05
5 pre. austr. renta marcowa 100 75
Akcye bąnku wiedeńskiego 863

„ „ kredytowego 27h 70
Iiondyu , . . . . . . 135 15
Srebro , .
Napoleondor 9 89
Bukąt cesarski, mon. 5 91

PI 72 •/.

■ »  %  ■  , 7 K  1 '. ' C U :-* " B W  ' W .

Konkursa.
L. 62946 (7729 1—3)

Celem nadania czterech a względnie 
pięciu stypendyów z fundaeyi śp. Adama 
Żebrowskiego po 210 zł. wa. rocznie ogła­
sza się nisiejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla u- 
bogiej młodzieży, pochodzenia szlacheckiego 
oddającej się w Uniwersytecie]! Lwowskim 
nauce prawa i administracji w celu uspo­
sobienia się do służby publicznej w chara­
kterze urzędników konceptowych.

Pierwszeństwo mają ubodzy członko­
wie rodziny śp. Tadeusza Żebrowskiego po 
mieczu i po kądzieli.

Na propozycyę c. k. Namiestnictwa, 
nadaje stypendya właściciel miasteczka 
Źurawna.

Nadane stypendyum zatrzymuje sty­
pendysta również po ukończeniu studyów 
jeżeli otrzyma przy jakimkolwiek urzędzie 
administracyjnym lub sądowym w kraju 
taką posadę, która wymaga poświadczenia 
odbytych należycie nauk prawniczych, a 
to aż do uzyskania adjutum lub też stałej 
płacy jako urzędnik.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je na ręce Grona profesorów Wydziału 
prawniczego do Wydziału krajowego n.-.jda- 
lej do 15 listopada r b i załączyć metry­
kę chrztu, świadectwo ubóstwa należycie 
zatwierdzone, dowody szlacheckiego pocho 
dzenia, a nakoniec świadectwo dojrzałości 
a względnie świadectwo z odbytych już 
egzaminów prawniczych publiczny h lub 
prywatnych.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wra? 

z Wielkiem ks. Krakowskiem 
Lwów, dnia 22 października 1886.

L. 80329 (7736)
Celem obsadzenia posady ck. zarządcy 

urzędów sprzedaży soli w IX. klasie rangi 
z systemizowanemi poborami i z obowiąz­
kiem złożenia kaueyi w kwocie 1100 złr. 
rozpisnje się konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają po­
dania swe należycie udokumentowane i za­
opatrzone w dowody znajomości języków 
krajowych wnieść w ciągu 4 tygodai do ck. 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 

Lwów, dnia 18 października 1886.

L. 8793 (7706 1—2)
Odnośnie do konkursu w nr 245 „Ga­

zety lwowskiej" z roku bieżącego ogłoszo­
nego oz iajmia się, że kookurs celem obsa­
dzenia posady sędziego powiatowego w 
Turce z dniem 20 listopada 1886 upływa. 

Lwów, 23 października 1886.

3. 2545 (7737 1—8)
SJettn f. f. Sotto 2lmtc in Lemberg ift 

bte §au«biftter 8teHe mit ber jal)rli^en 251)- 
ttuita bon 300 fi. bet Mftibitattjulage bon 75 
©u(ben unb ber ftjftemmajjigcn 21mt3f(eibuug 
jnr (Srltbigung gelangt.

53etbetber urn biefen nad) bern ©efefce 
bom 19 Slprtl 1872 (IR. SI. 9łr. 80 an- 
fprudjsberecljttgten Unteroffi^iercn borbfI)a(tenen 
®ientpo[ten Ijaben ifjre etgenfjanbig gcjdjriebt* 
nen ©efudje unter 9łacf)roeifung ber iłenntiti^ 
ber 2anbe»fprad)en in*6efonbere aud  ̂ ber 
beutfdjen ©prai^e in SBort unb ©djrift bann 
ber forperltd^ert iRutfftigfeit beim f. f. £otto 
Slmte in Lemberg bi? 23 Ułooember 1886 
<5U iiberretc^en.

^  f. 2otto Stmt 
Lemberg, am 26 Dctober 1886.

Licytacye.
L. 4525. (7659 1—3]

C. k. Sąd powiatowy w Rudkach, 
sprzeda w drodze publicznej licytacji dnia 
10 listopada i dnia 15 grudnia 1886 o go­
dzinie 10 rano w budynku sądowym real­
ność wyk. hip. księgi gruntowej Knibynice 
1. 11 objętą, Hryńka Halimurki własną i re­
alność wyk. hip tej samej księgi grunto­
wej 1. 12 objętąj Maryi 2 im. Krawczy-zyn 
własną, celem zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprz. Zakładu kred. włościańskiego w iikw. 
w kwocie 139 złr. 90 et. zpn.

Na tych dwóch terminach zostanie re­
alność ta tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej sprzedaną.

Celem ułożenia warunków ułatwiają­
cych, wyznacza się termin na dzień 15 
grudnia 1886 godz 12 w południe.

Cena wywołania 500 zł. Wadyum 50 zł 
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiad mia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurek 
w Rudkach.

Rudki, 28 grudnia 1885.
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Z. 8189. Zur Abtheilung IB, ad Nr. 1017 von 1886. (7687)

Kund.mach.ung.
Das k. k. Reichs-Kriegs-Ministerium beabsichtigt den Bedarf der in dem beigefiig- 

ten Verzeichuisse benannten Artikel fur das Jahr 1887, im Wege der allgemeiuen Con- 
curreuz sicberzustellen und erlasst zur Einbringung schriftlicher Offerte biemit die óffen- 
tliche Aufforderung.

Zur Riclitschnur fiir die hierauf Reflectirenilen hat im Allgemeinen lolgendes zu

1. Bei der Offerfyerhandlung werden nur solide leistungsfahige Personen, welche 
die offerirten Artikel in ihrem eigenen Geschafte anfertigen, berucksichtigt.

Zwiscbenhandler sind von der Lieferung grundsatzlich ausgeschlossen.
2 Alle Firmen und Gewerbetreibenden, welche sich an dieser Offertyerhandlung be- 

theiligen, haben mittelst eines von den hiezu berufenen — unten naher bezeichneten 
Behórden ausgefertigten Zeugnisses naehzuweisen, d ss sie ais solide Unternehmer und 
■ais Selbsterzeuger befahigt sind, die zur Lieferung angebotenen Mengen zu den festge- 
setzten TermiDen herstellen zu kónnen.

Zur Ausfertigung solcher Zeugnisse sind riieksiehtlich aller im Handels-Register 
protokollirten Firmen die Handels- und Gewerbekammern, in dereń Bezirke die Firmen 
etablirt sind, berofen, fiir GewerbetreibeDde, die keine Firma fiihren, fertigen in den 
zum Reichsrathe gehórigen Kónigreichen und Landem, die nach dem Wohnorte zustandigen 
politiscben Behórden erster lnstanz, in den Landern der kónigl. ungar Krone die land- 
wirtschaftliehen Bezirksvereine die Zeugnisse aus.

Nachdem aber derlei Zeugnisse nicht zu Hauden der Partheien ausgestellt werden, 
Bondem ais amtliche Ausfertigungen unmittelbar an das Reichs-Kriegs-Ministerium zu 
leiten sind, so haben die Offerenten, behufs Erlaugung des Soliditats- und Leistungsfa- 
higkeits-Zeugnisses, bei ihren Handels und Gcwerbekammer. beziehungsweise bei der 
politischen Behórde, oder bei dem zustandigen landwirtschaftlichen Bezirksveieine zur 
rechten Zeit das Gesuch einzubringen, in weL-hem, nebst dem Yor- und Zunamen, Ge- 
schaftszweig und Wohnort die zur Durchfuhrung der Yerhandlung berufene Militar Bebórde, 
der Tag der Verhandlung, dann die Quantuat und Qualitat des Sicherstellungs-Objectes
genau anzugeben sind

Der von der betreffenden Behórde auf dieses Gesach ausgefertigte Beseheid ist
dem Offerte beizulegen. v •• i

Offerte, welche mit einem solchen Bescheide nicht versehen sind, bleiben unberuck-
sichtigt.

B. Zur Lieferung kóanen nur die in dem erwahnten Verzeichnisse augesetzten Ar­
tikel uńd Gegenstande angeboten werden.

Es kann wohl bis zur Hóhe des im Yerzeichnisse angefiihrten Maximal- Quantums, 
in keinem Falle aber ein Geringeres ais das angefiihrte Minimal-Quantum off rirt werden.

4. Yon den zur Lieferung ausgeschriebenen Artikeln diirfen nur jene offerirt wer­
den, welche der Offerent entweder ganz — oder dureh Beigabe von Zugehór in seiner 
Fabrik oder Werkstatte yerfertigt (Punkt -j.).

5. Die Einlieferung hat grundsatzlich zu jenem Monturs-Depot zu geschehen. fiir 
welches die Artikel beim Vertrags-Abschlusse bestellt worden siud

Wird aber die Einlieferung zu dem, dem Offerenten na hstbefindlichen Monturs- 
Depot beabsichtigt, was im Offerte zu erklaren ist, so hat der Off-rent auf seine Kosten 
die Spedition an jenes Monturs-Depot zu besorgen, fiir welches laut des Yertrages die Artikel 
erforderlich sind und bestellt werden. ■

Monturs-Depots befinden sich in Brtinn, Budapest, Graz und Kaiser-Ebersdorl bei
Wien.

6. Die sammtlichen Artikel miissen nach den, bei den Monturs-Depots, dann bei dem 
Monturs-Filial-Depots in Karlsburg zur Einsicht bereit stehenden gesi gelten Mustern, 
dereń Qnalitat ais das Minimum anzusehen ist, geliefert werden.

Die Lieferung ist bis spatestens Ende September 1887 in vier gleichen Raten derart 
zu yollziehen, dass von dem bestellten Quantum

11a bis Ende Marz
1887li „ „ Mai

l k  a »  J u l i
V* » » September

zur Abstattung gelangt.
Jeder Offerent yerpflichtet sich, auch einen etwaigen Mehrbedarf an den ihm zur 

Lieferung iibertragenen Gegenstanden bis zur Halfte der pro 1887 bestellten Menge iiber 
Aufforderung des Reichs-Kriegs-Ministeriums binnen vier Monaten nach erfolgter Be- 
stellung zu liefern. Eine solche Mehrbestellung kann wahrend des ganzen Jahres 1887 
jederzeit stattfinden.

Fiir einen solchen Mehrbedarf gelten die gleichen Preise und Vertragsbediugungen, 
wie ftlr die urspriinglicbe Bestellung pro 1887.

7. Das Reichs-Kriegs-Ministerium bebalt sich vor, bei Beurtheilung der Offerte nicht 
allein auf die Preise, sondern auch auf die Soliditat und Leistungsfahigkeit des Offeren 
ten Riicksicht zu nehmen und hiernach zu entseheiden.

8. In dem Offerte, welches nach dem dieser Kundmachung weiters beigefiigten 
Formulare zu yerfassen ist, soli das Monturs-Depot-, zu welchem geliefert werden will, 
das Quantum (dessen ewentuelle Restriugirung sich iibrigens seiteus des Militar Aerars 
pusdriicklich yorbehalten wird), ferner der Preis eines jeden Artikels in ósterreiihischer 
Wahrung, letzterer in Ziffern und Buchstaben, genau und deutlich augegeben sein.

9. Ueberreichen mehrere Unternehmer gemeinschaftlich ein Offert, so haben sie alle 
unter Angabe ihres Charakters und Wohnortes das_ Offert zu unterfertigen und ausdriick- 
lich zu erklaren, dass sie sich yerpflichten dem k. a. Militar-Aerar fiir die genaue Erfiil- 
lung der Lieferungsbedingungen in soiidum, das heiss : Einer fiir Alle und Alle fiir 
Einen zu haften; ferner haben sie Jenen zu bezeichnen, welcher im Namen Aller ais 
Bevollmachtigter in diesem Lieferungsgeschafte mit dem Reichs-Kriegs-Ministerium zu 
yerkehren bestimmt ist.

10. Fiir die Zuhaltung des Offertes ist ein Vadium im Betrage yon fiinf Prozent 
des Wertes, welcher nachdem fiir die offerirten Artikel geforderten Preise, entfallt, bei einer 
Milit&r-Zahlstelie zu erlegen. — Das Vadium kann entweder in baarem Gelde, in Real- 
hypotheken oder in zum Cautionserlage geeigneten Papieren geleistet werden. Pfandbe- 
stellungs- und Biirgschaftsurkunden kónnen jedoch nur dann ais Vadium angenommen 
werden, wenn dieselben durch Einverleibung auf ein unbewegliches Gut, gesetzlfh sicher- 
gestellt, und beziiglich der Offerenten in der ófferreichischen Reichsbalfte mit der Besta- 
tigung der betreffenden k. k. Finanz-Prokuratur rueksiehtlieh ihrer Annebmbarkeit ver- 
sehen sind, wahrend sich die Offerenten aus Ungarn beziiglich der Bestatigung solcher 
Urkunden an einen der vom Corps-Commando aufgestellten Rechtsyertreter des Militar- 
Aerars zu wenden haben.

11. Der Erlsg des Vadiums ist unter Anfiihrung des Betrages und der Beschaffeu- 
heit desselben (Baarsehaft, Werthpupiere, Urkunden) im Offerte zu erwahnen. Die Depo- 
sitenscheine iiber dasselbe eyentuell die Pfandbestellungs- oder Biirgschafts Urkunden 
sind zu gleicher Zeit mit dem yersiegelten Offerte, jedoch in eiuem abgesonderten, J 
gleichfalls yersiegelten Couyerte (nach dem am Schlusse der Kundmachung angedeuteten j 
Formulare) einzusenden.

12. Wegen Erlag des Vadiums ist sich rechtzeitig und nicht erst in den letzten 
Tagen yor Ablauf des Termins an die hiezu berufene Militar Zahlstelle zu wenden.

13. Die Offerte und die abgesondert beizubringenden Baweis-Docuraente iiber das 
Yadium haben unmittelbar uud laugstens bis I Dezember 1886 zwólf Uhr Mittags im Ein- 
reichungs-Protocolle des k. k. Reichs-Kriegs-Ministeriums einzutreffen.

Spater einlaugende Offerte kóuuen nicht beriicksichtigt werden.
14. Unvollstandige oder undeutiiche Offerte oder solche, welche durch kein Vadium 

gesichert sind, oder nicht den aufgestellten Bedingungen entsprechen, bleiben ebenfalls 
unberllcksichtigt.

15. Die Detailbediugungen we; den in Form eines Yertrags Entwurfes abgefasst und 
kónnen yollinhaltlich bei jeder Corps-Intendauz, bei jedem Monturs-Depot und Monturs- 
Filial-Depot, dann bei den Handels- und Gewerbekammern der ósterreichisch-ungarischen . 
Monarchie eingesehen werden. \

Lwowska Nr. 246 % dnia 27 października

16. In dem Offerte haben die Unternehmer ausdrticklich zu erwahnen, dass sie die
Lieferungs- und ContractsBedingnisse (Yertrags-Entwurf) wie auch die Musterproben 
eingesehen haben und sich den erwahnten Bedingungen unterwerfen.

17. Das Offert ist fur den Offerenten, welcher sich des Rticktrittsbefugnisses und 
der im §. 862 des allgemeinen biirgerlicben Gesetzbuches und in dem Artikel 318 und 
319 des Handelsgesetzbuekes normirten Fristen fiir Annahme seines Versprechens aus- 
driicklich begibt, vom Mcmente der Ueberreichung, fiir das k. k. Militar-Aerar aber erst 
dann rechtsverbindlich, wenn der Ersteher von der erfolgten Genehmigung seines Offer­
tes Seitenu des k. k. Reichs-Kriegs-Ministeriums yerstiłndigt worden ist.

18. Wird ein Offert nicht seinem vollen Inhalte nach, sondern nur unter Restrin- 
girung des angebotenen Quantums oder des Preises angenommen, so hat der betreffende 
Offerent laugstens binnen fiinf Tagen nach Empfang der Verstandigung hieriiber, bei je­
nem Monturs-Depot, welches den Vertrag abschliesst, die schriftliche Erklarung abzugeben, 
ob er die Modificirung seines Offertes annimmt oder nicht.

Das Reichs-Kriegs-Ministerium halt sich an eine mod'ficirte Lieferungsbewilligung 
nicht mebr fiir gebunden, wenn von dem betreffenden Offeienten innerhblb dieser fiinf- 
tagigen Frist die erwahnte Erklarung gar nicht oder nicht in bestimmter Weise abgege- 
ben worden sein sollte.

Der Offerent bleibt iibrigens an sein Offert auch dann gebunden, wenn von den 
darin cumulatiy enthaltenen Anboten nur oih oder das andere Anbot angenommen wurde.

19. Nach der erfolgten Genehmigung der Anbote sind die betreffenden Offeren- 
ten gehalten, das Vadium auf den Botrag der 10 perzentigen Caution zu erhóhen und 
den fórmlichen Contract abzusehliessen.

Em Pare des Oontractes ist auf Kosten des betreffenden Contraheuten mit dem 
classenmassigen Stempel zu yersehen.

Sollte sich aber ein Ersteher weigern, den Veitrag zu unterfertigen, oder -sollte er 
zur Unterfertigung des Yertrages, ungeachtet der an ihn hiezu ergangenen Einladung, 
nicht erscheinen, so yertritt das genehmigte Offert in YerbinduDg mit den bekannt ge- 
gebenen Bedingungen die Stelle eines Vertrages.

Wien, im October 1886.

Formulare zum O ferte
(50 kr. Stempel) Offert zur Lieferung nachbenannter Artikel an das k. k. Montifrs-Depot 
z u ..................... .....

Ich, N. N., wohnhaft in (Stadt, Ort, Bezirk, Kreis oder Komitat, Land) erklńre 
hiemit, nachbenannte Artikel mu dje beigesetzten Preise bis Ende September 1887 -con- 
traetmassig liefern zu wollen.

der zu lieferńden Artikel Preis in ósterr. Wahrung

Benennung
S a g el

Quantum fiir f i . kr
Gulden Kreuzer

Stiick 1 Stiick
Garnit 1 Grntr

<

Meter 1 Meter
Ich bestattige ziigleicu, tiass ich die MfStor, sowie auch die Lieferungs- und Con- 

traetsbedingnisse eingesehen ha be-, mich denselben yollinhaltlich unterwerfe und mich 
yerpfliehte obige Artikel unter genauer Zuhaltung aller Contractsyorschriften bts Ende 
September 1887 in folgenden Raten, und £^ar:

ein Yiertel des angebotenen Quantums bis Lnae Miirz 1887
n n n n n n n Mat  ̂8-
« » » » n n n Juli ib87
» » » v „ „ „ September 1887

zu liefern.
Fiir die richtige Erfiillung dieser Zusage hafte ich mit dem (laut des unter abge- 

sondertem Couyerte gleichzeitig eingesendeten Depositenscheine der Militar-Cassa in N.)
erlegten 5-perzentigen Vadium yon . . . .  Gulden, bestehend a u s  (Wertpapieren,
Barschaft, Urkunden etc.) welches dem Lieferungswerte von . . . fi. . . kr. entspricht!

Der amtliche Beseheid iiber das Gesuch, behufs Erlangung eines Soliditals und 
Leistungsfahigkeits-Zeugnisses liegt bei.

N. N. a m ................................  1886.
N. N.

eigenhandige Unterschrift des Offerenten,
    sammt Angabe seines Charakters.

Formulare zum Couvert des Offertes.
Au das k. k. Reichs-Kriegs-Ministerium 

in
Wien

Offert des N. N. zur Lieferung yon 
eyentuellen Erfordernissen.

Formulare zum Couvert des Vadiums
An das k. k. Reichs-Kriegs-Ministerium

in
Wien

Depositenschein iiber . . . .  fi.
Barschaft, Werthpapieren, Urkun­
den) zum Offerte des N. N. fiir 

eyentuelle Erfordernisse.

V e r z e i c h n i s s
der Artikel, dereń contraetmassige Lieferung offerirt werden kann.

Mini­
mum

Maxi-
mum

des Anbot.es

Benennung der Artikel

770 770 St.
880 B80
670 670 Ił

920 920 n

400 760 Grt.
150 150 >ł

600 1200 St.

1000 2600 Paar
4000 13100 St.

500 1610 n

1000 2200
740

Die Preise I 
sind zu 
offeriren 

fiir

fertige aus gran 
melirtem Halliua 
erzeugte

Kappen 1 fiir Ker-
Kaputrócke mit Kapusen [kerstra- 
Leibeln mit Aermel j fiing°

( fiir Kerkerstri- 
Winterhoseu •! flinge ohne Spring- 

{ eisen1 Pelzbrame .
Atilla I pelzfutter |  ’n Felien zusammengesetzt
Sacktiicber yon blaugedrucktem Baumwollstoffe fiir 

Kerkerstniflinge . . . .  
unadjustirte Sattelfilzunterlagen . 
adjustirte Iufanterie-Czako ohne Adler und Rosen

Jagerhute ohne Kopfschniire, ohne Embleme! 
ohne łederbiische . . . .

Fez mit Quasten ..........................
adjust. Uhlanen-Czapka, ohne Adler, mit Schuppen- 

bander ohne Rosshaarbusch (hieyon sind aus dem 
vom Aerar beizugebenden Egalisirungstuche zu 
adjustiren; 370 dunkelgriin, 150 krapproth, 30

1 Stiick
1 n
1 a

1 a

1 Gartr.
1 a

*
1 Stiick 
1 Paar 
1 Stiick

1  a

1 a

1 -
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M ini­
mum

Maxi-
mum

des A nbotes

1040 1400 St.

120 120 71

530 530 n

300 300 jj
280 280 n

330 330 7)

490 490 n

440 440 Paar
680 680 T)

180 180 St.
1090 1090 f i

5000 13000 n

600 1350 n

290 290 n

260 260 7)

1000 2800 t j

1000 2800 f f

120 120
1000 2800

20 20 jj

1000 1900
jj

40 40
500 1250

10000 33400 Dtz
5000 16500

10000 31900 n

5000 16200 g

10000 15000 jj
3000 6600 j j

4600 4600 n

1110 1110 7 f

3600 3600 7)

1000 1000 7)

10000 30000 St.
200 200 Paar

40000 180000 St.
100 100
320 320

10000 29000 Paar
1000 3300 Mtr.
1000 3700 jj

750 750 jj

2000 5800
2000 81<&
15Q0 1500 Grt.
1500 2400 j j

2000 4400 Mtr.
5000 13000 j j

5000 11700 JJ

1000 2700 St.
1000 3200 T i

10000 22100 n

6100 6100 u

150 150 n

760 760 n

650 650 Dtz.
1000 2500 St.
1300 1300 TJ

110 110 JJ

10000 21200 71
4000 7700 JJ

1900 1900 JJ

3300 3300 n

600 600 j j

10000 55000 Paar
4000 8500 jj
3000 5-300 y j

1500 1500 T i

600 1400 77

600 1100 St.
600 1200

jj

1100 1100
j j

1100 1100
j j

2000 4600 j j

2000 5300 jj

1000 2100 i n

140 140
jj

170 170
300 300
390 390 jj

1300 1300 jj

130 130 n

120 120
140 140
360 360“
150 150
50 50

210 210
30 30
50 50
90 90 jj

90 90 j j

110 110 j j

130 130
90 90

150 150
20 20 jj

60 60
j j

4000 7400
»

2000 5300 JJ

50 50 n

900 900
JJ

350 350 n

10000 77000
«

Benennung der Artikel

zu Dragoner-Helme

weiss, 100 dunkelblau, 90 lichtblau). 
adjust. Husaren-Czako, ohne Adler, ohne Rosen, 

Rosshaarbusch und Schnurrerzirung (hievon sind 
aus dem yom Aerar beizugebenden Egalisirungs- 
tuche zu adjustiren: 830 krapproth, 380 weiss, 
40 dunkelblau, 100 lichtbau, 190 aschgrau) 

Helme mit Schuppenbander fur Unteroffiziere
„ » „ Dragoner . . . .

Sehirmeinfassungen *
Kammdeeken 1
Kammschienen 
Adler
Seitengabeln
adjustirte Schuppenbander 
Rosshaarbuschkettchen zu Uhlanen-Czapka .
Adler mit Nr. zu Husaren-Czako . . . .
Rosen zu Infanterie-Czako .....................

„ „ Husaren-Czako ..........................
Jagerhut-Embleme mit Nr...............................

n . „ „ A d l e r .........................
Cayallerie S ch iitzen ab ze ich en .....................
schwarze j  ^  j jogen Artillerie

|  fur H u sa re n .....................

|  mit Rosen fur Uhlanen .
Federbusche zu J a g e rh iite n ..........................
grossep- - messingene

Infanterie-Knópfe
zinnerne

rothe
schwarze
rothe
schwarze
rothe

08
■s-siaa
rS ® i P3 X>

messingene Knópfe mit Nr.

messingene

zinnerne
Uhlanen-Knópfe

kleine 
grosse 
kleine 
grosse 
kleine 
grosse 
kleine 
grosse 
kleine
Kapuzen *aus Kautschukstoff
gefłiigelte Rad e r ................................................................
schwarze |
hellgraue J- Halsbinden ohne Tuchlappsn . . •
gelbe J
lederne H a n d s c h u h e .....................................................
Czako Borten fur Feldwe.hel..........................................

» n -f, K orporale ..........................................
Feldweteis-Distinctions- 1 mit f Vorgtogs . .
lióitichen von Seide j ohne (
seidene Armstreifen fur F re iw il l ig e ..........................
Anhangschniire zu Attila  ..........................................

„ Waffenrócke fiir Artillene . .
Sehniire zu Czako fiir G efreite .....................................

„ „ ungarischen T u c h h o se n ...........................
yierkantige A ttila -S c h n iire ..........................................
Anhangschniire zu S ig n a lh ó rn e r ................................
Reyolyer Anhangschniire ohne H a k e n .....................

! “ r " e } Seh iitzeoab zeichen ............................
dunkelgriine Steuermanns-Abzeichen............................
kirschrothe A rbeits-Auszeichnungen............................
A ttila -R ó s c h e n ..........................................................
Schnuryerzirungen zu H u s a r e n  C z a k o .......................................

Jagerhu tschn iire ..................... .........................................
Qua8ten zu F e z ................................................................
Infanterie-Porteepóe..........................................................
Cayallerie- „ mit L ederbesatz............................
Haken zu Revolver-Anhangschnure . . . . . .
ganz kleiue schwarz lackirte Rollschnallen .
Śchnallen zu Infanterie-L eibriem en............................
Absatzeisen sammt N a g e l ..........................................

Husaren-" } Sf>orei1 sammt N i e t e U ..........................
Anschnallsporen ohne Riemen ..................................

S te ig b iig e l................................ ...............................
Reitstangea ohne Kinnketen, ohne Haken . .
Kinnketten ohne H a k e n .....................................

Hnks-S" { seitige Kinnketten Hakea * • • ’
K nebeltrensen..........................................................
Stallhalfter-Anhangketten ohne Strupfenstiicke 

Infanterie Spaten mit Stiel . • • . . . .
Waldhacken |
Handhacken |  mit Stiel . . .
Krampen )
Schaufelblatter  ..........................................
Stiele zu L a g e rh a k e n .....................................................

\V a ld h a ck en ...................................................
Hanchacken ................................................
Krampen ................................................
Schaufeln fiir F u s s tru p p e n .....................

„ „ C a y a lle rie ..............................
K e tte n sa g e n ...............................« ...................................
omplete zerlegbare H an d sag en .....................................
H a n d s a g e g e s te lle ...........................................................
Stemmeise mit H e f t e .....................................................
grosse |
mittlere l Schneckenbohrer..........................................
kleine j
Massstabe sammt F u t te r a le ..........................................
K lam m ern ...........................................................................
Sagefeilen sammt H e f t e ................................................
S chrenkeisen .....................................................................
B e is s z a n g e n .....................................................................
Striegel mit H andriem en..................................   • • ■
Kochgeschirresammt Kasserole ń 2 Mann fiir Infan­

terie ...........................................................   • ' * '
Kasserole zu solchen Kochgeschirre allein . . .
Kochgeschirre sammt Kasserole & 2 Mann fiir Ca­

yallerie ..........................................................................
Knffee- P o rtio n e n b e ch e r................................................
blecherne Essschalen sammt D eck e l...........................

Die Preise 
sind zu 
offeriren 

fiir

1 Stiiek

a
*5

CD

a
p

Stiele zu

Paar

Stiiek

Dutz

Stiiek
Paar
Stiiek

Paar
Meter

»
Gartr.

Meter

Stiiek

Dutz.
Stiiek

100
»

Paar

Stiiek

Mini­
mum

Maxi-
mum

des Anbotes

600
10000

2000

10000
310

1630
25

1000
160
120

2750
560
390

60
500
105
260

10000
5000

650
2000
1850
1700
5000
2000
4050
4050
2500

600
22800

5000

27500
310

1630
25

5800
160
120

2750
560
390

60
1180

105
260

56500
10600

650
4500
1850
1700

10600
5250
4050
4050
2500

Benennung der Artikel

st.

»
Paai
St.

Gtr.
St.
i)

kg.

blecherne Essehalen ohne D e c k e l ..........................
complete glaserne Feldflaschem mit Blechiiberzug

und T r a g s c h n u r .....................................................
Blechiiberziige mit Stópseln und Schnuren zuFeld-

fiascheD ....................................................................
Glaser zu F e ld f la s c h e n ................................................
adjustirte messingene Schraubentrommel ohne Schlagel
beschlagene T rom m elsch lag e l.....................................
Trommel S a r g e ................................  , . . . .

Felle t................................................................
„ Reife ( m e s s in g e n e ) .....................................
„ W ic k e lre ife ....................................
„ S a i t e n ..............................................
„ Spannstabe mit Sehrauben ........................
„ Schlagel Doppelhiilsen yom Messing . . .
„ Einhanghaken ................................................

Compagnie-Signalkorner 1 , ,  , .
Bataillons- , J mit Mundstuck . . .
Mundstiicke zu S ig n a lh ó r n e r .....................................
Tragschniire zu Feldflaschen..........................................
F o u ra g e s tr ic k e ................................................................
Schniirstricke.....................................................................
Pferde F u ssfe sse lu .....................................  . . .
Trankeimer. . . ..........................................................
beschlagene Pferdeflócke................................................
Kardatschen mit H a n d r ie m e n .....................................
Sattelsitzleder in rob en Rindhauten ausgezeichnet .
yordere 1 eiserne Lederhalter m i t ...........................
hintere J Sehrauben zu S a t te l .....................................
hólzerne S o h le n n ag e l.....................................................

Die Preise 
sind zu 
offeriren 

fiir

1 Stiiek

1 .
1 n 
1 „
1 Paar 
1 Stiiek
1 n 
1 ,
1 *
1 „
1 „
1 „
1 „
1 n 
1 .
1 .
1 „
1 n 
1 ..
1 „
1 .
1 n 
1 ,
1 Gartr. 
1 Stiiek
1 n
1 Kg.

Wien, im Oetober 1886.
L. 13262 (7710 2 - 3 )

C. k. sąd pow. miej. del. S. II. we 
Lwowie rozpisuje eelem ściągnięcia przez 
Juliusza Kapralika wywalczonych sum 60 
złr., 10 złr., 7 złr., 1 złr. 50 ct. i 4 złr 
wa. z pn. publiczną licytacyę realności pod 
1. k. 18 w Kozielnikach położonej, Anto­
niego Wesołowskiego własnej w wyk. hip. 
61 gminy Kozielniki zapisanej na dzień 6 
grudnia 1886, 10 stycznia 1887 i 7 lutego 
1887 każdym razem o godziuie 10 rano w 
biurze 4tem.

Cena wywołania 220 złr.
Poręczne 22 złr.
W pierwszym i drugim terminie mo­

żna tę realność nabyć za lub wyżej ceny 
szacunkowej na trzecim i poniżej.

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hipot. przejrzeć można w tus. re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adwokat dr. Nathansohn

Lwów, 17 września 1886.

L. 3999 _ (7701 2—3)
Dnia 11 listopada, 25 listopada i 9 

grudnia 1886 każdym razem o godzinie 10 
rano odbywać się będzie w tutejszym są­
dzie egzekucyjna sprzedaż realności pod 
nk. 31 |sub. rep. 60 w Grzechyni położonej, 
na 330 złr. ocenionej małżonków Wojcie­
cha i Katarzyny Kudziów własnej, celem 
zaspokojenia 17 rat po 6 złr. i reszty dłu 
gu 16 złr. 92 ct. z pn. dla e. k. uprzywi­
lejowanego Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie.

Warunki licytacyjne tudzież protokół 
zastawniczego opisania i ocenienia wolno 
tutaj przejrzeć lub odpisać.

C. k. sąd powiatowy 
Maków. 20 lipca 1886.

szą lub nie niższą od ceny szacunkowej, 
w trzecim zaś nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta­
bularny z protokołu ocenienia realności tej, 
przejrzeć można w registraturze sądu tegoż.

Dla wszystkich tych wierzycieli, któ- 
rymby niniejsza uchwała z jakiejkolwiek- 
bądź przyczyny doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby w czasie od dnia wystawienia 
wyciągu hipotecznego do dnia podziału uzy. 
skać się mającej ceny sprzedaży na sprze­
dać się mającej realności uzyskali prawo 
zastawu, ustanowiono kuratorem p. Adama 
Studzińskiego w Brodach.

Brody, 16 września 1886.

L. 6062. (7676 2—3)
W tut. Sądzie odbędzie się w dniu 

4 listopada 1886 o godzinie 10 rano poni­
żej ceny szacunkowej, a więc za jakąbądź 
cenę, licytacya realności lk. 60 subr. 78 w 
Dobrostanach według wyk. hip. 167 gminy 
kat. Dobrostany, Karoliny Paczowskiej, a 
względnie jej nieobjętej masy spadkowej 
własnej, na rzecz c. k. uprz. Zakładu kre­
dytowego włość, w likwidaeyi pto 14 rat 
po 48 złr. i resztującego kapitału 288 złr. 
63 ct. zpn.

Cena wywołania 1600 złr.
Wadyurn 80 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Gródek, 25 lipca 1886.

L. 19103. (7672 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miejsko - delego ■ 

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności gal. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie w kwocie 150 złr. a. w. zpn. odbędzie 
się dnia 10 grudnia 1886, 15 stycznia i
18 lutego 1887, każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytaeyę realności wyk. hip. 1. 132, 
ks. gr. gminy Wierzchosławice objętej, Ja ­
na Śledzia syna Józefa własnej.

Cena wywołania 400 złr. a. w.
Wadyum 40 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze tego sądu.

Tarnów, 6 października 1886.

3  2455 (7638 2—3J
$ottfurenj = ftunbmadjung.

SSotn f. f. Sottoamte in Semberg toiri 
befannt gemadjt, baS bie f. f. Sotto!ofle!tm 
9tr. 2. 457. 893, in Semberg, CarLLudwigs= 
®af|>, im SBege ber óffentlidjen $on!urenj ju 
berleitjen ift.

$)er hiófjerige ipnnnfionSertag biejei 
SolIeftUT betrug nad) bem burtfifdjnitte bet 
3at)re 1883|S5 fiir aUe 3 ©piel|amlunger 
1449 fi. 72 fr.

3ll§ Gaution merben 1800 fi. tmller 
2Bertf)e3 geforbert unb e2 tbnnen bie naljerer 
ittebingungen beim f. !. Sottoamtein fiemberc 
in ben iibtidjen StmtSftunben eingefeben tuerben 

f. Sotto 2lmt.
Semberg, am 20 Dftober 1886.

L. J 1481. (7675 2 - 3 )
Brodzki c. k. sąd powiatowy wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności Ozya- 
sza Neubauera w ilości 380 złr. zpn. przy­
musowy jawny przetarg należącej do dłu­
żnika Józefa Bieleckiego, syna Jacka, real­
ności stanowiącej ciało hipoteczne pod 1 
wykazu 45 gminy katastralnej Suchowola, 
na 505 złr. ocenionej, na dnie 24 listopa­
da, 23 grudnia 1886 i 25 stycznia 1887 
zawsze od godziny 10 przed południem w 
gmachu sądowym.

Poręczne 50 złr. 50 ct a. w.
W pierwszym i drugim terminie na­

być można realność tę tylko za cenę wyż-

8  6300. (7562 3—3)

$unbmad)un$.
Hm 5 Stohember t. 3., 11 Uf)r ffiSDł. 

finbet be i ber £. !. 3ntenbanj be8 11. $orp8 
in Lemberg eiue Offertherbanblung Wcgen 
©idjerjMung ber Soft unb fonftigen Sebiirf* 
niffe fiir baS <SarnifonS=©pitaI 9łr. 14 in 
Lemberg, bie $ruppen=@pitaler in Brzeżan, 
Grodek, Kolomea, Stryj, Tarnopol unb Żół­
kiew ftatt.

33te na^eren Sebingungen finb einjufef)* 
en bei ben genannten ©pitalern unb bei ber 
Sntenbanj be8 11 $orp§ in Lemberg.

Lemberg, am 18 Dctober 1886.

j L. 8309 (7607 3 - 3 )
W ck. sądzie powiatowym w Białej 

i odbędzie się w dniu 17 listopada i 17 gru- 
I dnia 1886 o godzinie 10 przed południem 
celem zaspokojenia wierzytelności Krystyny 
Saft i Zuzanny Rosner jako spadkobierczyń 
po Maryi Hettwer w ilości 3000 złr. przy­
musowa sprzedaż realności pod lk. 44 w 
Białej Jakóba Schlittermana włanością bę- 
dąeej.



Cenę wywołania stanowi kwota 5893 
złr 4 ct. poniżej której realność ta na po­
wyższych terminach sprzedaną nie będze.

Wadyum wynosi 600 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza* 

cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tutejszy pan dr. 
Peterek.

Biała, dnia 30 września 1886.
i

L. 10587. (7618 8 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy m. del. zawiada­

mia, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Stanisławowskiego Banku zaliczkowego w 
kwocie 110 złr. a. w. zpn. odbędzie się w 
jednym terminie dnia 2 listopada 1886 r. ; 
o godz. 10 rano w tusąd. zabudowaniu przy- ; 
musowa sprzedaż % części realności wyka­
zem hypot. 1. 230 gminy kat. Mykietynce 
objęty na dłużnika Iwana Hniczaka zapi­
sanej, przy którym to terminie realność 
powyższa i poniżej ceny wywołania 210 zł. 
50 ct. sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 11 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Buczyński.
Stanisławów, 28 czerwca 1886.

L. 12521. (7613 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 400 złr. a. w. zpn. przez Henie Pin- 
kusfeld (i inne) przeciw Majerowi Finkel- 
stein wywalczonej, odbędzie się dnia 23 
listopada, 22 grudnia 1886 i 19 stycznia 
1887 zawsze o godz. 10 przed południem 
w biurze nr. 14 egzekucyjna sprzedaż za­
grabionych ruchomości dłużnika , na real­
ności nr. 508 w Tarnopolu ciężącej kwoty 
2400 złr. a. w. a to na pierwszym termi­
nie tylko za cenę szacunkową lub powyżej, 
na drugim za jakąkolwiek cenę. j

C. k. sąd obwodowy.
Tarnopol, 30 września 1886. (

L. 1537

K u n d m a c h n n g .
(7711 1—2)

Wegen Sicherstellung der in der unten beigesezten Tabelle angefiihrten Arbeitsleistungen in den genannten 
Stationen wird eine óffentliche Sicherstellungs Yerhandlung abgehalten werden:

1) Die Zeit der sicherzustellenden Leistungen umfasst das 
Jahr 1887;

2) Die Anbote mtissen m ittelst schriftlicher mit 50 kr. 
Stempelmarke versehener Offerte fur jedes Geschaft lautend ge- 
stellt, und mit dem festgesetzten Vadium versichert werden.

3) Die Offerten haben yersiegelt bis laugstens 10 UhrYor- 
mittags am Verhandlungstage bei der Yerhandlungs Commission 
einzulangen.

4) Jeder Offerent kann zu seinem schriftlichen Anbote das

Blanquet benutzen, welche beim k. k. Militair Yerpflegs Maga- 
zine zu Jaroslau und Filial Bettenmagazine in Rzeszów erliegen 
und iiber Verlangen ausgefolgt werden.

5) Die naheren Bedingungen kónnen beim k. k. Militair 
Verpflegs Magazine in Jaroslau und beim k. k. Militair Betten 
Filial Magazine in Rzeszów eingesehen werden, und mussen die 
Offerenten in ihren Offerten deutlich aussprechen, dass ihnen 
diese Bedingungen genau bekannt sind, und dass sie sich den- 
selben vollkommen unterwerfen.
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CO Umheften her Rosshaar-und Holzfasern- 
Matrazen, Rosshaar -Kopfpólster, und Heften dej 
Offiziers Strohsacke

15

Von der Yerwaltungs Commission des k. k. Militair Yerpflegs Magazines
zu Jaroslau am 28 October 1886.

L. 18111. (7615 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Przemyślu podaje do wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie prze­
ciw Jędrzejowi Sztyperowi o zapłacenie su­
my 500 złr. przeprowadzoną zostanie dnia 
24 listopada 1886 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie biuro 26 sprzedaż real­
ności dłużnika w Nowosiółkach położonej 
wyk. hyp. 1. 72 ks. gr. gminy Nowosiółki 
objętej.

Cenę wywołania, która jest ceną sza­
cunkową stanowi kwota 1000 złr.

Wadyum 10 prc. tej sumy.
Na powyższym terminie realność ta 

za jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dra Rosenbach.
Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 

hypoteczny można przejrzeć w registra- 
turze.

Przemyśl, 10 września 1886.
Z c. k. Sądu pow. m. d.

4. 8326. u (7650 3 - 3 )
B(. K- eSATi llOK'kTOKKlH M^ktlCKO-Af/łt- 

roKAHkiH K-n GTairfecaaBOErk aauiiAa/MAAe, 
l|10 B li l^kAH 3AC[10K<»6HA ElipHTfAkHOCTH 
OKipOrO pOAkHHHO KpiĄHTOBOrO 3aBfA£HA 
A AA F  AAHMHNH H KSKOKHHH B"k CSAfk 127 
3a. 50 Kp. a. b. cnH. óak8a£ c a  Ah a  26 
OKTOBpiA, Ah a  23 naAOAHCTA H Aha 21 
rpSAHA 1886 o roA- 10 Pan® Mi t8 c 8 a ° ’
BOA/Tk 3aESAC’KaHK' npHA\SCOBA npoAaHTR 
pCAAkHOCTH A0KJKHHKa IlfTpa Th^OHCBA 
BAACHCH B"k HoEeptJKS M&Ts. M. 37 nOAO- 
KtHOH KOTpA npn TpfTOAVR TEpMHtrfc H 
HH3U1I Û bHH OU^HfNA K'k KKOT’k 200 3A- 
cnpoAaHOK* 30ctahe.

fiaAVlOAVk BHHOCHTTk 20 3A.
KspaTopOM*k H(B’kA<’/WH)TŁ ndipHTf- 

AOBUt eCTk AP- BSMHHkCKIH.
G t ANHCAABOBIi, 30 AHI1HA 1886.

L. 13584 (7666 3—3)
C. k. sąd powiatowy miej. del. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
przez Fischla Reisa wywalczonej sumy 280 
złr. wa. z pn. publiczną licytacyę realności

a) połowy ciała hip. wyk. hip. 1. 114
b) 1|ł części ciała hip. wyk. hip. 

1. 129.
c) całego ciała hip. wyk. hip. 1. 131 

gm. kat. Remenów Jacka Mełnyka własnych 
na dzień 4 listopada 1886 i na 9 grudnia 
1886, każdym razem o godzinie 10 rano 
w biurze II.

Cena wywołania 247 zł.
Poręczne 24 zł.
W pierwszym i drugim terminie 

można tę realność nabyć za lub wyżej ce­
ny szacunkowej na trzecim i poniżej,

Resztę warunków, protokoł ocenienia 
i wyciąg hypoteczny przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
adwokat dr. Nathansohn.

Lwów, 25 sierpnia 1886.

L. 3567 (7656 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach 

sprzeda w drodze publicznej licytacyi dnia 
10 listopada 1886, i dnia 15 grudnia 1886 
o godz. 10 rano w budynku sądowym real­
ność wyk. hip. księgi gruntowej Knihynice 
1. 65 objętą Iwana Pawłusiów własną i 
realności wyk. hip. tej samej księgi 1. 66 
objętą Kaśki Pawłusiów zamęż. Golec wła­
sną celem zaspokojenia pretensyi c. k. uprz 
zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi w kwocie 133 złr. 50 cnt. zpn.

Na tych dwóch terminach zostaną 
realności te tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej sprzedane.

Celem ułożenia warunków ułatwiają­
cych wyznacza się termin na dzień 15 
grudnia 1886, godz. 12 w południo.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, dnia 18 września 1886.

L. 14006. _ (7673 1 - 3 )
Dnia 9 grudnia 1886, 10 stycznia i 

10 lutego 1887 zawsze o 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publi­
czna sprzedaż realności 1. wyk. hip. 107% 
części 1. wyk. hip. 108 i 8/32 części 1. wyk. 
hip. 88 w Skwarzowej położonych, nieobjętej 
masy spadkowej Sussmana Buchsbauma 
własnych na rzecz galic. Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w Krakowie pto 7 rat po 
30 złr. i kapitału 515 złr. 20 ct. a. w. zpn.

Cena wywołania 1150 zł. w. a.
Wadyum 115 zł. w. a.
Reszta warunków w tusądowej regi­

straturze do przejrzenia.
C. b. Sąd powiatowy.

Złoczów, 29 września 1886.

L. 25495. (7685 1—3)
Celem zabezpieczenia poboru podatku 

konsumcyjnego od mięsa w okręgu zakli­
czyńskim na czas od 1 stycznia do osta­
tniego grudnia 1887 lub z milezącem prze­
dłużeniem na dalszy drugi i trzeci rok lub 
bezwarunkowo na lat trzy, podaje się do 
wiadomości:

1) Okręg ugodowy zakliczyński składa 
się z 24 miejscowości, należących do trze­
ciej klasy taryfowej.

2) Jako roczną cenę ugodową ustana­
wia się kwotę 960 złr. t. j. dziewięćset- 
sześćdziesiąt złotych w. a.

3) Pertraktacya celem zawarcia ugody 
odbędzie się dnia 30 listopada 1886 o go­
dzinie 10 rano w c. k. pow. dyrekcyi skar­
bu w Tarnowie.

Na terminie tym winna się stawić 
większość przedsiębiorców, opłacających po­
datek od mięsa w okręgu zakliczyńskim 
zamieszkała, osobiście lub przez pełnomo­
cników. którzy się winni wykazać legalizo- 
wanem pełnomocnictwem. Również wolno 
podawać pisemne olerty, jednakże tylko po 
dzień 13 listopada 1886, godziny 2 po po­
łudniu do naczelnika c. k. powiatowej Dy­
rekcyi skarbu w Tarnowie i z tem wyra- 
źnem zastrzeżeniem, iż roczna cena za po 
bór rzeczonego podatku ofiarowana winna 
być wyższą najmniej o 10°/0 od powyższej 
ceny ugodowej, nadto ma być do oferty do­
łączone 10 prc. wadyum.

Resztę warunków przejrzeć można w
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tar­
nowie.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Tarnów, 21 października 1886.

L-. 3568. (7657 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach oznaj­

mia, że dnia 10 listopada i 15 grudnia 1886 
zawsze o godzinie 10 przed południem od­
będzie się w budynku sądowym publiczna 
przymusowa sprzedaż realności wykazem 
hipotecznym dla Knihynic 1. 45 objętej 
Hanki, Maryi i Mikołaja Zaraszczaków 
własnej, celem zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi w kwocie 182 złr. 57 ct. zpn. 

Cenę wywołania stanowi suma 600 zł. 
Wadyum wynosi 60 zł.
Na tych dwóch terminach zostanie 

realność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej sprzedaną.

Celem ułożenia warunków ułatwiają­
cych wyznacza się termin na dzień 15 
grudnia 1886 godz. 12 w południe.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, 19 września 1885.

Wadyum 35 złr.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność pomieniona tylko wyżej lub za cenę 
wywołania, na trzecim także poniżej sprze­
daną zostanie.

Resztę warunków, protokół opisania i 
oszacowania przejrzeć wolno w tusądowej 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipo­
tecznych ustanawia się kuratorem p. Emila 
Łapickiego w Tyśmiennicy.

C. k. sąd powiatowy.
Tyśmienica, 20 sierpnia 1886.

L. 3569. (7658 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 10 
listopada i 15 grudnia 1886 o godzinie 10 
rano w budynku sądowym realność, wyk. 
hip. Księgi gruntowej Knihynice 1. 20 objętą 
Maryny Mychasiuk własną, celem zaspoko­
jenia pretensyi c. k. uprz. Zakładu kredyt, 
włościańskiego w likwidacyi w kwocie 130 
złr. 11 ct. zpn.

Na tych dwóch terminach zostanie re­
alność ta tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej sprzedaną.

Celem ułożenia warunków ułatwiają­
cych, wyznacza się termin na dzień 15 
grudnia 1886, godz. 12 w południe.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki, 19 września 1886.

L. 2070. (7621 1—3j
C. k. Sąd powiatowy oznajmia, że w 

dniach 9 grudnia 1886, 7 stycznia i 3 lu­
tego 1887 przedsięweźmie egzekucyjną pu­
bliczną sprzedaż realności pod 1. k. 11 w 
Woli Brzosteckiej położonej, 1. wyk. hip. 
29 objętej dłużniczki Magdalenny lo Zięba 
2o Wąsik, własnej, na zaspokojenie 25 rat 
po 15 złr. a. w. c. k. uprzyw. Galic. Za­
kładu kredyt, włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie.

Cena wywołania 500 złr. w. a.
Wadyum 50 zł. a. w.
Bliższe warunki do przejrzenia w Są­

dzie.
Brzostek, 10 sierpnia 1886.

L. 3940. (7721 1 - 8 )
W dniach 14 grudnia 1886, 18 sty­

cznia i 22 lutego 1887 o godzinie 10 rano 
przymusowo sprzedaną będzie połowa real­
ności pod nr. 440 w Rapszawie położona 
Franciszka Wróbla własna, na zaspokojenie 
pretensyi Lipy i Rozy Stemplów w kwocie 
401 złr. 61 ct.

Cena szacunkowa wynosi 430 zł.
Wadyum 43 złr.
Akt oszacowania, wpis hypoteczny i 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Łańcut, 2 czerwca 1886.

L. 7757. (7625 1—3)
Dnia 17 grudnia 1886, 21 stycznia 

1887 i 24 lutego 1887 o 10 rano odbędzie 
się w tut. Sądzie licytacya realności pod 
lk. 241 w Tyśmienicy położonej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej, w sprawie egze­
kucyjnej Banku dla handlu i przemysłu w 
Stanisławowie, przeciw Szymonowi Wun- 
schowi pto 405 złr. zpn.

Cena wywołania 350 złr.

L. 47957. (7738 1—3)
Lwowski c. k. sąd krajowy jako han­

dlowy ustanawia dla Izraela Kanariensteina 
i Wilhelma Reichmana jako z miejsca po­
bytu niewiadomych, celem doręczenia im 
ts. uchwały z dnia 4 lipca 1885 1. 31311 
tudzież niniejszej uchwały jakoteż i celem 
dalszego zastępstwa tychże nieobecnych, 
kuratora ad actum w osobie adwokata dra 
Raabego z substytucyą adw. dr. Luki, a do 
ręczając rzeczone uchwały ustanowionemi 
kuratorowi o tem nieobecnych zawiadamu 
przez niniejszy edykt do właściwego zasto 
sowania się.

Lwów, dnia 16 października 1886,
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L. 19102 (7601 2 - 3 )
Celem zabezpieczenia poboru podatku konsumcyjnego, a mianowicie co do rzezi 

bydła i wyrębu mięsa w myśl ustawy z dnia 16 czerwca 1887 (Dz. u. p. nr. 60 (tudzież 
poboru podatku konsumcyjnego od wyszynku wina moszczu winnego i owocowego w 
myśl nstawy z dnia 17 lipca 1862 (Dz u. p. nr. 55) i ustawy z dnia 8 maja 1875 
(Dz. u. p. nr. 85) a to na przeciąg roku 1887 lub też na lata 1887, 1888 i 1889z,pra- 
wem wypowiedzenia lub też bezwarunkowo na trzy lata to jest 1887 1888 i 1889 o- 
głasza się niniejszem w okręgach niżej wykazanych publiczną licytacyę pod następu-
jącemi waruukami:1. Do dzierżawy przypuszcza się każdego który wedle ustaw od zawarcia kontra­
któw wykluczonym nie jest.

2. Kaucya na zabezpieczenie dzierżawy złożyć się mająca może być gotówką albo
też w publicznych etektąch na kaucyę się kwalifikujących złożoną.

3. Zastępcy winui przy licytacyi pełnomocnictwem legalizowanern sądownie lub
notaryalnie się wykazać.4. Pisemne oferty zaopatrzone w lOprc. wadyurn należy wnieść do naczelnika c.
k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie najdalej do 3 listopada 1886 dc godziny 
12 w południe.5. O bliższych warunkach dzierżawy i spisie miejscowości w pojedynczych okrę­
gach położonych można się poinformować w c. k powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwo­
wie lub też we wszystkich nadzorach straży skarbowej tutejszego powiatu.
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Przedmiot
dzierżawy

Nazwa okręgu dzier 
żawnego z przynale- 
żnemi miejscowościa­

mi mianowicie:

Cena fiskalna 
opłacić się 
mającego 
podatku

Wadyurn
złożyć się 
mające

Dzień, miesiąc, godzi­
na i miejsce odbyć 
się mającej licytacyi

złr. ct.

1 Pobór po­
datku spo­
żywczego 
od mięsa

Janów z 25 miejsco­
wościami 1535 — 4 listopada 1886 od 

9 godziny z r&na do 
2 godziny po połud­
niu w c. k powiato­
wej Dyrekcyi skarbu 

we Lwowie

2
Żurawno z 37 miej 

scowościami 2125 —
107„

3 Pobór po­
datku spo­
żywczego 
od wina

Strzeliska z 19 miej 
scowościami 40 50

4 Mosty wielkie 25 86

—  w • r

Lwów, dnia 12 października 1886.

L. 7812 (7627 3—3)
W ck. sądzie powiatowym w Ulano­

wie odbędzie się w dniach 13 grudnia 
1886. 17 stycznia 1887 i 21 lutego 1887, 
każdym razem o godz. 10 rano przymuso­
wa sprzedaż realności pod nk. 2 w Kurzy­
nie małej, położonej, wykazami hip. 1. 13 
i 33 tejże samej księgi gruntowej objętej 
i Wojciecha Czuchajdy i Józefa Swiecznego 
własnej, celem zaspokojenia należytości 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 287 złr. 76 ct. aw. zpn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 550 zł. aw.

Wadyurn zaś 55 zł. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądowej registraturze.
Kuratorem z miejsca pobytu niewia­

domych wierzycieli ustanowiony Józef Gili
z Ulanowa.

Ulanów, dnia 7 października 1886.

L. 7867 (7620 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce poda­

je do wiadomości, że w sprawie towarzy­
stwa zaliczkowego w Bóbrce przeciw Sta­
nisławowi Jawnemu o zapłacenie 150 złr. 
przeprowadzoną zostanie przymusowa sprze­
daż w drodze publicznego przetargu 3|6 
części gospodarstwa włościańskiego pod lk. 
10 w Horodysłowich położonych wyk. hip 
1. 60 objętych dłużnika własnych w trzech 
na dzień 17 listopada, 17 grudnia 1886 
21 stycznia 1887, o godzinie 10 rano, każ 
dym razem w zabudowaniu tegoż sądu w 
wyznaczonych terminach z tem że cenę 
wywołania stanowi cena szacunkowa 560 
złr. poręczne 56 złr, ze 3|6 części gospo­
darstwa powyższego w pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej przy trzecim terminie tylko 
za taką cenę sprzedane zostaną któraby Da 
pokrycie wszelkich należytości rządowych 
i ubezpieczonych wierzytelności wystarczała.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i inne warunki mogą chęć kupna mający 
w registraturze sądowej przeglądnąć, zaś 
o stanie tabularnym w Urzędzie hipotecz­
nym i o zaległych podażach w c. k 
urzędzie podatkowym w Bóbrce się prze­
konać.

C. k. sąd powiatowy
Bóbrka, dnia 29 września 1886.

skutki dla niego wyniknąć mogące sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Sambor, 4 września 1886.

L. 43932 (7533 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 14 września 1886 
do 1. 43932 wniósł p. Henryk Towar- 
nicki przeciw Stanisławowi Markiewiczowi 
i niewiadomemu z miejsya pobytu dr. J. 
Jackowskiemu pozew do postępowania pi­
semnego o przywrócenie możności do wnie­
sienia obrony na pozew de praes. 9 gru­
dnia 1884 1. 58071 w sporze Stanisława 
Markiewicza przeciw Henrykowi Towarnie- 
kiemu o 285 zł. 30 ct aw., na który 
to pozew termin dziewiędziesięciodniowy 
do wniesienia pisemnej obrony wyzna­
czono.

Gdy miejsce pobytu pozwanego adwo­
kata dra Jackowskiego nie jest wiadome 
został dla niego adwokat dr. Dzidowski j 
kuratorem a tegoż zastępcą adwokat dr. 
Dulęba ustanowiony. *

Wzywa się zatem p. dra J. Jackow­
skiego, aby do swojej obrony służące środki 
ustanowionemu kuratorowi dostarczył lub 
też innego zastępcę sobie obrał i te­
goż sądowi oznajmił, gdyż inaczej ze za­
niedbania wyniknąć mogące następstwa i 
szkodliwe sam sobie przypisze'

Lwówr, dnia 18 września 1886.

L. 46651 (7531 3 3)
C, k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia niniejszem niewiadomemu 
z miejsca pobytu Włodzimierzowi Herman­
nowi, że celem doręczenia temuż tus, u- 
chwały z dnia 31 lipca 1886 1. 35327 w 
sprawie egzekucyjnej Zygmunta Bubera 
przeciw niemu o 450 zł. wa. z pn. wydanej 
jakoteż dalszych uchwał w tej sprawie za­
paść mających ustanowiono dla niego kura­
tora w osobie adw. dra Dziędzielewicza, a 
tegoż zastępcą adw. dra Maksa, doręczając 
pierwszemu z nich powołaną uchwałę.

W zywa się zatem Włodzimierza Her­
manna, aby ustanowionemu kuratorowi 
służące do swej obrony środki dostarczył, 
lub innego zastępcę obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące skutki, sam 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 9 października 1886.

kwotę 2000 złr. wa. dla niej kuratorem ad 
actum w osobie adwokata dr. Brzeskiego 
ze substytucyą adwokata dr. Steca postano­
wił i temuż kurato*i nakaz zapłaty z dnia 
dzisiejszego 1. 16771 dla niej przeznaczony 
doręczył.

w Tarnowie dnia 17 października 1886.

L. 16674 (7492 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domą Rachelę Kohane, że w sprawie we- j 
kslowej Tarnowskiego domu komisowego 
B«nku gal. dla handlu i przemysłu o zapła­
cenie kwoty 450 złr. wa. dla niej kuratora 
ad actum w osobie adwokata dr. Brzeskie­
go ze substytucyą adwokata dr. Steca usta­
nowił i temuż kuratorowi nakaz zapłaty z 
dnia dzisiejszego 1. 16674 dianiej przezna 
czony doręczył.

W Tarnowie dnia 17 października 1886.

L. 21274 —  (7549 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany ustanawia dla nieobecnego Jana Sta- 
rostki kuratorem Jana Onika wójta z Ł ę­
kawicy w sprawie tabularnej posiadłości wy­
kaz hipoteczny i. 184 Łękawica.

Tarnów, dnia 9 września 1886.

L. 6081 • —  (7570 3 - 8 )
G. k. sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia niewiauomego z miejsca pobytu i za­
mieszkania Leiby Burta z Kamienia że 
przeciwko niemu Naftali Haufling pod 
dniem 2 maja 1886, 1. 2892 wytoczył po­
zew o uznanie własności i wyłączenie z 
pod egzekueyi zajętych ruchomości wsku­
tek czego kuratorem dla niego Mojżesz 
Abraham Burta z Kamienia ustanowiony 
został i termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 2 grudnia 1886, o godz. 9 rano 
wyznaczony został.

Wzywa się go zatem, by na wyznaczo­
nym terminie albo osobiście się stawił albo 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną infor- 
rnacyję udzielił gdyż inaczej złe skutki ze 
zaniedbania tego sam sobie przypisze. 

Nisko, dnia 30 sierpnia 1886.

L. 16675 (7493 2—3)
O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomą Rachelę Kohane że w sprawie 
wekslowej Tarnowskiego domu komisowego 
banku dla handlu i przemysłu o zabiecze- 
nie sumy 1500 złr. dla niej kuratorem w 
osobie adwokata dr. Brzeskiego z substytu­
cyą adwokat* dr. Steca ustanowił i temuż 
kuratorowi nakaz zabezpieczenia z dnia 
dzisiejszego do 1. 16675 dla niej przezna­
czony doręczył.

W Tarnowie dnia 17 października 1886.

L. 5297 (7520 2 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Jana 

Huget zawiadamia się, że w sprawie Szaby 
Singera przeciw Janowi Huget i przeciw 
spadkobiercom ,śp. Barbary Huget o zapła­
cenie 72 złr. 69 cnt. wa. zpn. dla niego 
kuratora w osobie Mikołaja Holiana, na­
czelnika gminy w Niemirowie ustanowiono, 
temuż odnośne uchwały doręczono a zara 
zem termin do rozprawy na dzień 11 listo­
pada 1886, o godz. 9 rano wyznaczono.

Rzeczą więc jest Jana Huget, aby te­
muż kuratoro?/i potrzebne informacye udzie­
lił lub innego zastępcę sobie obrał i o tem 
sądowi tutejszemu doniósł, inaczej z zanie­
dbania wyniknąć mogące szkodliwe następ­
stwa sam sobie przypisze.

Z c. k. sądu powiatowego 
W Niemirowie, 9 września 1886.

by ich pretensye wykazywały, oświadczyli
się co do potwierdzenia tymczasowego za­
rządcy masy, lub co do ustanowienia inne­
go, tudzież aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do dnia 20 sty ­
cznia 1887 w e k. Sądzie kraj wym w Kra­
kowie podług przepisu ordynacyi konkurs, 
unikając szkodliwych skutków prawa, zgło­
sili, a na terminie na dzień 21 lutego 1887
0 godz. 10 rano w biurze komisarza kon­
kursowego oznaczonym wywierzyteluili, i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłnża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostateczne osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika 
w Krakowie zamieszkałego, w celu doręcze­
nia uchwał sądowych, w przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego wierzycielom rzecz >nym na ich nie­
bezpieczeństwo i koszt kurator ustanowio­
nym zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konknrsowego umieszczone będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony jest
1 zarazem terminem co do układów z wie­
rzycielami.

; Kraków, 21 października 1886.

Upadłości.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 9605 (7462 3—3)

C. k. sąd obwodowy zawiadamia z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomego Samue­
la Jonę Unikla, że Pjesl Lantner wniosła 
dnia 25 czerwca 1886 1. 7176 prośbę o wy­
danie przeciw niemu nakazu zapłaty su­
my wekslowej 50 zł wa. z pn. i wzywa 
go by ustanowionemu kuratorowi adwoka­
towi krajowemu Jakóbowi drowi Kohnowi, 
któremu równocześnie wydany dnia 30 
czerwca 1886 1 7176 nakaz zapłaty się 
doręcza, lub zastępcy tegoż adwokatowi 
krajowemu Józefowi drowi Fiternikowi in- 
formacyi udzielił, lub innego zastępcę 
zamianował i do wiadomości sądu podał, 
o ile że w przeciwnym razie niepomyślne

L. 16676 ' (7494 3 3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomą Rachelę Kohane, że w sprawie 
wekslowej Tarnowskiego domu komisowego 
banku gal. dla handlu i przemysłu o $abez • 
pieczenie sumy 150 złr. dla niej kuratora 
ad actum w osobie adw. dr. Brzeskiego ze 
substytucyą adw. dr. Steca ustanowił, i te ­
muż kuratorowi nakaz zabezpieczenia z 
dnia dzisiejszego 1. 16676 dla niej prze­
znaczony doręczył.

W Tarnowie dnia 17 października 1886.

L. 12799 (7612 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 

ogłasza niniejszem, że zatwierdził dokona­
ny na dniu 30 sierpnia 1886 po ukończeniu 
ogólnej likwidacyi, wybór Judy Feldborna 
w Tarnopolu na zarządcę masy rozbiorowej 
Mojżesza Eisenklamma, a Salomona Rosena 
na jego zastępcę.

Z Rady ck. sądu obwodowego 
Tarnopol, dnia 28 września 1886.

L. 49897. (7709 2—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwie­

ra niniejszem konkurs na wszystek rucho­
my, jakoteż na wszystek nieruchomy, a w 
krajach, w których obowiązuje ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1. 
D. p. p., położony majątek Rebeki Silber- 
stein, nieprotokołowanej kupcowej we 
Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. radcy Sądu krajowego Ne- 
m^tbyemu jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana­
wia p. adw. dr Teofila Srokowskiego, wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po przedło­
żeniu dokumentów, służących do wykazania 
ich pretensyj, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia inne­
go zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się termin na dzień 4 listo­
pada 1886 godzinę 10 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod 
rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem 23 gru­
dnia 1886 i podać ją na terminie na dzień 
20 stycznia 1887 godzinę 10 przed połu­
dniem, wyznaczonym do uznania płynności 
i oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociaż­
by nawet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wy­
brać na tym terminie w miejsce dotychcza­
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego 
i członków wydziału wierzycieli — inne 
osoby, posiadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do sku­
tku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej11.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, 23 października 1886.

L. 16771 (7495 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Ra­
chelę Kohane, że w sprawie wekslowej 
Tarnowskiej kasy oszczędności o zapłacenie

L. 28192. (7643 2—3)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie §. 62 ord. kouk. ze­
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Józefa Weissa, kupca w Krakowie w rynku 
głównym, a mianowicie na majątek rucho­
my, gdziekolwiek by się takowy znajdował, 
a na majątek nieruchomy o tyle, o i.e ta­
kowy pułużonym jest w tych krajach, w 
których ordynacya konkurs z dnia 25 gru­
dnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana adw. dra Karola Pieniążka z sub­
stytucyą p. adw. dr. Kastorego.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, 
aby na terminie dnia 3 listopada r. 1886 
przed komisarzem konkursowym wyznaczo­
nym za przedłożeniem dokumentów, które-

Kuratele.
L. 5681 (7584 2—3)

C k. sąd powiatowy w Grybowie za­
wiadamia, że w skutek uchw-ły ck. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu z dnia 5 
czerwca 1886 1. 3963 Józefa Podwikę z 
Siołkow y umysłowo chorym uznaje, a Ja- 
kóba Smigacza z Siołkowy kuratorem dlań 
ustanawia.

Grybów, 7 października 1886.

L. 12953 (7572 2—3)
G. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

ogłasza, że kuratela zawieszona uchwałą z 
2 listopada 1874 1 15910 na Jana Alberts- 
hofera, obywatela i właściciela realności 
w Przemyślu z powodu marnotrawstwa, 
została wskutek uchwały z dnia dzisiejsze­
go do 1. 12953 uchyloną.

Przemyśl, 1 października 1886.
Z e. k. sądu obwodowego.
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L. 10848 (7552 3—3)

Iwan Kowal, z Hołoskowie uznany 
został za głupkowatego.

Kuratorem Wasyl Kowal.
C. k. sąd powiatowy 

Brody, dnia 30 sierpnia 1886.

Księgi gruntowe.
L. 15447 (7381 2—3)

C. k. sąd krajowy wyższy w Krako­
wie podaje do wiadomości, że projekt no­
wego wykazu hipotecznego dla realnośei 
pod lk. 44 w Tarnowte na Zabłociu w okrę­
gu sądu obwodowego w Tarnowie położonej, 
według ustawy krajowej z dnia 20 marca 
1874 1 29 Dz. ust. kraj. wygotowany za 
wykaz tej realnośei poczynając od dnia 1 
grudnia 1886 uważany będzie, a od tegoż 
dnia wolno takowy przeglądać w sądzie 
obwodowym w Tarnowie, jak również, że 
od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy 
to własności, czy to zastawu, czy jakicbądź 
inne prawo hipoteczne, odnoszące się do 
nieruchomości wykazem hipotecznym obję­
tej, jedynie przez wpisanie do tegoż wyka­
zu może być nabyte, ograniczone lub 
wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl §. 3. 
ustawy z dnia 25 lipea 1871 nr. 96 d, p. 
p postępowanie celem ustalenia powyżej 
wymienionego wykazu hipotecznego.

Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa przed otwarciem tego nowe­
go wykazu hipotecznego nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych 
odnoszących się do stosunków własności 
lub posiadania, a to bez różnicy , czy by ta 
zmiana przez dopisanie , odpisanie lub 
pzepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenia ciał hipotecz­
nych lub w jakibądz inny sposób nastąpić 
miała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tego nowego wykazu hipoteczne­
go nabyli do jakiej nieruchomości, wpisanej 
w ten wykaz, lub do jej części jakie pra­
wo zastawu służebności lub w ogóle jakie 
inne prawa do wpisu hipotecznego uprzy 
miotnione, o ile te prawa jako do dawne­
go stanu biernego należące wpisane być 
mają, a już przy założeniu nowego wyka­
zu hipotecznego tamże wpisane nie zostały; 
aby z temi prawami zgłosili się do sądu 
obwodowego w Tarnowie najdalej dó dnia 
1 lipca 1887, gdyż prawnym skutkiem za­
niedbania lub uchybienia tego terminu jest 
utrata prawa do poszukiwania zgłosić się 
mającej pretensyi przeciw osobom, które 
prawo hipoteczne na podstawie wpisów, w 
nowym wykazie hypotecznym zamieszczonych 
a niezaprzeczonych , w dobrej wierze 
nabyli.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go 
do pierwotnego stanu przywróconym; — a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym termi­
nie z pomienionemi prawami lub roszcze­
niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić 
się mające prawo było już zapisane w da­
wniejsze księgi labuli krajowej, w miejsce 
których nowy wykaz hipoteczny wstępuje, 
były wiadome z jakiej rezolucji sądowej, 
lub jest przedmiotem dochodzenia, w sku­
tek podania lub ska'gi przed sąd wnie­
sionej.

Kraków. 6 udździernika 1886.

Doniesienia prywatne.

C. L nprziw. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
po kursie dziennjm

5°(o Listy Hipoteczne,
jako też

5°|0 Premiowane Listy 
Hipoteczne.

Zlecenia z prowincji wykonuje się 
odwrotna poczta, hez p ro w iz ji. [7045 *->1

■ ł y  a r*  ara zaszczyt zawiadomić Szanowne  
| \ #  | P a n ie , że na porę jesienną i zimową 

zaopatrzyłem mój MAGAZYN w odpo­
wiednie m aterje, hafty, ko ronk i i t. p. przy- 
bory do sukien i na zamówieuie dostarczam gotowe 
koBtjnmy jak również przy|muję wszelkie  
roboty w żSkres krawiecczyzny wchodzące, wyko­
nując takowe z największą starannością i elegancją 

Niańkę k ro ju  i szycia udzielam  
Codziennie od godziny lotej do lszej przed po­

łudniem.

Józefina Dąbrowska
właścicielka magazynu sukien damskich.

Plac Marjacki 1. 8. 7429 4—6

NA SEI0N DO PO IMANIA
p o l e c a

J Ś r ó t ,  l o t k i , k u l e  i  k a p s l e , 
Uniwersalne s m a r o w i d ł o

nieprzemakalne do butów,
Sm arowidło podeszwochronne, 

Eoriosot,
kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące czarne 

smarowidło do skór,

Czernidło (szwa/rc) i lakier
czarny do butów,

A  p  r  e  t  u  r  a
do konserwowania skóry, 5442

T r a n  r y b i  do  s k ó r ,  
Tłuszcz do broni, 

P O D E S Z W Y
konopne, filcowe, korkowe,

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E
nieprzemakalne, 

po najtańszych cenach

J ó z e f  H a n k e
skład farb i handel materyałów  

pod „Czarnym psem“
we Lwowie, rynek I. 38 we własnym domu,

L. Telefonu 173.

— H ł M M

Na ulicy Żółkiewskiej pod liczbą 1073/t 
jest 490 sągów kwadratowych gruntu do 

sprzedania a z tych 28 sągów frontu do ulicy 
Zborowskiej, 6656 7—12 

sąg sprzedaje się po 5 złr.

Handel korzenny

F. W. Królikowski
plac M aryacki l. 7. 

p o l e c a

Bryndza 
je s ie n n a  
Ogórki
z n a j m s k ie

“" " r n
POWIDŁA

Śliwki suszone

Wielki skład

p o w o z ó w
n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w

Schustala i Spółki
e. k. nadwornej fa b ry k i

wraz z składem t a r a n t a s ó w ,  s u ń  1 u ż y w a n y c h  k a r e t ,  I a n d a n e r s k i e u  
p o w o z ó w ,  pod znanym zarządem firmy

E .  A  J  . ST BO IW Eł C E R

(7047)

I Ł  w sw  J l  ^
ulica Karola Ludwika, liczba 5,

Lepsze i tańsze jak wszędzie, 
ponieważ f a c h o w o  s p o r z ą d z a n e

poleca

F A R B Y  O L E JN E
pod gwarancyą najlepsze do malowania dachów, drzwi, bram, okien, 

mebli ogrodowych, maszyn rolniczych itd.

P O K O S T
do zapuszczania przedsionków, schodów i t. p.

K i t  do kitowania okien, podłóg i t. p.
Teer gazowy,

T  e e r  d r z e w n y ,
Cement,

Clips itp. itp.
Specyalny s k ł a d  f a r b  

i artykułów g o s p o d a r c z y c h
pod firmą 7056 8—0

■ 1 n

€ 3

ALOJZY HflBNEl
Lwów, julica Karola Ludwika l.|1 3 .

(dawniej cukiernia" Rotlendera.)

i

*  *

P r a w d z i w y  s k a r b
dla wszystkich chorych w skutek młodzieńczych 

zbłądzeń jest sławne dzieło

Dr. Retau ochrona własna
polskie wydanie z rycinami, cena 1 zł. 

Niech feâ żly , żyta, co cierpi wskutek takich 
błędów. T y s i ą c e  z a w d z i ę c z a j ą  t e m u ż  
u z d r o w i e n i e .  Dostać można n a  s k ł a ­
d z i e  u  w y d a w c y  w  I . i p s k n ,  N e u -  
m i t r k t  n r .  3 4 ,  jakoteż w każdej księgarni. 

______________________________ 6276 8 12

KON CESY ON CWANA
szkoła śpiewu solowego

Ireny Lewickiej
dyplomowanej śpiewaczki konserwatoryum dre­
zdeńskiego, uczennicy Leyiego i Procha w Wie­
dniu, rozpoczyna drugi rok szkolny 1 września 
1886. Warunki i programy nauk od 9 do 1 

w południe, ulica Dominikańska 1. 11.
6194 25—30

B Ó L U  .
kto używa

E l i z i r u  do Z ę b ó w

W ielebnych 0  0  B E N E D Y K T Y N Ó W
Opactwa w SOULAG (Gironde)

Dom M A G U E L O N N E , P rz e o r
I  M E D A L E  Z Ł O T E  ; w  B ru x e ll i  1880 r .  i  w  L o n d y n ie  1884 t!»

N A JW Y ŻSZE N A G RO DY

W Y N A L E Z I O N Y  1 4 7 0  przez Przeora
w  roku I  4 7 0  PIOTRA B0URSAUD_

•  Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do Zębów Ojców 
Benedyktynów rozpuszczonych w  p ó ł szklanki wody zapobiega 
i  leczy próchnienie zębów, które bieli i  wzmacnia ja k  również , 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. I

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelnikom zwracając! 
ich uwagę na ten starożytny i użyteczny preparat najlepszy z '
Środków leczących i jed yn ie  zapobiega jących  wszelkim, cierpieniom
*«ódw. » Flakoniki s 2 ,  4  i 8  fr.

Proszku Pudełka : 1 fr. 2 5  cent., 2 i  8  fr. — Pasta Pudełka : 2 fr.
Dom za ło żo n y  w 1807 r . 

A G E N T GŁÓW NY SEGUIN 8 ,  ulica HugueriCj 9
B0RDEAUX

Znajduje się we Lwowie w aptekach : PP. Mikolascha, Wewiórskiego, 
Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg. Jahla; w Krakowi* 

aptekach PP. Redyka, Wiszniewskiego, Trauczyńskiego i w magazynie perfum P. Donning.

1 powodu zbliżania się cholery!
p o l e c a m

Kwas karbolowy 100°°
w płynie jako też w kryształach

najtańszy i najlepszy środek do desinfekeyonowania kloaków, stajen, mie­
szkań, miejsc przez bydło zajętych etc., z którego z powodu siły za- 
ledwo 3 część zwykle używanej ilości w innych składach kupionego 
kwasu, potrzeba. Najlepiej proszkowane wapno lub też truciny kwa­

sem moim pokropić i tym w miejscach zakażonych posypywać.

7681 2 - 4

O. T. Winckler
we Lwowie, ul. Teatralna 1. 7.
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KAZIMIERZ LEWICKI
K Ł O W I T  S K Ł A D  D L A  G A L I C Y I

Dorcelany, szK!a i towarów Biiszanycli
we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 6.

t43BBBSI
Z a ł o ż o n y  w  r o i  u  1 8 4 6 .

p o leca :

Podstawki pod noże i widelce
k r z y s z t a ł o w e  sztuka po 10 ot., 

p o r c e l a n o w e  i c z e r w o n e

Główny skład
d l a  G a l i c y i  i B u k o w i n y

Fortepianów, Pianin i organów
kościelnych i pokojowych

Ł .  M A R K A
we Lwowie, Rynek 1. 9.

I Pierwsza koncessyonowana 
Szkoła muzyczpa.

Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach:
I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko­
nalenia gry. Nauka śpiewu autowego. Dyrekeya po­
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń­
czonym nauczycielkom. Konceita, Wieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro­
spekt i Statuta otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na raty miesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanyeh instrumentów. Jedyne zastę­

pstwo organów z Ameryki. 4968

H A S D E L

pod nazwiskiem

we L W O WIE sprzedawaną

KAWĘ
w najlepszej jakości 1 kl. po 

1 zł. 50 ct
43/4kl. tej kawy wysyłam franko 

na każda stacyę pocztowa za 
‘ zł. 7 20 ct.

(1876 67—5)

DESINFEKTOR
Flaszeczfei zawierające mieszaninę, z której po odetkaniu wywiązuje siy gaz silnie odraża­
jący i niszczący zarodki chorób zakaźnych, osobliwie takich, które się dostają przez organa

oddechowe do ustroju ludzkiego.
Jest to więc środek profilaktyczny zapobiegający zakażeniu się dyfteryą, 

szkarlatyną, ospą, iyfiise&i 1 t. p. przez pojedyncze często wdyehiwanie, czyli 
wciągania przez usta i uos powyż wymienionego gazu, osobliwie dla dzieci do lat JL4ta; 
cli i oni także przed katarem , a przy nabytym już katarze znaczne ulgi przynosi 
i przebieg skraca.

Środek ten całkiem nieszkodliwy i nader tani znajduje się na składzie

w Aptece pod gwiazdą

PIO TRA  MIKOLASCHA
we LwowJe

i we wszystkich znaczniejszych aptekach Państwa Austryackiego, cena 30 centów, 
dwie flaszeczki (mniej się nie wysyła) z opakowaniem 75 centów w. » .

Tamże Ocet do desln fekcyl powietrza w pomieszkaniu i O le jk i lotne  
w różnych gatunkach sosen do nadania atmosferze zapachu lnsn szp ilko ­
wego, korzystnie i łagodząco na p łuca  działającego, także pojedyncze przy­
rządy do rozpy lan ia  tych olejków. - 7734

15 et., 20 ct., 25 ct., 30 ct. i 40 ct. \ 
imitujące koral sztuka 20 centów.

D r. Jfózei W lezkow sk l
b. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 po po 
łudniu ul. Skarbkowska 1. 4. II. piętro, 2 schody 

{naprzeciw teatru). 4708

l a  porę zimową
KAFTANIKI,
$PODNIE,
SZKARPETKI, 
POŃCZOCHY, 7240 7 -1 8  

KAMIZELKI,
KAMASZE,
/SPÓDNICE

poleca n a j t a n i e j  
liandel

S K Ł ^ D  K A W Y
Artura Kościckiego

pod godłem

UJ

£o
£_i
Ul
£

CM
CM

cticISl
>>NU-M
nri_o

x=
O

WE L W O W I E ,  Chcrążczyzna 1. 22, 
poleca dobrą i wjdatną kawę, 

sprowadzoną wprost od 
producentów z A m ery k i  

p ołudni owej
Kosztuje we Lwowie:

1 k ilo  vA. J 50 1 z ł. 1.60.
Na prowiueyi:

49/* k ilo  zł- 7.70 1 zł. 8.80.
franco (3505 55—?) 

„Niemam wcale tych gatunków kawy, które 
inni pod nazwą mojego godła ogłaszają.“

U®?- INa sezon zimowy

M a g a z y n  I  p r a c o w n i a

T U T I E l i '
pod bobrem

RreiMawa i Stanisława Wrońskich
we Lw ow ie ul. Teatra lw a  1. 5 dom  kapitu lny ok o ło  kości oła katertralnego,
polecają wszelkie gatuuki fu ter męzkteh 1 «laroskidh podług najświeższych fasonów tak 
miastowe jak też podróżne p ła «zcze  ast^achanowe pokryte roznmtemi futrami w wielkim wy­
borze, kaftan ik i, rotundy, kurtk i do gospodarstwa 1 po-owania, kurtk i d la  
Panów  n rzrdu lków  ko le jow i cli, ko łn ierze  i zarękaw k i dam skie fason a naj­
nowszego w najrozmaitszych gatunkach, ecapeezkł dam skie w jak najrozmaitszych fasonach, 
najmodniejsze czapk i m ę A ie  od nait-ńszyeh do na:droższyt-h, k o łp a k i futrzane, - 
kaw k i m ęzkie du polowania, dy wany futrza ne do sani, dyw anik i futi-zaae przed ' ążka, 
wlerzcky gotowe do f u t e r  dam skich, w ełn iane i jedwabnie w fasonach uaj- 
nowszych, wierzcliy m ęzkie miastowe podr iżne. Znaczny zapas m ateryj w ełn ianych  i 
jedw a lm ych  francuskich na wierzchy do Inter tak dam skich  ja k  męzkich. 8kó- 

ry n a  filtra we wszystkich gatunkach w największym wyborze.
Wszelkie zamówienia tak miejscowe jak i z prowincji nstfcn eczniant) z najw iększą  

starannością i pośpiechem  a  zarazem  gw araotn leroy za prawdziwość, 
trwałość, dobroć towaru jak  i wykończenia ; ceny fm er tak gotowych tak  
i skór, m am y jak  najniższe, gdyż w w ietkiej bardzo  ilości zakupiliśm y  

osobiście a towar nasz ja k  najlepszy, świeży i c le  zwężały.
C e n n i k i  n a  k ą d a n i e  f r a n k o .  6349 12 -30

pod „Złotym Lwem“ 
w e L w o w ie .

Jan Ihnatowicz
poiees

wypróbowane środki do wywa­
biania wszelkich plam

m ia n o w ic ie :
złe. ct.

Skład i pracownia futer
B ł a ż e j a  S z a r k i e w i c z a

we Lwowie
ulica Wałowa Nr. 3 dom W. Wiczyósklego

poleca wszelkie gatunki futer w wielkim wy­
borze tak męskie jak i damskie, astraclianowe 
pł: zeze, rotundy, wszystko podług najnowszego 
fasonu, czapki męskie i damskie, kołpaki do 
polskiego stroju, wierzchy do futer i materye 
na futra-, dywauy do sań i łóżek, fusaki męskie 
i damskie, kożuszki dl* dzieci haftowane,- biało 

i bryzowe.

Berneńskie materye
na eleganckie

jesienne i zimowe 
TT b  r  a  n  *i e

w zwojach metr: 3.10 długości wystarczające 
na całe ubianie męzkie 
za zł. 4.80 z cienkiej 
za zł. 7.75 z cieńszej 

za zł. 10.50 z najcieńszej
prawdziwej owczej wełny

Palmerston i Boy na zimowy surdut metr po 
zł. 3.50 do zł. 5, baje po zł. 3.35 do zł. 3, 
damskie sukno metr po zł. 1.35 do zł. 3.50 

wysyła za pobraniem pocztowem
fabryozny skład sukna

& i e g e l - I m h o f
B e r n o .

Oświadczenie. Materye powyższej firmy od­
znaczają się rzetelnem i gustownem wykona-, 
niem i trwałością. Znana rzetelność i zdolność 
wykonania ręczą, że najlepsze towary ściśle 
podług wybranego wzoru dostarczone będą. Na 
żądanie wysyła powyższy skład w z o ry  b e z ­

p ł a t n e  i  f r a n c o .
13834 6275 16 -20

J u ż  w y s z ł y

KUPLETY z BAKOM CY&AŃSKIE&O
Opery komicznej J. Straussa 

Cena 60 c t .

Do nabycia w księgarni J. LEONA PORDESA
w e  L w o w i e .

Odbioroa kupletów i Kalendarza humorystycznego Śmigusa jednocześnie płaci zamiast 1 złr. 
10 ct. tylko 90 centów. - 7733

Z  d ru k a rn i W Ł Ł o zińsk iego  u l. C zarn eck ieg o  i. 12  dom  W e rą  era . (Z a rz ą d c a  W ład y sław  J .  W eb er).

• *£ MY

ast 1 złr. 1
733 T

A m andina usuwa płatny powstałe 
z soków cukrowych, białka, lodów
i t. p., flakonik ..................................—.25

A pseina wyciąga plamy tłuste z ma­
teryj jedwabnych JkoIorowTch . . —.25 

A cetlna niszczy ■ pmłfiy powstałe z
wapna i ługu, flakonik . . . .  —.25 

B c n z o łin a , wywabia plamy tłuste, 
potowe, maziowe i pokostowe flako­

nik mały 2fl ct. c a ł y ..........................—.BO
B razy lin a  materye czarne wypło­

wiałe i poplamione prane w odwa­
rze brazyliny odzyskują pierwotny 
kolor, połysk i sztywność pakiet . —.08 

| E til in a  usuwa plamy powstałe z farb 
do podłóg używanych i farb anili­
nowych, flakon . i- . . . . . —.25

J a re ł in a  wywabia z bielizny pla­
my z wina czerwonego, owoców,
konfitur i t.’ p., flakon......................... —.20

Odalina-usiłwa^plamy powstałe z ku­
rzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, ka­
wy, czekolady, pleśni, wilgoci, śmie­
tanki, rosołu i kwasu flak. . . . —.35 

Oksalina wywabia plamy z atramen­
tu, krwi i rdzy. flaszka . . . .  —.25 

Ziemianek oczyszcza materye białe 
wełniane z brudu i kurzu pakiet . . —.20 

Mydełko żółciowe do wywabiania 
plam zastarzałych z materyj baweł­
nianych, wełnianych i jedwabnych,
k a w a ł e k ...................................................— .25

Quilaja materye wełniane i jedwa­
bne, prane w odwarze quilaji tracą 
plamy i odzyskują świeżość, przy- 
tem kolor materyi nic nie traci,
pakiet .............................................. — .60

N aby i można we L W O W IE  w sklepach wła- 
| snych, ul. Kopernika l. 3, Hotel Europejski 

i ul. Halicka róg Wałowej. W  K llA K O  W IE  
' Sukiennice l. 20. W  C ZE  B N 10 WGACH  

Ilynek l. 2. (6997 5—0)

A n ton i HalsJki
handel tow. żelaznych i wyrobów nożowniczy,;b 

Lw ów , P lac  H alick i I. 1.
7452 poleca w największym wyborze 8—12

Wieńce blaszane
tanie, trwałe i gustowne, z kwiatami blaszanemi 

lub porcełanowemi od 1 zł. do 10 zł.

D r. A. M AJ E WS KI EG O  *t
w S

♦ wodoleczniczy ♦
w© L w o w ie  (w Kisiele

: otwarty p r z e z  całą z l iu o f  ♦
O 6965 h-f Łr

T». -O--®—*>• -1-* ♦ ♦ i i i
P a p ie r  z  c. k . up rzyw . fcv ^  ^ D ie r u U


